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2 ezerwea 

Nr U5 R. Szurkowski zwycięzcą. 
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„Arbetet" pisze: Jedna z najbardziej interesujących wizyt państwowych 

; . . 
sc1gu 

' 
Orzeł'' 

to wroc!awi.anina. Za plecami Szur­
kowskiego trwa walka. Jako drugi 
prze.ieżd:Ui linię premii A Bek wy­
Przedzaiąc- Ścibiorka. 
Dziesiątki tvs.ięcy zgromadzonych 

wzdłuż trasy o,ympntvkliw kolar­
stwa bvl0 WC'?:orai <wiadkami oasio­
nuiacei wrr.lki. \V'ekszo~'.: z nkh 
właśni~ \V trvnn1fat.()r-7.e tegorocz­
nego Wyi:rigu Pokoju upatrvwala 
'lWVc-ięzcv nas i.ei iubil<?-u~~<>v.rel im­
prezy. R. Srorkowski. ;ak sr<lvby 
chcąe soelnić ?yC'„f'niP lńd>''~'(~h ki­
biców. r'iąg\p if'dz!f' w O!"ZOOZie '!'rU 
p)I' nadaiąr ton walee . .Tu'l na nól­
metku nlkt n.i<J watpi w końcowy 
sukces kapilan9 ')"'lokiego zespołu 
na tegorocznvm WP. 

Na 6 okra;;~ni11 bvliśmy 4wiadka­
mi n i<>hf>.znil.'<'7.nei krak.•v Ucier­
piał w niei naibardziei ubiegloro­
czn)I' zwvcie7.c1l na•7.e~o wv<eigu -
T. Mvtnik. ktńrv oo złamaniu ko­
ła w s.woiei maszvnie zmus;mnv 
zos.tał do wvC'ofania •. ;e -i: trMv. Na­
t<>mias1 w C'Zolflwcf' wv<\cigu nai­
l<:'psi 7..dobvwali k'>lein~ oi;nktv. 0-
czvwilicie prvm wińdl R Szur­
kowski. Za ie!!o nlecami n-stra i 
na.~ionuiaca walkę toczyli inni ko-

n _,, larze. 11 wśrń<l nid1 zawodni!;- lód.z­
;; ki~'!"<' Wlńkniarza - NowiC'ki. 

Koleinv komunikat <ęd1. ie!!'1 '!!ów 
n<~go \VV«C'i!!'U l. S7-eWl'"'.Vk~ !? osi, 
~e czwarhr lotnv fini•?. -i:nów dla 

> Szurkow!'.1<ie!?o. Mai~r <.1:>0rv zaoas 
nunktńw S?nrkow•ki .<xlouszc:za" i 

~ na 4 f!nisr.u wv!!rV\'\'a "''•reik orzed 
~· TeziP.rs.kim i R11hinem. Piatv -.taje 

~ie łuT)(>m A. Ka,.....marka <Sto.mil 

• „F.dward Gierek przybywa w poniedziałek do Szwecji" - tymi 
słowami zapowiadają w sobotę prawie wszystkie więk.'i>ze dzien­
niki szwedzkie wizytę 1 seiu"etarza KC PZPR. W powodzi ma­
teriałów o Polsce samo wyliczenie tytułów zajętoby niemało 
miejsca. Rządowy dziennik .,Arbetet" publikuje w sobotę 
pierwszą część wywiadu udzielonego przez Edwarda Gierka wy. 
sl.an.n.ikowi gazety, Sture Stjernloefowi. Przedstawia on naj­
bardziej interesujące szwed%ką opinię publiczną problemy roz­
woju społeczno-gospodarczego kraju. ZaPQ'IViadając wizytę 
„Arbetet'• pisze, że będzie to jedna z najbardziej interesujących 
wizyt państwowych tego roku w Szwecji. 
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H. Jabłoński przyjął 

Jeden .z największych dzienników 
skandynawskich, s.z.tokholms.Jti 
„Afton.bladet" (socjaldemokratycz­
ny) stwieroza w obszernym artyku­
le, że Edward Gierek będzie z. pew­
l100cią równie serdecznie przyjęty 
przez. sfery rządO<We i spole­
czeńst wo, jak Olof Palme w War­
szawie. Ga.zeta obsaernie omawia 
problemy współpracy g<X,podarczej 
mit,,•<l:z.y Polską i Sz.wecją. 
Największy dziennik poranny 

I •ckretarz KŁ PZPR - B. Koperski gratuluje I~. Szurkowskiemu zwy­
cięstwa w naszym . wyścigu. 

Jubileuszowy XXX wyścig kolar-
ski o laurowe wieńce „Dziennika 
Lódzkiego", którego współorgani-
zatorem był WKS „Orzeł'', rozegra­
ny na trasie- prowadzące.! ulicami 
Sporną i Infla.ncką. za.kończy) si4' 
zdecydowanym zwycięstwem ml!­
łrza świata I czterokrotnego tryum­
ra.tora WP - Ryszarda Szurkow­
skiego. 

Nasz najlepsey obecnie kolarz od 
pierwszego okrąż-enia zastosował 

mądrą taktykę, polegającą na s.krzę­
tnym gromadzeniu punktów roo­
bywanych na oosz.czególnych lot­
nych premiach. Realizacji; swego 
planu roi;począł od pierwszej lot­
nej premii wyprzedzając na finiszu 
Nowickiego i Jezierskiego. Na dru­
gim finiszu pierwszym był Gąsiio­
rek. ale koleine 3 pun. ty wvwaL 
czyl znów P. Rysza.ro. Trzecim byl 
Miksa. Kole.ina runda 1 kolejri ··· 5 
punktów sędziowie wpisUjJI na kon 

Poznari) Drugi na relou,rniku iest 
jednak Swrkow•ld tu? za nim No­
wicki ; Rubin. n. S'7.1.1rkriwski oo-
"l!Wala zwvc-ię7.vc' lodri~n'.nowi na 
ost.atn lm fini~zowvm okra '' 0i;iu. 
Dzieki temu Nowicki zaimuie dn.1-
!?ie miejsce. 

A oto dziesiątka naitf>oszych ko­
larzy jubileu5zowego XXX v.rvści­
~ o laurmve wieńce ,.Dziennika 
Lódzkiel!(o": 

1. R. Szurkow~ki (Dolm.~! Wrocław) 
- 21 p1~t. 

(Dalszy ciąg na str. 8) u ' WJ 

Skandynawii, •. Dagens Nyheter" 
publikuje w oobotę obszerny życio­
rys E. Gierka i artykuł poświęco­
ny pol&ko-szwe<l~m stosunkom 
gospodarczym, Dr gi sztokholmski 
dziennik poranny, konserwatywny 
„Svenska Dagbladet", poświęca swą 
cotygodniową wkładkę Polsce. Kil­
kanaście artykułów, napisanych 
przez dz.ieimi.karzy „Svenska Dag- 11111111111111111111111111111111111111111111111111111Ił111111111111llU1111111Ił11111Ili1111111il11111111111111111111111111111 I I I 
bladet". którzy bawili w ostatnim 
czasie w Polsce - przedstawia rói-

z okazJI Międzynarodowego Pnia 
Dziecka 11rsew04•le11acy Rady Pal'i• 
•tWt.O,. Henrvk J:ibło&kl -preyJ11ł Jl 
maja w Belweden.e '1rupę wycho· 
wa wc6w-społ11czników dzla.lalt,cych 
w r6tnych środow1skach dzleci t 
młod:ziety. Stanowlą oni reprezenta• 
cję tych wszystkich, kt6uy sw11, 
społeczną pasję poświęcaj"' sprawom 
młodego pokoJenia naszego kraju. 

W czasie spotkania wychowawcy 
m6wili o codziennych problemach 
swej pracy, o rozwijaniu tr:idycyj· 
nycJl form wychowawczych i po• 
dejmowanych nowych inicjatywach, 
o poczynaniach służących dobru 
dziecka, kształtujących jego zainte· 
resowanla i obywatelskie postawy, 
przygotowujących młode pokolenie 
do coraz pełniejszego udziału w 
tyciu społeczeństwa. Przedstawiajt,c 
konkretne doświadczenia swych or· 

Uc1t!1tnlcy 1potka11la podkreślali, ne aspekty życia spolecz111>-polity­
łe i»OdJ•Ui w o,1tatJłic1t i.taeli decy· cz:ne.go w Pol.!;ce i pt"obtemy g~po­
eJe partii i pal'i•twa, smlenaJ4c11 de da.-cze. Przedstav•'or.o in. i.n. '"-Y~ 
umocnienia .. roll wychowa wcze;! ro- powiedzi obywa.te.li nasz~o kraju: 
dzlny \ pel~tejazego Tozw.oJu młode- \dzialaCUJ. partyjnego, r<>botniik.a, gos 
go pokolenia, 1tanowią 11totną po- p00""; dom w · • ;n.nych 
moc w ich codziennej działalności ,.~ . <> e~ l M-• • 
opiekuńczo-wychowawczej. (Dalszy c1ąll( na str 2l 

Chemicy u premiera 
Jut p& raz dzl~t,ty odbywa stę w Lodzi Ogólnopolski Festł- \ Z okazji ro,poezęeia tegorocznego 

wal Poezji. Impreza rozpoczyna się dziś o godz. 10 w Miejskiej „Festiwalu" poprosiliśmy o_ wypo­
Biblio'tece Publicznej im. L. Waryńsk.iego ogłoszeniem wyników wiedź wybitnego teoretyka hteratu­
konkursu literackiego. Po wręezeniu nagród la.urea.tom. zostan:\ ry, jurora we wszystkich dotycb­
wygłos:r.one referaty: prof. dr S. Skwarczyńskiej - .,Dzie.~ięć czasowych ogólnopolskich fPstiwa­
la.t łódzkich festiwali ·poezji'', !U. Piecha.Ja - „Początek i cha- liwh poez4i, prof. dr Stefa.nię 
rakter łódzkiego festiwalu poe7.:ji", R. lnatuszew~kiego - .,KII- Skwarczynską. 
mM.y poetyckie chwili obecnej - jak je widzę i odezuw!im", (Dalszy ciąg na tr 21 

Z okazji przypadającego I czerwca. „Dnia. Chemika" - dorocznego 
święta praeowników pl"Jlemysłu chemicznego, pa.pierniczego i szkla.r­
skieeo, prezes Rady Ministrów - Piotr Jaroszewiez w obecności wi­
cepremiera Franciszka Ka-ima przyjął 31 ma.ja grupę przedstawicieli 
reprezentujących ok. 560-tysięcmą, rzeszę zatrudnionych w łych dzia­
łach gospodarld. 

B. Drozdowskiego - „Czym żyje poezja - komenta.rz osobisty" · 
oraz M. Kuenera - „Ewolucja poezji'". •----------------. 

. 1anizacji i placówek wychowaw· W _ · d ·-• ·~i: · • 
ceyclt wskazywano m. in. na zna· 1 Sipo!lkaruu U 2:1 ... WZi- m. 1:11. · gadzi>S!t.a w łódzkim przed ię­

.bio.rstwie oba"Otu produktami nafto­
wymi CPN. 

Po południu w Bibliotece Dzielnicowe.i na Balutach nastąpi u­
roczyste nadanie ki placówce imienia Stanisława Czernika. Od­
będZJie się ta.kże szereg imprez w dzielnicowych ośrodkach kul­
tury naszego miasta. T tak: w OK Bałuty (ul. żubardzka. 3) :­
koncert poezji St. Ciernika. w LOK (Traugutta 18)· - wieczor 
poezji rewolucyjnej na pla.cu zabaw przy ul I.orentza 1 
- J>Qetycki HJ·de Park. \\" DK ,,Energetyk" (al. Politechniki 17) 

csenie integracji działań wszystkich Barbara Jarkowska - pakowa.cz w 
UC1:estnik6w procesu· wychowawcze· fabryce koometyków .,Pollena­
go. Ewa" w Lodzi, Józef Kłąb - bry- Najwa:ilniejsze problemy chemii. 

ze .szczególnym uwzględnieniem rea 
Jizacji .zadań inwestycyjn)"Ch. pro­
dukcyjnych i ek:sportowyd1 Jlrzed­
stawil mini&ter przemyslu chemi­
~nego - Maciej Wirowski. Na.w..a 
chemia jest obecnie dostawcą ok. 
12 . proc. surowców zużyw<IJ!l.ych 
przez· przemysł kTajowy i ok. 13 
proc. poodu,k.tów kierowanych na 
eksiport. Coraz więltsizą rolę p.rze­
mys.1 chemi=Y odgrywa w za01Pa­
trzeniu -ry.lllku wewnętirmego w wy­
"l'Oby chemiczne codziennego uży~u. 

- spotkanie "Z. pąez.il\ współczesną. w OK „Loclex'" (ul. Bu-
ozk1t H) ;- k()ncert poezji śpil'wane,j. a. w OK „Obroń<;ów Po­
koju" (ul. Przęd17.alnia.na 68) - wieczór 1>oez,ii satyryczne.i. Wszy­
stkie le imprezy odbę<lą sil: o godz. 17. 

Przełożenie szczytu arabskiego 
Sekretariat Ligi Arabskiej o­

łwiadczył, że Egiptj' Arabia Saudyj­
ska, Maroko. Tunezja, Sudan i Ku­
wejt zażądały ofi<:jalnie prze!We11ia 
na póiW.ejsey termilll spotkania na 
gzczycie przywódców 20 krajów 

członkowskich ligi, którł! miało się 
vdbyć w stolicy Somalii - Mo.g.adi­
szu, 28 czerwca. Podobno również 
Jordania uważa. że należałoby za­
czekać z <irganizacJą ezm:ytu. 

ZEFOWIE państw na.leżąeych do 

S Paktu AUa.ntyckiego, czyli NATO 
spotykają się dość ~zęsto. bo dwa 
razy do roku I nie wzbudza ło 

sp~jalnego za.interesowania.. Tym ra.zem 
rzecz miała się zgoła lna.czej, na co zło­
żyło się kilka spraw. Przede wszystkim 
na „wiosenny brukselski szczyt" zapowie­
dział swe przybycie Gerald Ford, dla 
którego była to pierwsza europejska Po­
dróż od momentu objęcia przezeń funkcji 
prezydenta USA. Poza tym wiadomo oo 
daw:pa, że sojusz przeżywa ootry kryzJis, 
do czego wa1n.ie przyczynia się m. in. tak 
zwana potudniowa flanka NATO - Gre­
oj& i TUtcja pozostające w sta.nie otwartej 
niema.l 'wrogości na tle Cypru. Jeśli d<>­
dać dQ tego zwrot na lewo, .jaki dokonał 
się w Portugalii i utrzymufącą się rezer­
wę Fra.nc:ii wobec NATO nie można się 
dziwić, że· wiązano z przybyciem Forda 
nadzieje na peiv.me po.sunięcia u2x:kawia-

, jąoe Nidwątkiny pakt. 

Trzeba przym.ać, te :prezydent USA z 
energią zabrał Stię do pracy, natyclimiast 
po wylądowaniu. Zącząl od lrurtuazyjnego 
&J)9tk.ania z premierem Luksemburga, po 
czym przez BO mi.nltrl rozmaw.iał z premie­
rem Grecji K.airamanli.sem, by w kilkana­
ście miamt później przyjąć premiera Tur­
cji Demirela. Tego samego dnia prerzy­
den.t =łazl jeszcze czas na spotkanie z 
z premierem Portugalii., kanclerzem RFN 
Sclimidtem i wreszcie prezydentem F·ra~­
cj i Gi:scardem d'Esta.ing. 

To ostatnie miało zupelnie inną od po­
wstałych otoozkę, gdyż jak wiadomo pre­
zydenta Francji nie było na sesji NATO 
- przyjechał on do Brukseli tylko na pa­
rę godzin, by wziąć udział w bankiecie 
wyda.nym przez k<róla Bauduoina z okazjJ 
obrad sesji. I w takiel właśnie bankie­
towej scenerii dwaj prezydenci przepro­
wadzili, jak to odnotowali dziennikarze, 
27-minutową wymianę · zdań . i poglądów 
- w C?Jtery oczy bez doradców, nawet 
bez tłumaczy. 

Za.raz po bankie.cie prezydent Francji 
odjechał na lotnhs.ko, gdzie ob.legli go 
dziennikarze pytając przede wszystkim o 
p0wQid abSencji na sesji. Prezyden~ od­
parł, że Francja tradycyjnie reprezento­
wana jest przez ministra. spraw zagra­
nicznych i n.ie zamierza tego zmieniać. 
Natomiast r.iyta'lJy o temat rozmowy z 
Geraldem ;F.oroem n.ie , pry\Viedział nic 
konk.retnego, jeśli n ie · liczyć ripoot~ da­
nej jednemu z pytających o ta.k zwaną 
transaikcję stulecia (chodzi o za.kup wiel­
''iej ilości samolotów wojskowych). -
Nfe jest zwyczajem prezydentów miesza­
nie się w takie bą.ndelld .•. 

Z Francją czy bez Fni.ncji sesja trwa­
ła, .reprezentanci poszczególnych państw 
wygłaslzali po:erriówienia, praoowaly row-

Zaś o god·1- 19.30 w pa-laeyku przy ul. W6lczańskit-j 31 bęcl.zit­
my mieli okazję zoba<l'l.yć łódzką premier~ oratorium Ernesta 
Br~'lla „Zagrajcie num dzisiaj wszystkie srebrne dz~vo11r". Ni~­
Wi\tpliwą atrakcją spektaklu będzie oheoność n!- nlm autora, kto­
ry specjalnie z łf'j okaz.ii pnybyl tfo Lodzi z Londynu. 

Pierwszy dzień „Festiwalu" zakończy tradycyjny ju7. ..Tur­
niej jeclnego 'Wiersza". kt9relf0 począlek zapowiedziany je§l w 
„Klubie '11" o god'l. 21.31). 

Jutro, obeooi na. .,Festiwalu" poeci i goście zwiedZl\ łódzkie 
za.kłady pra.cy; a po południu wyjailą, na 7..akoticzenie imprezy 
d'll ·Bn.toszeww. 

noleg1le &2ltaiby lliPOOjall&tów. Na zewnąt-m 
niewiele si~ praedostawalo gdyż obrado­
wano przy drzw.iach z.allllk.nięt~h. prre~ 
st11Zegając ściśle .zasady ta}ności I tyłko 
rzecznicy pras.owi, lapidarnie i skll'ótowo, 
zapoz;n.aiwa1i dziennikarzy z tezami wy­
stąpień. 

Mając naweł tak skąpy materiał, jako 
podstawę do oceny sesji można bez -o-ba­
wy popełnienia błi:du powiedzieć, że do­
minowały nie problemy miliłarne, lecz ••• 
gospodarcze. Mocno akcentowal to kan­
clerz Schmidt nalegając na szeroką koor­
dynację poczy,nań zmierzających do przy­
wrócenia równowagi z.achwia.nej !!06'PO­
darce w oańs.twach zachodnich. Także 
Harold Wiłs<m. zgadzając się z prezy­
dentem Fordem. który mówił o potrzebie 
ubrzym.a.nia przez NATO sil na „wiar;v­
v,odnym poziomie". od razu .dodał. że ta­
kie siły nie na wiele przydadzą się, jeśl i 
gospoda.i-ki załamią się . I dlatego pre­
mier W. Brytanii Pot·wierozil swą decy­
zję daąszej redukcji budżetu wojsi'kowego . . 
Omówil on także stosunki radz!ooko-bzy­
tyjskie ws'ka'71Ująic na stalą ich ponrawę 
i na pełne zaan,ga.żowimie isię ZSRR w 
proces odprę:!ienia. 

z tych okruchów wypowiedzi, Jak 
również z komunikatu końcowego 
sesji można ułoży6 obra.z sytuaeji, 
w ja.klej znalazł się Pakt Atlanty­

cki - rozdarcie wewnętrzne wynikające 
ze sprzeczności politycznych w trójkącie 
Tur<lja - Grecja - Cypr, kt-Orycb mimo 
vvysilków nie udało się usunąć, zahamo­
wania w dziedzinie miliłameJ spowodo­
wane trndnośoi.ami gospodarczymi i wre­
szcie co§, co by można umownie określl6, 
jako „duch KBWE", kt6re!l'O obecnoś6 
dawało się wyczuć niemal w kaidym wy-

stą,pienlu, Jak równid znalazło to wy. 
ru w komunikaicie końcowym. Potwier­
dziły to sformul:owan.ia w rodzaju: „Ko­
n.ie.;zność prowa.tU-enia polityki. w któ­
rej porozumienie i współpraca wezmą gó­
rę nad polityką konfrontacji", czy inne 
wyrażające ·przekQnanie, że poo.tęp w ro­
kowaniach prowadzonych na konferencji 
europejskiej doprowadzi <io ie! zak-01\oze­
n ia w najbliższej przys;z.łości. 

Byłoby przesadnym twierdzenie. że 
wszyscy członkowie NATO 11rozumieli w 
petni prawdę głos.zoną przez kraje so­
cjalistyczne od wielu l\lt o życiowe.i ko­
nieczności wejścia na \1rogę rokowa~. 
wzajemnych gestów dobrej woli, poszuk1-
wamia rol'iWiązań zgodnych z lnteresem 
ws.zy.stikich państw Europy, ale jasmym 
jest, że nawet . zdeklarowani przeciwnicy 
odprężenia nie mogą w obecne; atmosfe­
rze politycmej głosi ć swych paglądów bez 
obawy 'Zlllalezienia się w izolacji. A to 
już ozinacza wielki postęp. jest dowodem 
na potwierdzenie tez.y, że dzięki konsek­
wan·cj'i i zdecydowani.u. z jakim realizu­
jemy naszą ll<Jtl itykę zbieramy dziś pierw­
sze jej owoce. 

Na ~ie jasnym europejskim nie­
bie jest jednak chmurka, nJeduża, ale 
Jest. Mam na. myśli kroki podjęte z my­
ślą, o wciągnięciu do NATO frankistow­
skiej Hi~anii. Zarówno RFN. jak rów­
nież An.glia s.ą temu przeci:Wne. ale po-
zostali uezestmicy &e!'ji zaaprooowali w 
z.Madzie ten pomysł i prezydent Ford 
ztożyl w\i.zytę w Madrycle dla p.rooprowa­
dzenia sonda.Wwych rozm&w w tej s pra­
wie. Por.ostaje nam poczekać by pnz.e­
konać się cey te .zabiegi przyniosą jaJkieś 
re7:uł taty. 

HENRYK WALENDA 

DZ I ER 
KmSIE 

W 153 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 3.20, zajd7.ie zaś o 
irodz. 19.48. 

łmi n1ny obeh dz 

!lla.ria, Era.zm, Marianna 

p k 
przewiduje dla Lodzi I woje­
wództwa oasłępująeą 1101rodę: 
zachmurzenie umia.rkowa.ne z 
moiliwośeią opadów. Tempera­
tura maksymalna w dzień plus 
16 sł. c. Wiatry słabe J umiar­
)lowane z zachodu. 

Jutro pogoda i tempera.tura 
bez .większych zmian. 
Ciśnienie o godz. 19 - '742,3 

n.im. 

ainiej ze znice 
1946 - I Kongres Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

Taka obie _ myśl . 

Ządza rozkoszy pożera. wszy­
stko, a.le najchętniej suzęście. 

Uśmiechm1 się 

·- Spieraliśmy aię trochę, kto 
m~ mamie, wręczyt te kwiaty ... 



Sześć nagród dla „Operetki" 

Sukces Teatru Nowego 

Od lewej: Izabella Pietikowska, Ma rek Barba~iewicz, Mieczysław Voit 
i Agdrzej Żarnecki w „Operetce" Gombrowicza 

W ub. sobotę konkursowym I Gombrowicza w Teatrze Nowym w 
przed·tawieniem „Rzeźru" S. Mroż- Lodzi i J. Jarockiemu za przed­
ka w wykonaniu Teatru Drama- sta.....:enie .,Rzeźni" S. Mrożka w 
tycznego zakvńczy1 się XVI Festi- Teatrze Dramatycznym w War.sza· 
wal Polskich Sz:tuk WspókzeSltl"Cb wit>. 
we Wrocławiu. Dwie drugie nagro<ly za reży-

Po obejrzeniu ośmiu iprzedsta· 
wień - z Lodzi, Wrocławia, War­
.sza.wy, Zielonej Góry i Po:z:nan(.a 
- jury festiwalu postanowiło przy­
znać na.stępujące nagrody: w 
dziedzinie reżyserii - dwie pierw­
sze nagrody K. DEJMKOWI za 
prze<lsta·wienie .. Operetki"' W. 

Kto kupi „f-16"? 

sel'ię pr.;;yznano R. Kloso·wskiemu 
z.a pr.;;edstawienie „C1.arnej różv" 
J. Stryjkowskiego w Teatrze im. L. 
Kruczkowskiego w Zielonej Górze 
i A. Witkowskiemu za przedsta· 
wienie sztuki .T. Abramowa „Dart 
- Bór" w Teatrze Polsk'im w Po­
znaniu. 

W dziied.zinie gry aktorskiej ?J:ZY­
znaaio pięć pierwszych nag.ród: G. 
Holoubkowi za rolę Skrzypka w • 
„RzeiJli", A. Szczepkowskiemu za 1

1 
rolę Dyrektora w „Rzeźni", M. 
VOITOWI za rolę Księcia Hilna­
Jaj w „Operetce". Z. Zapasiewicz.o-

POSIEDZENIE RADY PANSTWA 
W dniu 31 maja 1975 r. odbyło 

się w Belwedenze posi~e Ra· 
dy P.aiństwa. W związku z uohwa­
leniem przez Sejm 28 maja usta­
wy wprowadzającej dwust.opniowf 
.podział administracyjny, Rada Pań­
stwa podjęła uchwaly w sprawie: 

+ licz:by członków i skladów 
imiennych rad narodowych slol)· 
nia wojewódzkiego, 

• pierwszych sesji tych rad, + wwrcowego regulairninu rady 
narocfowej, + liczby zastępców pr'2lewodni­
oząćego rady narod<>wej, 
+ rodzaju i skladu liczbowego 

kom.i.sjl rad narodowych, 

Hasło „Żniwa" 
Dla zapewnienia sprawnej ł"cznoś­

c1 telefonicznej wszystkim instytu• 
cjom i podległym im zakładom za­
interesowanym przygotowaniami do 
zbliżających się żniw, Ministerstwo 
Łączności wprowadza od l czerwca 
br. hasło , żniwa", 2apewniaj11ce 
priorytet w lączności telefonicznej. 
Hasło obowiązywać będzie do 15. IX. 
br., a więc obejmie także okrea Sku· 
pu zbóż. 

Rozmowy zgłoszone na hasło 
„żniwa" będą realizowane przed 
rozmowami pilnymi oraz w pierwszej 
kolejności w grupie rozmów na ha• 
~~ . 
Opłaty za te rozmowy pobierane 

będą zgodnie z obowlązującyml pru­
pisam1 i taryfą telefoniczną - bę­
dą więc 3-krotnie wyższe od opiat 
za rozmowy zwykłe. 

E. Kennedy 
będzie kandydował 
Były gubernator Kalifornii Ro­

nald Rea.gan oświa<lozyl, że na.i­
praw<lopodobniej kandydatem par­
l'ii <lemok.ratycz:nej w przyszłorocz· 
nycli wyborach prezydencltic)l zo­
stanie Edward Kennedy. Reagan 
przemawiał na konwencji partyj­
nej w stanie Geurgia. Po s1vym 
wystąpieniu oświadczy! dzienni.ka· 
rzom, że najprawdopodobniej sena­
tor E. Kennedy rozpoczął iuż sta­
rania o uzyskanie nominacji z ra­
mienia part·:i <lemokraty=ej. 

Szwecja gotowa 

• zmiany 
Izby Kontroli. 

.ta.tutu Najwyh.szej dom, przy zapewnieniu jednak 
koonpleksowego charakteru zadań 

Zfodnie z ~ polt;.tyczną, 
przyjętą na XVII Plenum KC 
PZPR, ot.a.z WYraźnymi przepisami 
nowej ustawy, żaden mandat do­
tychczasowych crlonków rad naro­
dowych nie wygasł w związku i. 
przeprowad1Jllną reformą. Radni do­
tychczasowych powiatowych rad 
częściowo zasilili składy liczebniej­
szy.eh te<"az rad stopnia wojewódz­
kiego, częściowo zaś weszli w 
skład rad stopll';.a podstawowego. 
odpowiednio dt> swego miejsca za­
mieszkania lub okręgu wyborcze· 
go. żadna z rad w nowycll ied­
nootkacll stopnia -wojewódzkiego ni„ 
będzie liczyć mniej, nit 100 czlon­
ków. niektóre jednak obejmą około 
200 radnych. 

W myśl uchwały Rady Państwa 
pierw.su sesje nowo tw<.>rzonych 
rad narodowych st.opnia wojewódz­
kiego odbędą się w cz.erw<>U br. 
Rozwijając pt"Zyjętą już w 1973 r. 

zasadę, że zamfast więlmzej li~by 
komisji o wąsko re.~wym za­
kresie działania, należy tworzyć 
komisje w mniejszej i,lości, ale za 
to silniejsze liczb<.>wo i k<>mpeten-
cyjnie. Rada Państwa ustali-
ła, że rada narodowa stopnia 

każdej komisji. 
Z nowym podziatem na wojewó­

dztwa :z:wiązana jest też P<ldięta 
przez Radę Państwa uchwała o 
zmianie statutu NIK. W celu więk­
szej koncentracji <lz:ialalności kon­
trolnej NIK zmniejszono dotvch­
=sową 1·:czbę 18 iei dekgatur do 
14. Tak, że kawa z nich będzie 
obsługiwać P<> kilka woiewód2tw. 
Trzy sp00ród nowo uk;:;ztaltowa­
nych delegatur (w Szczecinie. 
Gdańsku i Katowicach) mieć beda 
P<> jednym oddziale w terenie.- z 
siedzibą odpowiadającą siedzibom 
znies•:onych obecnie delegatur (w 
Koszalinie. OlsztY'I\ie i Opolu): 
działalnością ka7..dego z tych od­
działów kierować będzie z:astępca 
i:>rzewodniczące~o odpowiedniej <le­
le1rntury. 

Na stanowi ka sędziów Sądu 
Najwyższego Rada Państwa wybra­
ła: Eugenię BerutowO:cz. Eligius7..a 
Hrze:Di.ńskie.go, Stefana Perest.aja i 
Zdzisława Zaziemskiego. 

Ponadto Rada Państwa powołała 
21 o ·ób na stanowiska sędziów są­
dów wojewód?.kich. 

e W piątek wieczorem oddział ar­
mii izraelskiej usiłował wtargnąe 
w głąb terytorium Libanu do odle· 
głej o 1,6 km od granicy miejsco­
wości Aitarun. Art)•!eria libańska 
otworzyła ogień. zmuszając agreso­
rów do wycofania się. Informację 
tę przekazał agencjom prasowym 
rzecznik woj•kowy Libanu. · nono· 
s"':i również, że okręty wo,jenne 
Izraela zbliżyły się do brzegów L1· 
banu na południe od Bej·rntu w 
pobliże obOt;U Palc&t>•ńczyków, Ra­
d:tidija. 

e Wychodzący w 'tolicy Argenty­
ny w języku angielskim dziennik 
„Buenos Aires Herald" pomformo­
wał, że w ciągu ostatnich 11 mles:ę­
cy, w wyniku zamachów zorganizo­
wanych w Argentynie przez pod­
ziemne organizacje terrorystyczne 
503 osoby poniosły śmierć. 

e W pobliżu jednego z loltall w 
Nowtownards. tł km oa w•cbód od 
Belfastu eksplodowała bomba. pod· 
totona przez członków którejś z or· 
ganizacji ekstremistycznych. 10 osób 
zostało rannych. z czego i ciężko. 

e Ministerstwo Zdrowia Bangla­
deszu zakomunikowało w sobotę. 
że w południowej części k;aju w 
okręgu Sylheł wybuchła epidemia 
ospy. Epidemlę udalo się opanować 
w wyniku masowej akcji szczepiet'l 
ochronnych, ale w ubległ~·m tygo­
clnlu zmarło :11 osól>. 

wojewódzkiego nie może pow<>lać 
więce.i stru.ych komisji, niż 7. a ra­
da stopnia J><.)dstawowego więcej 
nii 6. 5 lub 4, zale7lnle od tego, 
czy chodzi o radę miasta o ponad 

Spotkanie prezydentów USA i Egiptu 
100 t~. mieszkańców, miMta liczą- W Salzbu·rgu rozpoczęly się w 
cego 50-100 tys. wz.gllldnie radę niedzielę, 1 bm. P<> południu roz­
mńiejszego miasta albo gmLTlną mowy preZ)•dentów USA i Egiptu 
radę narodową. Komsja rady stoi>- - Geralda Forda i Anwara Sada· 
nia wojewódzkiego powinna liczyć ta. k.tórzy przybyli tu w rowarzy­
co najmniej 14 czlonków. ~vm~ja .stwie ministrów spraw zagran•:cz­
dzielnicowej rady albo rady mia- nych - H. Kissingera i I. Fahmie· 
sta liczacel(o ponad 100 tys. mie- go. Obecny jest również wicepre­
szkańców - 11. a komisja każde\ zy<lent Egiptu. 
innej rady narodowej - 8 .. Je&:o- . Ofi~jali:e. rozmo"'.'.Y obu prezyd_en­
cześnie <loi:>uszcr..ono do konca b1e· tow i mmistrów :"pra.w zain~mcz: 
żącej ka. dencii utnymMie dotv~~-1 nych_ trwały w. niec:.zi~Ię ~o_lto~eJ 
c-z.asowych ilośC': składów l{<>m:s1i ~od:>.iny ~ - 1ak _.,tw1erdz1h 1ch 
rad stopnia podstawowego. choćby rzeczn~cy - st~nowiły wo;t~p do 
nie odpowiadały pow~'1ls:z.ym zasa- szerok1e1 wym1.any poglądow na 

P. Jaroszewicz przyjął J. Nowosiełowa 

temat ogólne.i .sy!Włcii na Bliskim 
Wschodzie. udzialu Palestyńczyków 
w rom1owach r>okoiowvch, <l\vu­
i;tronnych stosunków egipsko 
amervkańskich. ·problematyki pr.r.y­
szlej konferencji pokojowej w Ge­
newie <.>ra·z ogólnej sytuacji mię­
dzynarodowej. 

Zdaniem tutejszych ohserwato­
rów politycznych. należy oczeki­
wać, iż rezultaty tych rozmów bę­
dą ogran•.cwne. zwłaszcza w 

ti"wiązku ze stanowiskiem zajętym 

w ostatnich dniach przez większość 

sen.aborów amervkańskich. którzy 
w liście do prezvdent.a USA fak­
tycznie odmówili P<>Parcia dla do­
tychczasowej oolitV'ki bliskowschod-
niej. żądając ponadto dalszego 
zwięltszenfa milit.arnej pomocy 

Minister obrony Holandii Henk 
Vredellng podpisał w piątek tym­
czasowy kontrakt w ~prawie kupna 
84 amerykańskich samolotów woj­
skowych typu ,F-16" produkcji kon-

wi za rolę Pagan'Jiiego-Rzeźnika w (Doko11czenie ze str l) 
sztuce Mrożka i A. ŻARNECKI'E- Zapowiadając wizytę I seltreta;:za 

31 maja br. prezes ~ady Mini­
strów, Piotr 1aroszew1cz, przy· 
jął przebywającego w Polsce nu­
nistra maszyn budowlanych, dro 
gowych i komunalnyeb ZSRR 
Jefima Nowosiełowa. Podczas 
spotkania, w którym wzi11ł u· 
dział minl1ter przemysłu maszy· 
nowego - Tadeusz Wrzaszezyl<, 
omówiono problemy dalszego 
rozwoju polsko-radzieckiej w~p()ł 
pracy -.v dziedzinie przemysłu 
masmyn budowlanych I drogo· 
wych. 

I&totnym etapem w pogłębia­
niu tej współpracy jest podpisa­
na w sierpniu ubiegłego roku 
wielka umowa o specjalizacji i 
kooperacji produkcji oa lata 
1967-1980. Proponowana w umo· 
wie wartość wzajemnych dostaw 
•pecjalizowanycb maszyn drogo­
wych i budowlanych oznacza 
podwojenie obrotów w .tej d~ie· 
dzinie w stosunku do ich wiel­
kości w bie:tącej -pięciolatce. 

USA dla Izraela. Sam Kissinger 
przyznąl, w rozmowie z dziennika­
rzami, że nie należy spodziewać s'.ę 
po spotkan~u w Salzburgu spekta­
kulamycll rez:ultatów. -

cernu General Dynam!cs. samolot" 
te mają zastąpić. będące obecnie w 
użyciu przestarzałe maszyny typu 
,.starfi!(hter" 

Premier Holandii ,loop Dcn U~·I 
oświadczy! na konferPncji prasowej. 
że ostatecznv kontrakt będzie 211-
warty wówczas. l(dy rząd bell(ljski 
również zdecyduje się na zastąpie­
nie „Starfil(hterów" nowymi samo­
lotami amerykańskimi. Jak wiado­
mo. trzy spo~ród czterech państw 
uczestniczących w rokowaniach do­
tyczących kontraktu stulecia: Nor­
weeia. Danin I Holandia zdecydo­
w11ly się na ?.llkUp -;~rnolntó"· ''"' ·' 
BelP.l" natomla•t zabiet!a o z~k••o 
~·..,.,olotów francuskich typu .. :>.Iira­
ge" 

Mężczyźni • • 1naczeJ„. 
J5·letni wykładowca w colłege•u 

w Chicago, Paul Cameron, na pod­
~tawie przedstawionych przez siebie 
badań ankietowych twierdzi. że ak­
tywnośc! seksualna zajmuje mężczy· 
•mom połowę życia i figuruje na 
pierwszym nt1ejscu na liście 2~ czyn 
ności dnia powszedniego. Natomiaot 
u ankietowanych kobiet w wieku 
18-25 lat seks znalazł &ię na piątym 
miejscu, m. In. po muzyce, podró­
żowaniu i życiu rodzinnym. Na lis· 
cie aktywności ludzkiej znala2ly się 
jeszcze jedzeme, picie. oglądanie te· 
lewizji, palenie papierosów, prace 
·w gospodarstwie do1nowym, życie 
religijne i in. 

Potencjalni naiJyi.vcy samocho­
dów WY'rażnie nie chcą płacić z:byt 
wygórowanych cen. Widom~rm tego 
przykta<lem są samochody klóre 
wlaściciele wystawiają już drugą 
czy nawet tl'reclą niedzielę z l'Zęd.U. 
I tak np. wczoraj ponQWllie stal 
.,Zaporożec" z Piotrkowa z:a 125 tys. 
zł. Tyle tylko. że tym razem właś­
ciciel park01.val w iinnym miejscu 
- poza właściwym terenem baza­
ru samochodowego. Latwo też mo­
żna było roZpozn.ać kilka „majo­
mvch" już .. Wartburgów" ... Skód", 
.. Syren·• i „War.;;.zaw". Jedynie wła­
ściciele nowych .,Fiatów" nieco 
1<puścili z tonu. ..Fiata 135 p" w 
nowej wers.ji można było wczoraj 
kupić 1ani0j niż jesztz:e poprzedniej 
niedzieli. Np. egzemplarz w. kolo­
rze cytrynowym ofero\\'ano za :!07 
ty~. zł. 

Już jutro 

„Dzieje grzechu" 

MU z.a rolę Szarnia w „Operetce". KC PZPR gazeta przypomiina, że 
Dwie drug1le nagrody a.k~rskie Polska i S7lwecja ut.rzymuja 1irady­

przvz,'1ano B. SOCHNACKIEMU za cy.inie dobre stosunki mimo rót­
rolę Huinagl.a w „Operetce" i B. nych u.s.trojów politycznych. 
Sułkowskiej za rolę Paulinki w S;r,wecja gotowa jest na przyjęcie 
.. Białym malżeństwie" w warszaw- E. Gierka. Dobiegły końca ostatnie 
.skim Teatrz.e _Matym. . rozmowy przyg<1101.vawcze, p'rzygo. 

W dzledzm1e scenografii pr;zy- j towano m. in. programy i projekt~ 
znano dwie nagr<.>dy: A. !UAJEW- J dokttmentów. które p.o rozmowach 
SKIE1'H~ .• za. sc-en~raf ę .. Operetk~" oficjalnych bę<lą podpisane \\' 
1 K .. \~1 m1akO"l", 7.a cenognf:ę I S1.tokholmil". Pocl..-;ztokholrn&k! pa-
•. Rzezni . 11acyk .,Haga"'. miej~ t.rady: jne-

W dziedzinie muz~·ki <lwie nagro- go zak\\"'a•erowania gtów pans~wa 
<ly o~rzymali: T. IHESEWETTER i odwiedz.ających S1lwecję - got-OWy 
za muzykę do „Operetki" i S. I jest na przyjęcie dostojnego go.kia 
Ra.dw~n za muzykę <lo „Rzeźni". i t<>war.zyszących mu osób. 

Koszule z 
W Stargardzkich Zakładach Prze­

mys!u Dzietviarskiego „Luxpol„ co 
dwie I pól sekundy szyta jest l<:O· 
szula mę8ka lub damska bluzka. w 
ciągu jednej zmiany produkcyjnej 
wytwarza się ich około ll tysięcy. 
Tak wysokie tempo produkcji stało 
się możliwe dzięki stałemu unowo­
cześnianiu procesu wytwarzania 1 
doskonaltnlu organizacji pracy. Dzię­
ki temu też „Lmi:pol" przyjął na 
bletący rok zwiększone zadania -
dostarczy ogółem 6.400 tys. męskich 

„Luxpolu" 
koszul i damskich bluzek, tj . o eoo 
tys. więcej niż w roku ubiegłym. 

Czyn! się l"ównocześnie wiele dla 
uatrakcyjnienia produkcji oraz po­
P• ;nvy iakosci wyrobów. Zaczęto tu 
ostatnio wytwarzać poszukiwane na 
rynku bluzki t koszule z haftami 
oraz popularne męskie koszule we­
lurowe. W br. znajdzie się także w 
sprzedaży około 30 tys. modnych 
ostatnio bluzek i koszul z wzoreysty­
ml nadrukami. 

SytuJ1cjo w Lihonie 
Według doniosień agenc.1i zachod­

nich, nocą z soboty na niedzielę o­
ra-z nad r;mem w samej stolicy Ll-

Je.sz.cze raz wart.o zwrócić uw.a.gę 
osób zamierza.iących kupować uży­
wane samochody, by dokonywały 
dokJadnych oględzin - najle.piej 
radząc się fachowca. Sporo było 
wczoraj s.amochodów wyra:!.nie ,.zro 
bionych" - z:właszcza do polowy 
karoserii. Wszelkie miejsca sko.ro­
dowane pokryte zostały wars~wami 
świeżeg<> lakieru i samochody, na 
pierws.z.y I'ZUt ok.a sprawiały zupeł­
nie korzystne wrażenie. 

banu. Be;rucle I okolicach me z1<­
notowano powazniejsz.ych starć zbroJ 
nych. jedynie pojedyncze ·'incyden­
ty. M. in. w jednym ze sklepow, 
kolo Ministerstwa Informacji elcs­
plodowała bomoa . 

Natomiast w niedzielę ano, na 
południe od Bejrutu doszło do starć 
między ludności11 dwóch wsi chrzes 
cijańsklej i muzułmańskiej, któ­
ry~h mieszkańcy popierają rywali­
zuJące między sobą ugrupowania 
polityczne. Są of1aty w luddach. 
Oficjalny komunikat radia libań­
skiego głosi, że wskutek wymienio 
nych starć, droga między Bejrutem 
a Sydonem stała ~ię niebezpieczna 
dla ruchu. Oddziały bezpieczeństwa 

interweniowały w celu opanowanla 
sytuacji. 

Ambasadorzy Egiptu. Algieru 
Kuwejtu w BeJrucie. złożyli w so­
botę wizytę prezydentowi Libanu, 
aby omówić z nim sytuację jaka 
wytworzyła się w tym kraju. Tego 
samego dnia ambasadorzy spotkall 
się z przewodniczącym Komitetu 
Wykonawczego Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny, Arafatem. 

Wizyta upłynęła w serdecznej 
ł przyjacielskie.I atmosferze. 

Rzecznik amerykański stwierdził, 

że obec.'le spotkanie w - Salzburgu 

~X Ogólnopolski Festiwal Poezji 
(Doltońezenie ze stlr. 1) byla elas.tyczna. Wprowadwno no-

je.st pierwsz.vm etapem negocjacji 
międzynarodowych prowadzonych 
przez Stany Zjednoczone. 

- G<ly 10 lat temu starainiem we formy konkur50We. lmpi;e-z;y fe- N 
lódz.kiego Oddziału Zt;P: przy po- -stiwal-0we wyszły poza ~· lnt-e- owa 
mocy wtadz polltycmycb i kultu- growano przekaz poeiyck1 z ~uzy- aukcja złota 
ralnych miasta powoływano „l!'es.ti- ką, plastyką_._ teatretl?· Poz~,!~{lwa-
",..al" do iycia, pragnieniem orga· n<> dla poez.;ii nowe .sroc;~a. zastępca amerykańskiego sekreta-
niza.torów było stworzenie imprezy Ale prze?-0 wszy.s.tkim le&~ .,Fest\- rza stanu Jack Bennett oświadczył 

· ń kul' wa:l." okazJ" oo be21pośredn1ch spa- w piątek, te rząd USA oostanowił 
godnej ambitnych zsnuerze ,u- ·. . „ .. · · k t zorl(anizować 30 lipca br licytację, 
ralnych robotniczej Lodzi .. Za!l'ie- tkan. 1 <ly.i;;k:isll .2 poetami„ 1 cy fu na ll:tórej wystawionych zostanie na 
rzenia te zostały urzeczyw1stnione. kami. 1 myslę, ~e ~~tai~ po.?· sprzedaż 500 tys. uncji złota. 
Olbrzymim p-1 lk%m „Fes1iwalu'• ;est cor0C2me. głębokie t.resc1 hu~am ty- USA pragną w ten sposób. jak 
rakt. ż~ nie był on nigdy wy~ane- czne. kton.rm zawsze ta impreza I powiedział Bennett powstrzymac 
niem regionalnym, zas.klepia_1acym była wiem.a. . imi>ort złota do USA, szczególnie dla 
sii: w .;roc1ow\sik1.t lódz.li:im. Swia- (Jb) celów przemysłowych. 
dczy o tym nailepiej rorocz;ny skład 
jucy, tworzony z: czołowych kryty­
ków wseystkich generacji z cale:! 
Polski. oraz uczestnicy k-011!rursów 
i goście f1!6Uwalowi: O JlOIZiomle 
imprezy niechaj zaświadczy cho.. 
ciazby uczestructwo w niej takich 
in<lywidUAl.ności., jak zmarli już: St. 
Czernik. A. Stet'n. J. l>rzyi>o!j, K. 
Wyk.a, czy R. Loboda. 
Odegrał też ~Festiwal" wie&:ą ro­

l~ inspiratorską i to zaró\imo w 
stosunlrn do podobnych imprez poe~ 
tyckic.h w innych ośrodkach kraju. 
jak i w źydu kUlturaLnym naQ.ego 
miama. Zaczęły \\·okół niego „wy­
rastać'• imprezy, które dzisiaj s.ą 
wraz z nim W.!topó!autoirami wielkie­
go święta kultury łó<lz:kie.i - „Wi-0-
•Y ar1ystyC1ZT1ej". 
Słyszy .s.ię niekiedy opinie. te 

.. Festiwal" „ ta.rzeje się'', że skos-
tniał. Chciałabym p.rzec-i.wko takim 
sądom zaprotestować. Przez w.w.y­
.s.tkie lata koncepeja tej imprezy 

Kroniko wypodk6w 
e Godz. 7.+i, Złotno I!, wybiegł 

raptownie na jezdnię 8-letni Da­
riusz T. i wpadł pod „żuk•" Z o­
brażeniami ciała chłopiec przewie­
:!liony został do Szpitala Wojewódz­
k' P~o w Zgierzu. e Godz. 13.20, ul. D4browskie SO. 
R;iptownle weszła na jezdnię ,Justy­
na L., doznając obrażeń ciała. Prze 
wieziona została do Szpitala Pogo­
t<'"'~a. e Godz. H.2ł skrzyżowanie al. 
Ko.lciuszki i ul. A. struga. Raptow­
nie weszła pod motocykl WSK Bar­
bara s. Z obrażeniami ciała prze­
wieziono iii do Szpitala im. Jon­
sc', era. e Godz. 17.15. 1kr2ytowanie ulic 
Kaczeńcowej i Alelcsandrowskiej. 
Kierowca „J.'lfysy" IT 11938 potr11ctt 
na przejściu dla pieszych Henryka 
L., który przewieziony z~tał do 
Szpitala im. Kopernika. {m) 

bez • zmian Kod pocztowy -
W 

a1w'ia,7.ku z nowym po<Ui.ałem admmiMracyjnym kraju poja,wiaja 8'1• 
pytania, t<ltY ulegnie zmianie ooowillZAIJący obecnie kod J>OCZtOWY. 

Wlłrio więc p?Z)-pomnieć, że stru:ktiura kod!u nie opiera się na 
nkla.d2lie admi.nistl'acyjnym k r,a,ja, ale oa Układzie sieci połąca;eń 

klolejaWyich, autobUS<>wych i l°'°iczyeh. Kruejne cyfry k'Odu nie om.aczają 
jedn-OStek admlWstracyjnycb, lecz obm;a:ry leżące albo W'Zldłuż linii t;.ole­
jowyob, aJl>o n.a terenie obsługiwanym · przez PKS bądi te~ plllZeZ w9a&ny 
tra.t18port łąca.ności. Pierwsu cyfra kodu mskazuje okręg· kodoWy, a dru­
ga - obS1lae poloiony wlldlm linii komunikacyjnej. 'I'r1.eeia cyfra określa 
sektory ko®We odv<>Wiadają.ce 5iecl połąrze6 lokalnych, a dwie 06tatnle 
- OZtUl.CZ3.ją 1>la~6W'ki poczti>we. 

A zatem obowiązujące obeenie ~Y adresowa.ni& prze,syłelr pooz;t.o-
wych nie Ulegną zmianie. . 

Przewiduje !'ie tylko niewielka korelc{ę num"ll'OWI\ k<>du cila Piły. Bę. 
dzie ona jednak wproW·adzo.ta nie wozefmiej nlż źa kilka miesięcy. Na 
razie pt7.e&ylki d-0 Piły naleiiy adresować t;a,k Ja&t deiych~. 

Koledze Edwardo11!'i SKOWROill-
SKIEllfU wyrazy głębokiego 

wspókzuda s powodu 5mi„rri 

OJCA 

akłada11!ł 

KOLEŻANKI ł KOLEDZY s 
BIURA PRO.TEK TOW ANIA I 
REALIZACJI INWESTYCJI 

„CHEMITEX" w LODZI 

Krystynie t Januszowi ZYSKO­
WSKIM nrdeczne wyrazy współ­
czucia " powodu śmierci 

OJCA 
, 

składajął 

:i; &łębokiin i:alein U-gnamy 
!llGR INŻ. 

JÓZEFA WYRZUCA 
dłu10Jetniego członka Zarz114u Od­
działu Łódzkiego SITPChem„ wy­
bitneao aktywistę, odznaczonego 
ZłoU, Odznaki! Honorowi\ NOT 

i SITPChem. 
Tracimy prawego i szlachetne· 

go Kolegę. 

STOWARZYSZENIE INŻYNIE­
ROW i TECHNIKOW l'RZ1'~· 
MYSŁU CBEMICZNEG•J, OD• 

DZIAŁ w ŁODZI 

lV dniu SO. V. 197~ r. zmarła na­
sza Koleżanka 

REGINA LEDZION 
długoletni pracownik RSM „Lo­
kator" - zakład Osiedle „Doły 

- Wschód". 

Wyrazy głębokiero współczucia 
Rodzinie zmarłej składają": 

Ciekawe, że na bazarze spotyka 
.się mało „Fiatów 126 p'" Brak 
„maluchów" wynika chyba z tP.~'l • 
że odbierający te samochody prze­
znaczają je do własnego uży .rn. a 
nie ,.na handel"'. 

Nowe „Syreny" oferowano wr:7.o­
r j po 85 tys. zł. Wciąż mają one 
wielu zwolenników i je~li tylko 
cen.a nie jest zbyt wygórowana -
łatwo 1Jnajdują nabywców. Gorzej 
z „Wars.za.wami": ich wla:ściciele 
usilUją sprzedawać je po możliwie 
najwyższych cenach, .ale niewie-le 
osób decyduje się na ku·pno ze 
względu na bra:k części z:amienn.ych, 
:r.wlas7JCZ8 błotników. 

Ankieterzy społeczni poszukiwani 
K.OLE~ANKI i KOLEDZY s 
ZAKZ.ADU ANALIZY MATE• 
MATYCZNEJ l TEORII STE­
ROWANIA INSTYTUTU MA· 

TEMATYKI UŁ 

DYlt>EK.CJA, RADA ZAKLADO­
W A oraz KOLEŻANKI i KO· 

LEDZY z ZAKŁADU OS. 
„DOŁY - WSCHOD" 

Z ciekawostek warto wymienić. ?.e 
·:<r>rai wysta.wiono kilka tak uni-

O'irodelr Badania Opi:nil Publioz.nej i Studiów Pr~amowy.c.b p06flua>.Uje 
k01;i.dydatów na wspólpracowniJiów ittenowyoh, tak zwa.nyd> anldete.rów 
spoleC'Lnych z: następujących rrjorn.ów: lęczyckiego., lódl!kiego, łat1kiego, 

piot.rk()ws.klego, ra.dón!.6UZańskiego, siera.d$iege i 'łrielud&klege; ora 
z miast: Lo<Jo;i, Ra.wy Mazowiedkej, GłMtl1Da, TU!l.zylna. 

N ie wyklucza się pmyjęela ltatl<'IJ"datów z i1111Ych irejonów. 

Dnia lO maja 
w wieku lat 70 

197~ 

S. t P. 

r. zmarła 

ZOFIA 
OSUCH­

OSUCHOWSKA 
I voto TORZECKA 

l'orrzeb odbędzie się dnia 

w dniu 2ł maja br. zmarła na· 
sza Koleżanka 

TEODOZJA 
JAKOB CZAK 

wiel&letlll• I nslutona pracownica 
Miejskiej Blblłotelti Publicznej 
im. L. Waryńskiego w Łodzi. 

Wyrazy głębokiego w•półczucla 
Rodzinie · &kładaj11: 

Od dziś w osrodkacłl Informacji ,•„wch iuż egzemplarzy aut. jak 

Ankiet.erem społCC1lllym ll107.e "llOIStać kdid'Y kto ma ~emiodlycb ze 
la.t i cieszy się za.ufa.niem ~!'Od.owlska O!'llZ ma latwość w !l!.a.~­
niu ~ontaktów z ludźmi. Prac.a an'k!ietera nie Jest a.'b60!ibująea., padega. 
na prz;eprowadzenu ók-Oło 4 Wy\Via.dów alltkle~Wyob w ki1'ku badattia't'h 
rocmych. Tematy.ka badań Jest ba:t'(),w bogata. Obejmuje u.ga.dnil'llia 
spoleC2111e i kultu11atne. Duty procent zajm.ujl\ w nich badania nad. J>N· 
gramem radiowvm i telewii:yjnym. 

Wspólpraca z O"rodkiem Badania O.plni.t PublLnrmej 1 1hu.di6w progu. 
mowycb op.a·rf.a .ie6t na zasadach &p1llleemyoo, a ankioteny pełnia swt>da, 
funkc;lę honorowo. 

3. VI. br. o aodz. 13.30 z kaplicy 
Starego Cmentarza przy ul. Ogro. 
dowej, o czym zawiadamiają po­
gr11źe11..i w głębokim smutku 

DYREKCJA, POP PZPR, RA· 
DA ZAKŁADOWI\, PRACOW· 
NICY oraz STOWARZYSZf:Nrn 
BIBLIOTEKARZY POt.SKJClJ 

Reklamy Kinowej (przejście pod- np. ..Opla-Kapitan.a" z 1950 roku 
ziemne przy pworcu. ~abrycznym 1 j (z.a ~8 ty&. zł) oraz świeMie pre"".e-n­
przy ul. Plo,rkowskieJ 76) zaczyna tu'ac-1' s:ę wersję sportowa .For· 
się (w godz. 12-18) przedsprzedat I ;, S id· „ ' 
biletów na „Dzieje grzechu". Film d_a '.Y~U „ P er z 1951 roiku (za 
wchodzi 11a ekrany kina „Iwanowo" 6iJ ty<>. Ził). 
1 „Przedwiośnie" już jutro. (2St (Ob..;erw.atcr) 

LąMność z Ośl'Od,'kiem odibyw.a ~ę dt'Ollts, korespmtdt!ncyjna. ()piaty 
pocztowe ulsz<"ir.a Pol5'kie Rad.i.o i TeleWo~Ja, Zfłoszenia pMlliilll'IY kiero­
wać 1>o a.direse-m: ,,Pi>lskje Radio i Tel~zja". Ołrodek Ba.dania Opinii 
Pub~ .s.tudiórlr IP.rOp~dl., 111, w---. i'/, łlł·łlif WllNlla/'W&. 

MĄ:t, SYN, RODZINA 
ł PRZYJACIOŁKA 

ZARZĄD OKREGU 
Ł002 - MIASTO 

J DZIENNIK LODZ&I m · - Ollllł 

/ 

• 
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Jak ha każdej szanującej się wielkiej inwestycji, tak I przed barakiem generalnego wykonawcy -
Łódzkiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowe Qo nr 2 w Działoszynie - odpowiednie napisy. Z tym, 
że np. napis: „Do uruchomienia całej inwestycji poro stało dni 61", jest nieaktualny. Obowiązuje, zgodnie 
zresztą z harmonogramem odpowiednią decyzją Prezydium Rządu termin: koniec maja. Na budowie tej 
nieważne już, co się mówi pisze, ważne, oo się robi. · 

fin.i.szu - kilka &łów przy- ilością kadry, aniżeli prmd 15 laty. 
anim napislemy o samym I I loby się, te d~ujemy większą 
pomnienia: „Warta Il", to Al' p i t k To na pewno prawda. Ale prawdą 
mlods?:a siostra „Warty 1", ina on a OWS a jest także, że „Warta I" była jed. 

czynnej już od piętnastu lait oe- _ ną, a takich Lmvestycji, jaik „War-
men.towni. „Warta II", to 2,5 mi- '------------------------------..1 ta Il" Jest wiele. Fachowcy są, ale 
li.a!'da zl, (:z: czego same roboty bu- mlodzi. Po przejściu trudnej dl'li<l-
dowlano-monitażowe kosztują 1.3 o tym czy „Wa.rla lI" zosta- peczerika - co robi~ :n.a dziś, a po.- łoozyńskiej szkoły będą się już 
miliarda). Za tę sumę, PO czterech nie ukończona w termwe,, tern w hotel11.1 do rana przewraca- liczyli, ale na... i.o.n.ej ł!nwesitycji. 
latach pracy otrzymamy 1170 tysię- decyduje wiele czynników. tern papierki... s koro nadmieniliśm:v o lu-
ey ton cementu portlandiikiego wy. Na placu pracowalo w śro- W czasie naszej rozmowy - JX>- dziach - to wspomnijmy o 
sokiej ia:ko.ści. Właściwie ju:i! o- dę łącznie 1100 osób z 11 przed- dziwi.am spokój inżyniera, rozxlizi.e- k iJku najbardziej za&lui.o-
trzymujemy. Mimo że budowlani siębiorstw budowlanych. Z czego lająoogo swoją uwagę n.a rozmowę nych na tej budowie: z 
gą je&ZCZe na placu, w lipcu 19-74 pooad 650 reprezentowało general- oo mną i . na odpowiada!Ilie na pa- Lódz.k.ie go Przedsiębiorstwa Bu-
r. w piel'Wszym piecu - o czym nego wykonawcę - Lód.zk!e Przed- dające raz Po raz pytam·ia: - Ta- downictwa Przemysłowego n.r 2 
zresztą donosiliśmy - nastąpil pier siębiorstwo Budownictwa Przemy. dek, d7iwoni Wifiluń, co mam po- - brygadzista ciesielski - W. Sci­
wszy wypal klinkieru. II piec slowego !Ili' 2. Nie omacza, że wiedzieć? Ta.dzl.u., a oo z tą zie- pła, starszy mistrz E. Pięta, inży­
ruszy1 - mniej uroczyście - we LPBP nr 2 jest aMua.Jinie najwa- mlą? Panie inżynierze, mtJ..<iZę w nierskie małżeństwo - rodem z 
wrześni11.1 1974 r. W grudniu 1974 r. miejsze. Pierwsze &~ grają stołówce na dobę wyła,czyć ~wia... Działoszyna: Jerey i Janina Wolni, 
l'USZYl. pie!'Wszy młyn oemerutu. akltualnie - czyli pracują grubo tło„. operator koparki - J. Szatkowski 
Pi~SZa wysyłka cemen.tu nastą- ponad ustawowe godziny pracy - I moje p}"tml;la: i brygadzista mU!l'arski J6zef 

r. WY'J)alooo w „Waroi.e II" 104 tai-Lódi", Lódzltie PrzedsiębiOlt'- 7Al~tycle, pa.n odpowie: musimy, ale J. Zatoliski, brygadzista J. lrzy-
pila w styczniu br. Do końca 1974 , ,.Mootostal-Będzi,n'', „Elektlro!mon.- - Wiem, f:e Ja.Jt zapytam, m;y I Wolny. Z .,Elek:tromon.1iażu" - i~ 

tys. ton klinkieru, a do końca mar s~wo Jnstalaoji P.rzemyslowych, tak na.prawdę? kowski i iJ11ż. Zieleniewski z rowu­
oa 1975 r. na różne -polskie ,bud.owy Lód7Jkie Pned.si.ębiorstwo Robót Te - Wszystko zwb\zane z produk- chu. Z Lódzkiego P~ębiarstwa 

wysłano j.ui ponad 100 tyisi.ęcy ton 
cementu. 

Na placu mamy więc budowla­
nych i mamy już załoge Cemen­
towni ,Warty ll". Plac budowy 
produkuje więc jut cement. Pro­
dukuje, ale i.Illwestycja jeszcze nie 
ukończona Jeśli wszyst:kiie urzą­
dzenia produkcyjne są już czynne. 
to nie moina tego jesrncze powie­
dzie<! o urządzeniach ootrzebnych 
do wywożenia cementu. Te os.tat­
nie dni dzielące budowę od mety. 
to lilie tylko l>01'7.ądkowanie, sprzą­
tanie, ret\ISWIWanie i. zacieranie śla 
dów budowlanych. ale taikże konie­
azność wybudowania urządzeń do 

lekomunikacyjnych i l..ód2Jkle Przed 
siębi.or&flwo Budownictwa Pr.zemy­
slowego nr 1. To ostatnie buduje 
właśnie te urządzenia do wysyłki 
cementu luzem i w workach sa­
mochodami. Robota to szalenie klo 
potliwa, bo po to by budować jed­
no, trzeba Lnn.e na czas budowy 
podpierać, by nie runęło. Kieruje 
tym wszystkim Franciszek Luka­
szewicz - stary fachow!ęe (35 lat 
w budownictwie) Robota ta przy­
padla LPBP nr l w ostatnich 
dntlach. „Mon-toprzem", który mial 
to w planie. nie mógł. MUSi więc 
.,Jedynka". 

cją ł ekspedycją będzie gotowe, z 
zapleczem. socjalnym także. Po­
zostać może trochę spraw porzqd. 
kowyclt, dokończenie kilku maga­
zynków na „Warcie I", oo i ~­
zielenienie oraz zadrzewienie. 

- No i kłopoty. SJ)t'zęt niby Jest, 
ale tak naprawdę to go nie ma. 
Budowa już się kończy. To. co po. 
wtnno pójść już na zlom. dogory­
wa sznurkami powiązane. Nie opła­
ci się sprowadzać nowego na klilka 
dni. I taik ciągniemy Brak ludzi. 
Na naszej budowie najlepiej wi­
dzimy, że droga chlopa do prze­
mysłu prowadzi przez wielką budo­
wę. Dowoziliśmy lud2'li ze wsi. nau_ 
czyliśmy zawodu - przejela ich 
cementownia. Cementownia też po 
trzebuje załogi. Czy mo2lna lu­
dxiom się dziwić. że wybierają za­
kład zamkr.Jęty, o unormowanym 
dniu pracy. pracy rllie na delegatji 
i do tego nieźle płatinej? 

lnstaJaoii P.memys.lowycll - tech­
nik W. Truszkowski i mistrz Ka­
puściński, z „Mostostalu" - kie.. 
rownik budowy J, SzYJDkowroz \ 
brygadziści: T. Madej, Jagielski i 
Stefański. Na ?.a.kończenie - nie 
mniei wa:ilni praoownicy tr~por­
tu - T. Luczak, Gołuch, Ludczak i 
Rogalewlcz - kierowcy z Przed­
siębiorstwa Transportu Budown.ic­
twa Województwa Lód2lkiego. O­
czywiście nie wymienilam wszy­
stkich. 

J e.szic:ze kilka dni w tym stra 
sznym kurzu na tym r<Jl'LŻa-
1'2l<mYm do białości placu I 
przeczytamy króMci meldu-wysyłki cementu w workach wa- Trudno tu w kilku zdainiach na­

gonami PKP (to właściwie moi'.na pisać oo się dzieje na placu b!U­
już odfajkować. w środę ru.sczyJ w dowy. Kierownlk wielkiej budowy 
Polskę dzięki tym urządzeniom - takle teraz obowiazują tytuly -
pierw&Zy skład z cementem). Do mgr inż. Tadeusz Orłowski z 
końca maja trzeba wvbudować sta LPBP nr 2, który notabene budo­
nowisko do wysyłki cementu sa- wal przed Iaty .,Wartę I" - od 4 
mochodami w workach. Niezależnie lat koczujący w hotelu robotnicz~ 
od tego - wyW6zyć kflka. obi.ek- w Działoszynie - nadmienia o Poza · tym dowiedziałam s.ię, że 
tów utupełrtiających dla „Warty I" 12-14-godzinnyn'I d.nlu pracy. - o paradoksie - na bUdowie 

nek w prasie o odda.n.lu kiolejnej 
naszej wielkiej Inwestycji. Killka 
&łów. Tyle inwestycji się tera?Z od­
daje. że tuż nie celebrujemy. Do 
bogactwa także moma się przy­
zwvczaić. Ale ile prac.-y klryje się 
za krótkim komunikatem. wiedzą 
tylko ci, którzy choć by kilka go.. 
dzl:!T na tym -placu już nie praoowa. 
lf. ale przynajmniej po nim po­

chodzili. 
(skoro się nawinęła okazja w "PO- - Zabijają nas narady Wcroraj „Wa...-nty U" mniej jest fachowców, 
staci „Warty U". to czemu nie?). oo 17 radziliśmy, ootem była dys... aniżeli na „Waroie I". A wydawa-

PRAGA WIOSNĄ 1975 ROKU JEST WDZIĘCZ.. 
NYM TEMATEM DO OBSERWACJI NA ULI­
CACH MIASTA, A SZCZEGOLNIE W LICZNYCH 
PARKACH W POGODNE DNI WIDZI SIE SETKI 
WOZKOW DZIECIĘCYCH. A JESZCZE PRZED 
KILKU LATY BVLY TO WIDOKI NA PRA­
SKICH ULICACH RACZEJ UNIKALNE. NASZ 
POLUDNIOWY SĄSIAD PRZEZYWA WYRAŻNIE 
LATA WIELKIEGO URODZAJU W DZIEDZINIF. 
PRZYROSTU NATURALNEGO. 

Droga do czołówki 

biegły rok wysunął Czechosłowację :n.a jedno lP! 
czołowych miejsc w Europie pod względem ilo­
ści urodzeń. Na świat przyszło w 1974 r. po;nad 
290.000 mlodych obywateli. Zwta.szcza w Pradze 

jest to dosłowna eksplozja populacyjna. Dwa lata te­
mu w Pradze urodziło się 16.516 dzieci, tj. o 6,6 proc. 
więcej niż w 1972 r. Ubiegły rok przyniósł dalszy wzrost 
liczby urodzeń - blisko 19.000, oo w stosu!Ilku do re­
kordowego dotychczas pod tym względem 1973 r. om.a­
cza wMost o 8,8 proc. 

A przecież jeszcze nie tak dawno sytuacja w tym 
względzie kształtowała się niemal katastrofalnie. Szcze­
gólnie ni ekorzystne były Lata 1950-1969. Przyrost natu­
ralny, który w latach 1950-54 wynosił jeszcze 11,1 pro­
mille, w 1969 r. spadł do 4,3 promille. Jeżeli przy tym 
wziąć pod uwagę szybko rosnącą liczbę ludzi starych, 
przechodzących wcześniej ni:i! u nas na emeryturę, to 
obraz sy tuacji demograficznej u naszego południowego 
są s iada przedstawiał się wyjątkowo niekorzystnie. 

z t.ara..u ka.w:iarenk.i ,,Kajetan.ka" illa Rra.dc-r.a-
aach r&lri&Cll'.a lń• piękma (lllinOl'a.Dla miasta . 

C:AJ" - C'l'S 

Taki stan rzeczy odbijał się również niekorzystnie 
na ekonomicznym rozwoju kraju. Deficyt sily roboczej 
przekraczia tu aktualnie -ponad pół miliona osób. To 
prawda, że jest to konieczny bodziec do szybszego 
wdrażania do produkcji postępu naukowo-technicznego. 
forsowania mechanizacj i i automatyzacji. uruchamiania 
wszystkich dźwig10i materialnych i moralno-politycz­
nych wzrostu społecznej wydajności pracy, wykorzysty­
wania do maksimum wszystkich rezerw siły roboczej, 
a więc m. in. za,tT'lldnienia emerytów. wprowadzenia pół 
i ćwierć etatów. Sprawy nie rozwiązuje również import 
siły roboczej, który ttesizta w ostatnim czasie wyka2illje 
i nadal będzie wykazywał tendencję spadkową. Tak 
więc w perspektywie wszystkie tego rodzaju doraźne 
rozwiązania nie byłyby do przyjęcia. 

Nic d7..!!Wilego, że od 1969 roku nowe kierownictwo 
oolityC2'!1'1e i państwowe zaczęto w sprawie POiityki po­
pulacyjnej uderzać w duży dzwon. Kwestię tę podnie­
siono do rangi pierwszopta.nowego problemu narodowe­
go. Podjęto bardzo szeroki kompleks działań, których 
efekty są już dzisiaj dostrzegalne. W Czechosłowacji 
lansuje się tezę, że ten kto inwestuje w dzieci. w OPie­
kę nad nimi i matką, w rodzinę - ten w sposób oby­
watelski i patriotyczny odnosi się do przyszłości swo­
jego k;raju. Sekretarz ~eneralny KC KPCz., Gustmv Hu­
sak. ujął to krótko: „Stoslli!1.ek do dzieci i mlodzież:v 
jest stosunkiem do przyszłości". 

Inwestycje w przyszłość 

więc dzieci i mlodziet znalazły się w cen­
m zainteresowania i działania ws zystkich or­

ga!Ilów partyjJlych, państwowych. związkowych, 
całego Frontu Narodowego. Problem ten w ca­

lok.sztalcie polityki socjalnej państwa znajduje s ię od 
lat na pierwszy m miejscu. Przedsięwzięcia w tej dzie­
dzinie mają charakter długofalowy i ich sens sprowa­
dza się do tego. aby maksymalnie zapewnić korzystine 
wa rutnki matkom i rodzinom po narodzeniu s i ę dziec­
ka. Szczególną troską otaczane są róWillie:l: młode mal­
żeństwa. 

Młode małżeństwa mają w Czechosłowacji caly sze­
reg specjalnych przywilejów. Bardzo wysokie pożycz­
k i na zagospodarowanie się i założenie rodzi.llly, pierw­
szeństwo w przydziale mieszkań z budownictwa rad 
narodowych i m ieszkaniowego Cunduszu zakładowego 
oraz wysokie po:i!yc.zki n.a ?.a.kup mies:i:kań spółdziel­
czych. Zna<:zna część tych pożyczek jest umarzana PO 
urodzeniu się dziecka, a jeszcze wyższa część . PO uro­
dzeniu się dzieci następnych. 

Moi.na bez przesady powiedzieć. że pod względem 
wy okosci pomocy udzielanej przez państwo rodzinom 
wychowującym dzieci należy obeonie Czechosłowacja do 
ścisłej czołówki światowej. Liczy się ona w miliardach 
koron rocznie. Są to więc naklady bardzo wysokie, a le 
nakłady k<>nieczne, j eśli społeczno-ekOlllomicz:ny ro.2lWóJ 
CSRS ma być utrzymany na dotychcza.sowYID poziomie 
I przy dotychczasowei dynamice. 

Efekty nowef polityk/i populacyjnej stw!ecd.Mj!ł w 
pełni jej społeczną słuszność. Wprowadzenie j e j w ty­
cie jest iednak moiliwe tylko w warunkach ustiro ju 
goc jali-.; tyc;:nego. 

ZDZISLA w ezAPL~SKl 

„Arged" 
• Jarmar-
~owym 
mili one-
rem 

TegoroCZltl.y Jarmark Lódzkl przy;niósł pelne zadowolenie po obu 
stronach lady. Miło nam odnotować, że wedłull powszechnej opinii 
nie tyJko stal się imprezą ze wszech mdar pożyteczną i udaną. ale też 
pobił wszelkie rekordy powodzenia i atrakcji. WieL~ w tym zasłu­
ga wszystkich praoowników łódzkich przedsiebiorstw i instytucji han­
dlowych, którzy podjęli się realizacji inicjatyWy „Dziennik.a". To 
~ięki ich pracy i pomysłowości Jarmark Lódzki obrósł w tradycje 
i <ital się najatrakcyjniejsza . imorez9 handlową w naszym mieści e. 
Według wstępnych obliczeń jarmarkowych milionerem i re-

~ordzistą Jest „Arged". Ekspozycja tego przedsiębiorstwa 
imponowała rozmachem t zaopatrzeniem w najrozmaitsze 
to~a.ry. Trawające non-stop pokazy gromadziły tłumy 
ZBJ.nterewwanych. Trzydziestu sprzedawców solidnie się napra­
cowało, by każdy klient był zadowolony. Wymieńmy choćby kilka 
osób, które wiele serdecmego trudu w1ożyly. by ich prmdsiębioirstwo 
wypadło na Ja-rmarku Lódzkim ok.aa:ale. Są t.o m. tn. i,tlówny specja­
lista do spraw organizacji i techniki handlu - Zdzisław Sobolewski, 
który ~m wszystkiego doglądał, kier. zespolu ceramilti - Stefania 
Szewczyk, sprzedawca Kazimierz Lewandowski I jego koleżanki Ur-
srula Swiech, Halina Grochowska, · Danuta Walczak. Zofia Cota 
I Inne. Praca całego ,,argedowsltiego" zespołu przyczyniła się , :i!e 
sprzedano towary o łącm.ej wart.ości ok. 1 miliona zł ustainawiając 
iarmarkowy rekord handlowych obrotów. „Arged" też zdobył puchar 
naszej redakcji za. najlepsze i n&jbardzle.i pomysłowe przygotowani• 
do Jarmarku l.ódzkiego. Serdecznie gratulujemy! 

Bardzo wysokie obroty handlowe osiągnęły też imle przedsiębior­
sbwa, kt6ł'e również wiele starań włotyły, by ich wizytówka jarmar­
kowa wypadła godnie i nie zawiodta klientów. Stragany Lódzkiel?o 
Przed~iebiorstwa Handlu Odzi~ą - jak nas poi.ntormował i;łówny 
specjalista LPHO do spraw akty-wizacji sprzedaży Stanlsł&w Hofmokl 
- musiały być kii.lkakrotm.ie dodatkowo zaopatrvwane. Wśród J:(rol'la 
praoowników, którzy najwięcej pracy włożyli w przygotowanie jar­
markowej oferty LPHO, są m . iJ!l. szef reklamy Irena Szulc, oraz 
Krystyna Kowalska.. Anna Dolińska., Henryka Staszczyk i Halina Ku­
bisiak. 

Przykładną organlza.cją zwracało uwagę PSS ,,Społem". Można PO­
zazdrościć spółdzielcom m. in. bardzo funkcjonalnych kiosków. Do­
bre zaopatrzenie w rounaite towary i wyroby należy już do najleD­
szych tradycji spółdzielczego handlu. 

W tym miejscu pragniemy też najserdeczniej podziękować wszyst­
kim pracownikom Spółdzielczego Domu Handlowego „Central" za 
zorganizow·anle iście wspanialej imprezy jarmarkowej wokół telilo do­
mu towarowe20. 

w 

s 
L 

Nie miamowalo jannarkoweJ szansy równie! wiele innych, :mniej­
szych przedsiębiorsliw i instytucji handlowych. Dyrektor Lódzkiej 
Spółdzielmi Ogrodniczej Julian Michahtlt osobiście czuwał przez cały 
czas by nie brakowało wa:rzyw, owoców i najpiękmie.iszych wi.atów. 
Cent!.'alma Sk1adnica Harcerska poprosiła o POmoc w przygot.owaniu 
swojej ekspozycji harcerzy z drużyny przy Szkole Podstawowej 173, 
którzy urządzili · pnzykładowy biwak pod namiotami. „Foto-Optyka" 
potrafiła przyciągnąć klientów oferując m. im. nowe modele okularów 
przeciwsłonecznych oraz poszukiwane lampy błyskowe. Kierownikiem 
stoisk był Ryszard Ra.cisz, a sprzedawcami m. in . Barbara Kaczmar­
czyk i Maria Garczyńska. 

Szczególnie serdecznle chcemy też PO<lziękować spółdzielczości pra­
cy a 2lWlaszcza p. Jerzemu Libichowi, który zrobił wielką furorę ko­
łem szczęści.a, Sam wymyślił tę jarma·rkową atrakcję. sam też zbu­
dował kolo i sam przy nim dyżurowa!. Nagrody ufundowały m. in. 
PSS „Soołem" . „Prozapol" i „Spójnia". Całkowity dochód w wyso­
kości ok. 10 tys. zł wpłacony zostanie na. konto budowy Centrum 
Zdrowia. Dziecka. 
Dziękujemy również wsczy~tkim pracownikom „Uniwersalu" i Han­

dlowego Domu Dziecka, „Stomilu" łódzkim rzemieślnikom, „Chemii", 
pracowni-kom CentraJi Rybnej , Wojewódzkiego Przeds iębior.stwa Arty­
~utami Papierniczymi i SportowY!lli, „Cepelii". Lód7.kiego Pr'leQsię­
b1orstwa Przemysłu Gastronomicznego. ,.Domu Ksi ążki" . , .Prasy-Książ­
k~~Ruchu" i innym, któ11zy uczesbniczyli w przy~otowaniach i organiza­
c11 .Jarmark;u Lódzkiego. 
Dziękujemy bardzo serdeczmie p. Władysławowi Witkowskiemu. któ­

ry z upowa:ilnienia Wydziału Handlu. Przemysłu i Usłui:( Urzędu Mia sta 
~ był głównym koordynatorem i w znacznym stopniu się pt·zy­
czyml do pel!nego sukcesu tegorocznego Jarmarku Lódzkiego. 
Dziękujemy też za pomoc członkom Ochotniczej Rezerwy Milicjl Ol:y­

wa telskiej ze Śródmieścia. którzy czuwali w nocy nad porządkiem w 
rejonach jarmarkowyeh, ftmk.cjonariuszom MO oraz Wydziałowi Komu­
nikacji Urzędu Miasta Lodzi. 

Doprawdy bardzo chcielibyśmy każdego. kbo ma swój udzial w t.e­
g.;>r~ym Jairmarlm Lód'Zkim , usatysfakcjonawać choćby w najsk-rom­
nieJszy sposób poprzez wymienienie nazwiska w nasze j 11a.zecie. Brak 
miejsca jednak nas ogr.ainic:za. 
~il koniec pragniemy przypomnieć wszystkim !otoatnato rom. że ter­

nun nadsyłania zdjęć na ko.nkurs jarmarkowv zorganizowany wsp6Ln1~ 
z .. Foto-Optyką" upływa w najbliższą sobotę. Zdięcia o wymiarach co 
r:ajmniej pocztówkowych należ.V nadsyłać pod adresem nasze j redak­
CJi z dopi"1kiem „Jar markowy Foto-konkul'f'' ' . Za na.jleps1le zdjęcia. 
alliorlQ' 6"'„ma.Ą &1JllV.1.i ..zenił-E" oras powiększalnik ,.Krokus". 
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Odpowiedzlalnołclq 1a 

iycie rodzinne, za dom, ob· 
ciqżyła tradycja kobietę. 

Zapewne złożyły się na to 
czynniki fizjologiczne w 
połqczeniu z warunkami 
społecznymi w różnych o­
kresach historycznych: ciq­
że, porody, okresy karinie­
nia następowały kiedyś 

niepnerwanym pasmem, 
nie pozwalajqc kobietom 
na branie udziału w „mę­
skim" bar~ziej oficjalnym 
życiu. -

Gospodarstwo domowe -etat ? 
P 

ojęcłe „pracy domowej" 
odwiecznej l powsrechn.ie 
uprawiacej, obejmuje sze.. 

ireg mjęć. Wśród nich naj. 
ważn.i.ejae eą te, które wynikają 
z funkcji opiekuńc:7.0.wychowaw­
czycb rod1Zl.ny (01Pieka nad dziećmi, 
chorym.i. eta.rcami) oraz te, które 
dotyczą planowania 1 orgooi.7.Q\Va­
nia tycia rodaliny. W tych dwóch 
nurtach zasa~h mieszczą się 
zajęcia związane zarówno z „do­
mem", tj. mi~lem, meblami, 
sprzętami, ja1k i wyżywieniem l u­
braniem :rodziny, tj. za.klupami, k<llI1 
set"Wacją, utrzymaniem w porządku 
i czystości, przyrządzaniem posił­
ków itP. 

Rodzaj i nasilenie prac domo.. 
wych ulega ciągłym zmianom w 
toku tycta rodziny. Inne są ?race, 
kiedy rodzi41.a skl:.ada s-ię z dwojga 
małżonków, inne - gdy przybywa. 
ją dzieci; oorarz iinine - niemal z 
każdym rokiem - w okresie do­
ra&tanie dzieci; jesz.cze inne 
gdy :rodzina kurczy się wraz z u­
samodzi€1Lnieniem młodego pokole. 
nla. 

NAJWAŻNIEJSZY 
I NAJTRUDNIEJSZY 

OKRES 
" tyci.u rodziny to ten. w którym 
wychowuje ona dziecl. Jest to o­
kres, w którym kobieta spełnia swą 
rolę biologic~ - rolę macierzyń­
sk", a równocześnie wykonuje 
czynności, których ealokszl;aU nosi 
nazwę cospodantwa domowego. 

Na podstawie licmycb opraco­
wań, moina przyjąć, te miejskie 
cospoclanłwo domowe w krajaeb 
uprzemysłowtonycb pochłania około 
50 1odsf11 łygodnlowo łJ. więcej (a 
w k&łdym razie nie mnleJ lub nie­
wiele mniej), nit wynosi przecięt­
nie ustawowy tydzle6 roboczy w 
praey zawodowej. 

Znaemy jest nie tylko nakład 
cui.su, ale i nakład energii zuży_ 
wanej w gOISlpOdarstwach domo­
wych, Niektórzy Urologowie pra­
cy uwa.tają. 1le zajęcia domowe na. 
leżą do prac clętklclt. W badaniach 
oparłyeb na analizie rozmaitych 
czynników określają.cych ;,trud­
ność" pracy, wykazano, ie praca 
gospodyni słoi na drugim miejscu 
JO-punktowej listy. Higieniści polscy 
twierdzą., że ;,pra.ea ręczna. domo­
wa", „kobieca.'', np, pranie ręczne, 
.-otowMlie ltd., wymaga znaemie 
większego wysiłku energetycznego, 
nit praca tejże kobiety w przemy­
śle np. przy obsłudze maszyn, 
zwłaszcza zautomatyzowanych. 

Zmecha1'li7X1Wanie goopodarabw 
domowych ogiranicza w pew.nym 
stopniu wY&ilek fizyC7l!ly, zmienia 
charakter pracy, nie wpływa jed­
nak i!la zmniejsrenie potrzebnego 
na jej wykonanie czasu. Mies2lka­
:nie lepiej wyekwipowaine ?odnosi 
atandard życia, a utrrzymainie tego 
10tandardu wymaga no~~h wysił­
ków. 

SPOŁECZNA RANGA 
PRACY DOMOWEJ 

jest w świecie współczesnym -
mimo wszystko - ni.ska. Sklada &ię 
na. to wiele czynników. Przede 
wszystkim zaważyła tu zmia.na cha 
rakteru rodziny i życia rodzlin.nego 
- WczeSille wychodz>einie młodego 
pokolenia w świat J>QZadomowy, 
zewnętrzmy, ograiniczenie f\lill:koji 
domu w zakresie wychowaJ11ia, roz 
wój rożnych form życia zbiorowe­
go, przynależność poszczególnych 
członków rodziny do rozmaitych 
grup społecznych itd. Ograniczeniu 
ulega tak:te ilość i rodzaj prac wy. 
konywanych w domu, a zatem tra­
ci na wartości _gospodarstwo domo­
we. jako warsztat pracy_ Coraz wię 
oej mjęć uprawianych dawniej w 
domach przejmują obecnie in9tytu_ 
cje publicme. Poza domem, w 
5Zkole - przebywają dzieci w wie­
ku ~lnym, °przy tym godzi.ny 
motne M:iecka, przedłuiają się z 
roku na rok o pozadomowe za­
jęci.a dod&łJkowe. Poza domem zna. 
oną czl;!8ć dnia spędzaj.a młodsze 
dziooi - w żlobkaeh, przed5.1lko­
lach, ogródkach. CzęMo dzieci. mlo 
dziei l pracujący dorośli czlonko.. 
wie rockiny jadają ?O'La domem. 
Odpada wówczu lub zmniejsza się 
zn.a.cJJi\te pracochłonne zajęci.a przy 
gotowywarua posiłków, dokonywa­
nie związanych z tym zakupów, 
zmywanie !itd. Coraz mniej opla­
calne jeet szycie, a 11awet 'Pl'ZCra­
bianle i naprawa odzieży. 

ATRAKCYJNO~ć ZAJĘĆ 
DOMOWYCH 
ZMNIEJSZA SIĘ 

Wra1 • mnłatlll wairunk6W ml._ 

Sl'lkaniowyoh oraz form życia to­
warzy.sltiego w coraz mn!ejS11:ej ce­
nie są umiejętności, którymi daw­
niej azczyclla się „dobra gOOJ)O<iy. 
ni": dookonale pieczenie ciast, 
idealne utrzymanie lśniącej pasa.dz 
k.i, własnoręczne haftowanie 11erwet 
i makatek. 

Mimo to, a także mimo 1zybko 
postępującej· mechanizacji gospo­
darstw domowych (a więo czynni­
ków, które powinny, zdawałoby się 
radykalnie wpłynąć na ogra.ni~ 
nie ezasu poświęconego pracom do­
mowym) kobieta w domu jest za­
jęta przez cały dzień, od rana do 
późnego wieczora, niemal bez od­
poczynku. Obciążenie pr&Clł zawo­
dową. mieści się zMadnlczo w gra­
nica.eh 8-godzinnego dnia robocze­
go, s dodatkiem czasu połrzebnego 
na przeJa.zd lub przejście do l z 
miejsca pracy. Obciążenie pracą 
domową nie mieści się w żadnym 
llmicłe czasu. 

W ZSRR gospodarstwo domowe 
Jest bowiem uważane za główny 
rezmwuar nieekonomiC1Z11ie użytko. 
wanei sily roboczej. Siły, której 
domaga się S>Zers:r:e życie społeczne. 
Jeden z badaczy radzieckich pisze: 
„Porównująe stopień podziału pra­
cy, poziom st050wa.nei techniki t 
mechanizacji oraz kwalifikacli si­
ły roboczej, można WYSunąć wnio­
sek. iż poziom wydajności pracy w 
przemyśle jest wyższy, n.iż w rol­
nict'Wie. Porównując w analogiczny 
spooób poziom wydajności pracy za 
trudnionych w gospodarstwie do­
mowym l indywldual~ych goopo. 
da.ratwach pomocniczych. z pozio­
mem wydajności pracy zatrudnio­
nych w produkcji społecm.ej, m<>­
tna be:!BJ>omie stwierdzić. 1le w 
produkcji społecznej wydajność 
jest znacznie wyższa". Równie 
skomplikowane, jak ocena wydaj­
ności jest <>ceni.a.n.ie materialnej 
wartości pracy domowej. Przedsta­
wiciel jednego z wyspecja.1.lzowa­
nych działów ONZ stwierdza, iż: 
„trudno jest ooen.ić wartość 'Pie­
niężną pracy kobiety w domu i 
w gospodarstwie rolnym. Nie ule­
ga jednak wątpliwości, że przyczy_ 
nla się ona poważnie do roziwoju 

• • n1e1awny· 
gospodarczego kraju i dobrobytu 
rodziny. Szczególnie daje się to 
dostrzec wtedy, gdy zdrowie ko­
biecie nie dopisuje, w wyniJl'.'ll 
czego zmniejsza się wklad jej pra­
cy w gospodarstwo. Również, gdy 
gospodyni nie może sama podo­
łać wielorakim czynnościom l po­
trzebom rodziny, muszą 'llrlac2lllie 
zwiększyć się wydatki na żywność 
i inne niezbędne rzeczy". 

Z ogólnopolskich danych Głów­
nego Urzędu Statystycmego (da.ne 
te pochodzą z 1961 r.> wynik.a, te 
większość pracujących zawodowo 
miesikanek mia.st prowadzi gospo­
darstwo domowe bez niczyjej po­
mocy. Takich kobiet jest 54,5 proc. 
P07.ois.tale korzystają z pomocy na­
stęJ}ujących osób: męża (22,3 proc.), 
mabki lub teściowej (10,7 proc.), 
dzieci starszy-eh (4,5 proe.) innyeh 
członków rod2liny (1,4 proc.), wszy_ 
stkich członków rodziny (3,6 proc.), 
osób obcych (1,1 proc.), z Innych 
rodzajów pomocy (5,3 proc.). Nie 
zajmuj€' się pracą domowa tylko 0,9 
proc kobiet pracujących zawodo.. 
wo i mających dom. Daine te wy­
kazują, że 

PROCESY 
REORGANIZACJI 
GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO 

w kierunku bardziej racjooaJ.nego 
podziału pracy w rodzi.nie postę­
pują raczej powoli. Niewiele jest 
kobiet, które korzy.stają z pomocy 
wszysVkicb c:llłonków rodz.iny lub 
s.tarszych dzieci. Dom :rorganiZo­
wany, to znaczy przemyślany przez 
oboje malronków, zarówno w za­
kresie spraw zasadniczych, takich 
jak np. ogól.ny. dalekosiężny plam 
życia rodzilily, jak i w szczegó­
łach, takieh, jak np. miesięczny 
plan ooch<Xlów i wydatków lub co­
dzienny plan zajęć domowych, jest 

ZWIĄZEK BYKA Z BYKIEM 

Ten .związek nie je.st nadzwyczajny. Dwoje ludzi urodzonych pod 

tym samym znakiem, o tych samych właściwościach, o tej samej pa­
sji i uporze nie może żyć spokojnie obok siebie. Oboje mają swoje 
zdanie, którego bronią z uporem i nieskońcrona ilość argumentów 
w dyskusji i J}rzekomarzań będzie przeszkodą do wzajemnego po­
życia. 

Jeżeli je.ndak mężczyzna spod znaku Byka potrafi nagiąć swoje 
usposobienie i odda panowanie w domu wraz ze sprawami. które 
dotyczą kobiety. swej żonie, wtedy wiele z argumentów i dyskusji 
odpadnie; w zamian może on być pewny, że jego t.owarzyszka da mu 
to wszystko, czego on od życia wyn'laga, mianowicie wierność, miłość, 
schludny dom i dobrą kuchnię. Stworzy w ten sposób dobrą atmosfe­
rę, nawet jeśli od czasu do czasu będzie narzekał na jej upór. Rów­
nież wspólne poczucie piękna i pociąg do sztuki może dać piękne 
chwile i na tej platformie znajdą zawsze porozumienie. 

Kto do kogo pasuje? 
ZWIĄZEK BYKA Z BLIŻNIĘTAMI 

W związku Byka z Bliźniętami, zastosowany być musi w na.lszer­
i;zym pojęciu kompromis i ustępstwa wzajemne. Bliiniąt doskonale 
zalety charakteru, nie przejawiają się w upodobaniu życia domowe­
go, tak jak to ma miejsce u typów spod znaku Byka. Kobieta-Bliź­
nięta, lubi wesołość, towarzystwo l stałą zmianę tak zainteresowań jak 
i otoczeń. Mężczyźni-Bliźnięta wykazują swoje najlepsze cechy w 
sprawach intelektualnych. Byk natomiast jest znakiem praktycznym, 
pełnym zazdrości I nie kładącym większej wagi na zalety 1 sprawy 
duchowe. I tutaj jest rozbieżność, która szybko po wygaśnięciu pierw­
szego uczucia spowoduje tarcia i niezadowolenia, chyba że obaj par­
tnerzy są typami wysoce intelektualnie rozwiniętym.i i znającymi 

wz.ajemnie swoje wady I zalety. 
Typ spod znaku Byka musi w tym związku wykazać dut.o cierpli­

wości i dać partnerowi swobodę- w jego towarzyskim upodobaniu. Typ 
Bliźniąt, odwrotnie jak typ Byka, nie chce poświęcić awego tycia 
jedynie domowi. 

ZWIĄZEK BYKA Z RAKIEM 

Ten związek bardzo często uwieńczony jest wielkl!I) sukcesem z po­
wodu wspólnego zamiłowania obu typów do domu i rodziny. Typ 
sJ)Od znaku Byk.a musl jednak pamiętać, że Rak jest kłębkiem hu­
morów I cały sęk jest w tym, że oboje mogą je mieć .w tym sa­
mym czasie. Ten związek może być bardzo szczęśliwy, jeśli Byk bę­
dzie pamiętał, źe podobnie Jak on tak I Rak może być odpowiednio 
prowadzony, Jednak nie z.nosi narzucania czyjejś roli. Jeśli o tym 
nie będzie J}atniętać, będzie dużo niezgodności I sprzeczek na tle do­
mowym i powstałych na tym Ue dąsów. Jeśli osiągnie się na tym 
tle porozumienie, związek ten będzie bardzo szczęśliwy. ponlewa! oba 
typy odznaczają się tą sa.mą wz.ajemną miłością, wiernością 1 upo-
~baniem do apokojnego domowego życla. łM. Kr.) 
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- wzi&l~ mógłby byd - podsta. 
WOW!\ szkolll oqanizaojl pracy. 
Zwy:Jme mężczyzna nie czu1e &lę 
dobme w swojej nowej roli. Nie­
jednokrotnie buntuje &le przeciw 
obowiązkom, łctóN epadają na ni~ 
go nieocr.ektwanie: nie jest do 

Powiedz mi mamo„. 
nich przygotowany. lllłl! W codziennym życiu przeciętnej 
rod2liny w Polsce obserwujemy. że -· 
„wiązanie końca 1 końcem" jest 
atrybutem kobiety. Słyszy się czę­
sto. że mąż oddaje wszystkie pie­
niądze :!:<>nie. ale głowa go o nic 
nie boli, a jak nie starcza. to 
„oną•• je.st niegospodarna". „Nie 
wiem, czy w tym miesiąC'll kupić 
buty Jankowi, czy lepiej palto dla 
Zosi", a on mówi: „rób jak chcesz" 
- to typowe jeszcze tale. 

Wydaje się. że kobiety posiada­
jące określone wyks:ztałce.nie I za_ 
wód l praC'lljące zarobkowo, na 
ogół lepiej dają sobie rade z obo­
wiązkami domowymi. niż kobiety. 
które nje znają innych prac poza 
go.spodarsklmi. U kobiet pracują­
cych zawodowo. widzi .się więcej 
!nicja.tyw wewnątrzrodzinnych. 
un.ierzających do racjonalizacji 
czasu. Wpływa na to ograniczona 
ilość czasu. w którym zajęcia gos. 
podarskie muszą się 7JIIlieścić. Pe­
wien wplyw wywiera także -poza­
domowa praca kobiety w rorgan.i-
7X1W31l.ym zespole zawodowym I 
jeszcze jedno: wpływ ten jest tym 
większy. im wyższy ;est poziom 
organizacyjny tego 1,espołu. 

Opr.: M. KRAJOWNA 

Więc to jest pa1iska łona; prze­
piszę panu silniejsze środki uspoka· 
JaJące ... 

Od urodzenia dziecko jest ota­
czane opieką rodziców I przygoto· 
wyw.aaie do samodzielnego ż;ycia 
Rodzi<;e i szkota dokładają wiele 
wysiłku, by wyrósł z niego war­
tościowy człowiek.. Przygotowują 

do zycia w społeczeństwie. Czy 
Jednak pod każdvm wzgledern? 
Uczą zawodu. Rozwiiaia uuntere­
sowania. Lecz czy dostatecznie 
przygotowują do życia roi:i:inne­
go'! 

A przecież tego także trzeba na­
uczyć! Zadaniem wychowania jest 
przygotowanie do właściwego indy­
widualnego rozwlą.zvwani.a 11.iektó-­
rych problemów życiowYch. Wy­
chowanie seksualne jest ważną 
cześcia ·wychowania ogólnego. Wy• 
chowanie seksualne nie mote o­
graniczać się do oświadomienla w 
zakresie z.ia.wisk dotyczących fla­
jologłl rozmnaźitnia. leez ł&kłle o­
bejmować musi etykę. psychologię 
I kulturę tycia płciowego. łstotnc 
zadanie teito wychowania. to •two· 
rzenle podstaw dla harmonijnego 
życia w przyszłej rodzluie. 

Proces wychowania selt.sua.lneflo 
rozpoczynać się powinien we wczes 
nym dzieciństwie, popn~z wiek 
przedszkolny i szkolny, a !tońrzyć 
w okresie całkowitej dllirnatoś:!i. 
Należy oodkreślić. że znajomość 
faktów biologicz.nycb l.:!St tylko 
częścią ui11;adnieni.a. Niezm~ernie 
ważne jest odpowiednie naświe!le­
nie pedasto((iczne ze stro~w rodzi· 
ców I wychowawców oraz ich oo­
stawa moralna. 

Konieczne jest stwo:--zenie atmo­
sefry zaufania l wzaiemr.ei!<> zro· 
zumienia. Ważn:v jest orostv. la~­
ny i P07bawlony dr.astycznos'!i spo­
sób mówienia o naitrudnie1sivth 
pozornie problemach. Trzeba pa· 
mietać. że sprawy olei sa k~ępu­

jące i wstydliwe tyllto dla nM 
dorosłych. Dzieci trat{tUia je bez 
skrępowania. 

Żadne pytanie dziecka nie mo"'e 
pozostać bez odpowi.!i.Li. ktora po· 
winna być zawsze ora vdL1wa 1 

rzetelna. a Jednocześnie iednak do­
stosowana do wieku pytające~<> 
dziecka. tak abv byta dlań zrozu­
miała. 2'.adne pytanie nie może 
budzić odruchu oburzenia ze stro· 
ny Wychowawców. Dziecko zawszQ 
winno odnosić wrażenie. że ..a.iiad­
nienia płci to sprawy nor.n'llne. 
fizjologiczne. oczywiste. a nie eks­
cytujące I niezdrowe. 

W r01:mowach 'ZP star~zą mła· 
dzieżą, życie płciowe pawinno bvć 
traktowane jako .vai.na d-i:iedzioa 

Co powinno sie znaleźć? 
w walizce kolonistv • 
B

ardzo trudno jest, szczegól­
nie mniejszemu dziecku 
dźwigać naładowaną, po 
brzegi walizę. Dopiero po 

powrocie z kolonii okazuje się, ie 
w pewnych rzeczach dziecko zu­
pełnie nie chodziło. A zatem przy 
pakowaniu potrzebny jesł rozsą­

dek. Co powinno się zna.leźć w 
walizce kolonisty? 

Na peW!lo skata.n.der lub ciepła 
kurtka z kapturem. do tego dłu­
gie spodnie i ciepły sweter - to 
na zimne. chłodne dni. Nie nale­
ży zapominać o kaloszach. na wy­
padek deszczu. Potrzebne będą 
dziecku również rzeczy na cieple 
dni. I tak ...:. podkoszulki i ko­
szulki z bawełny. w żadnym wy­
padku nie ze stylOl'ltl czy bistoru, 
które tak często wywołują alergię 
właśnie u dzieci. Dużo jest obec­
nie w sprzedaży tak modnych ko­
szulek z pacykami. Nie będz'ie 
więc klo{>OtU z kupieniem. Uzupeł­
nieniem te~o będą krótkie spód­
niczk!i. spodenki lub spodnie z tek­
sasu. Zapakujmy leszcze kąpielów 
ki, opalacze, kilka par skaruetek 
i wygodne obuwie. sandałki i 
adidasy. Nie zapomnijmy również 
o nakryciu głowy. które chroniło­
by w czasie upałó\V przed pora­
żeniem słonecznym, a więc cza­
peczka lub chusteczka bawełniana. 
Do tego pi?.amy, rę=ik! i przy­
bory toaletowe. kilka chusteczek 
do nosa I to by bvło wszystko. 
Powinno się to zmieścić w małej 

i lekkie.I walizeczce. Wewnątrz 
przyklejamy kartkę ze spisem rze 

czy dziecka. by już 
dzielnym pakowaniu 
nialo o niczym. 
mniejszym dzie<'lom 
sami koperty, b:v nie 
napisać do rodziców o 
bycie na koloniach. 

przy samo­
nie zaJ)Om-

7,azwyczaj 
adresujemy 
za!)Omnialy 
!Moim PQ-

15 kg l'02111la!tyob ryb momklcb (dułycb I drobnych), soo r 
„trutt1 41 mare" (kalmary, drobne rybki Itp.), t szklanka bjll-

1 
lego wytrawnego wina, MJklanka oliwy, 500 g śwle:tycb prze_ 
tartych przez sito pomidorów. 3 ząbki czosrrk11, kawaJek 

CJStreJ czerwonej papryki, ł k·romki chleba lecytyll"O'wego. 
Ryby umyć, oczyścić, duże pokrajać na dzwonka. małe pozosta­

wić w ealoścl. Bardzo starannie oczyścić frutU dl mare. Czosnek 
I paprykę drobno pokrajać I rozetrzeć w motdzlerzu. Rozgrzać 
w dużym garnku tłuszcz, włożyć do niego przyprawy z moździerza 
I dusić w oliwie, at czosnek zacznie się rumienić. Wlać wino 1 go­
tować, d<>pólcl rue wyparuje niemal catkowleie. Dolać przecif!r ooml­
dorowy I gotować przez kilka minut. 

Stopnlowo wkladać ryby zaczynając od tych, które s i ę najdłuźe.i 
gotują. potem małe, delikatne I „frutti dl mare". Osollć. przykryć 

pokrywką i na dutym płomieniu gotować 10 minut. nie miesza­
jąc. Gdyby zupa w czasie gotowania za bardzo sle >:ageśclla, można 
dolać trochę wody (lub wywaru z odpadków ryb). który można 
przygotować wcześniej. Przygotow.ać w piekarniku grzanki. Zupę 
podaje się w naczyniu, w którym się gotowała, aby nie pokruszyć 
ryb. ~zankl podaje slę osobno. 

życia człowieka, dostarcGaiaca mu 
wiele Plęluiych przeżyć ' wzruszeń. 
Jak rozmawiać z dziećmi i ml"­
dzieżą? Znajdziecie na to odPo· 
wiedź ieśll przeczytacie niektńre z 
pr-z:vt<>c20nych oonitei kEiaźek Dt>­

pularno-naukowveh. które motJla 
WYPożvczyć w bibliotece publicznej 
lub nabyć w k~ieg~n1i 

Warto więc polPl'ić d71ec·10111 do­
rastaiacvm: 

E. Jackiewic.zowa: „Nie wierzę 

'" bociany" (Jak rozmawiać z 
najmłodszymi i młodym.i o t;pra­
wacb otci). 

A. Jaczewski. J. żmijew~ki: 
„Ksia:ika dla chłopców". 

W. Kobyłecka. A. Jaczewski: „Z 
dziewcz:ęłaml o dziewczętach" • 

M. Kozakiewicz: „U podstaw 
wychowania seksualnego". 

J . Towpik: „Czy zmiana obrera­
Jowollei?" 

T. F. Beck: „O dojrzewaniu .sek.­
sualnym". (m) 

Mam pomysł! 

Spódnica 
fartuszek 

Gdy nie możemy dostać spód­
nictkj CAY sukienki z taniej. lek­
kiej i przewiewnej bawełny dla 
~wojeJ pociechy, a tecmln wyjaz­
du na kolonie już bliski, nie 
popa.dajmy w panike Kupmy ko'­
lorowej bawelny, Z m długosci. a 
szerokości 90 cm, w paski, w 
kwiatki. w kratkę lub w 
groszki i w ciągu_ jednego po­
oo?udnla mamy uszytą uniwer­
salna spóc1niezke, która pociecha 
może nosić ze wszystkimi kolo­
rowymi koszulkami z bawełny. 

Ale UlCZni.jmy od początku. 
Według rys. I sporządzamy f0t·­
me ~ papieru I wycinamy wg 
niej poszeugólne elementy z ma­
teriału Następnie pozostaje je 
zeszyć na maszynie. Dół spód­
niczki ! szelki wykańc7-amy fal­
banką. bardz.o ładnie wygiąda 
przybranie z ząbków. Pozoswije 
jeszcze zrobienie I obdzierganie 
dziurek i przyszycie guzików na 
plisie z tYtu. I to już by bylo 
wszystko. POdzięką dla matki bę­
dzie radość dziecka z i aką bę­
dzie chodz:<o '4' ~l kreacji . 

(n) 

Dziś: zupa rybna 
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W kilku zdaniach 
• Spotkanie z Ernestem Bryllem 

w ramach X Ogólnopolskiego Festi­
walu Poezji - dziś o godz. 17 w 
Bibliotece im. L. Waryńskiego (ul. 
Gdańska 102). 

• MzDK Włókniarzy im. Znojka 
(ul. Siedlecka 1) zaprasza dziś o go­
dzinie 15 na imprezę zorganizowaną 
z okazji Dnia Bibliotek. W progra­
mie: projekcja filmu fabularnego, 
spotkanie z pisarką Honoratą Chro­
ścielewską I kiermasz książek. 

• z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka Polski zv„iązek Mo­
torowy organizuje dzlś o godz. 16 
na boisku Technikum Samochodowe­
go (ul. Prożka 3/5) konkurs jazdy 
zręcznościowej na motorowerach t 
motocyklach, połączony ze spraw­
dzianem znajomości przepisów ruchu 
drogowego. Warunkiem udziału w 
tej imprezie jest posiadanie waż­
nej legitymacji szkolnej l karty ro­
werowej lub prawa jazdy. Na zwy­
cięzców oczekiwać będą m:grody. W 
trakcie imprecy - bezpłatne wyda­
wanie kart rowerowych. 
a Koncert poezji satyry~uej dziś 

o godz. 17 w ZDK ŁZPB im. Obroń­
ców Pokoju (ul. Przędzalniana 68). 
Wstęp wolny. 

Jeśli 

Redakcja Reflektorka otrzymala 
aramatyc~nv a.pel. O!o jego 
treść: 
„Litości! Blagamy o lawkl na. 

w.~zystktch przystankach tramwa­
jowych i autobusowych w ~ród­
mieściu ! .. 

Inwalidzi, k<Ueki. weterani 
wojny, matki z dziećmi, 

emeryct i renciści 

Reflektorek p<>piei·a. zwracając 
Jednak uwagę, że ławek nie da 
się ustawić na k a ż dy m przy. 
stanku, z oczywi.stych względów 
bezpieczeństwa ruchu drogowego. 
A!e gdzie me>tna je ustawić -
to 11aprawdę trzeba Nie ograni· 
cza;4c się zresztą do obszaru 
centrum. 

Dedykujemy te spratn? wladrom 
Wojcwódlztwa Miejskiego Łódź. 

R. 

Nie zatarte napisy ... 
„Zawstydź , Reflekto-rku, admini­

strację <Wmu przy ul. Kope1"nika 
21. Na murze tej kamienicy mo<i­
na zobaczyć nie za.tarte jeszcze 
napisy pozostałe z cza,s6w wo;. 
ny: LS-R. Strzalka wskaauje po­
mieszczenie sehronu przeciwlo<tmi­
czego. tzw. Luftschutz-Raum. 

Sam czas nie zatrze §Uldów 
tamtych koszmarnych dni - po­
trzebny je•t je.Hcze pqdze1". 

T. Z. 

Gospodarskim okiem 
,.Panie Redakt<>rze I Piszę do 

Pana. oo po prostu nie mam z 
kim podzielić się swoimi sp<>· 
strzeżeniami Jestem mieszkanką 
Poznania, ale dttżo pneoywam w 
l.odzi - mam tu siostrę, a ja ;e­
stem sama I już na rencie. 

Siostra moja mieszka przy ut. 
Gdań.skiej, naprzect.wko Zakladów 
tm. Barlickiego. Ob~erwując oko­
licę zastanawiam slę , czy zakla. 
dy te nie powlnny prt<'lać do­
mu pod numerem H3. Dom ten 
M-oi pra'wle na terenie zak.ladu. 
Przerzucić paczlcę z przea?q. c:u 
towarem na pootvórze teqa do­
mu - wca.Le aietru.ano, a prze­
cie:!: z domu mieszkalnego latwo 
wyHc! bez zwrócenia na siebie u.­
wagi. Uważam. !e przynajmniej 
parter powinien być addany za­
ldtMT.om. które rn.aglyby urządzić 
tu stalówkę, umie~cić straż prze­
my.•l.ową. krótko mówiąc - spra­
wować nadoór nar! tvm terenem. 
Pamiętajmy, że oka::Ja ozynl zlo­
dzie}a. 

Druqa sprawa: do d-0mu tego 
należa lwm<.lrki. w 1w·m6rkacn 
je.,t ii:cmieZ. drewno. rótne dro­
blaz11i. park.uią tu takz~ . ~amo­
chOdy t motocykle. Wio.dom.o. 
- gdzie pojazdy, tam i paliwo. 
Tymczasem tut za ścianą są ma­
oazyny z przędzą Czy Pan ro­
ble wyobraża, co by się stal.o w 
ra ~ie zap?-ószenta ognia? 

Spytala.m kiedyś o to mte­
s~ka17fkę tego domu Odpouńe· 
dzla1a ml. ~e kiedy.! · byta tu l~o­
mt~ia. kazo.la 7>0d-0bno zWcw!do­
tcać kornórld. ole bt1!0 to dawno 
! nic s!ę od tego czasu nie zmie: 
nil.„. 

Petl'n.o zawracam P11nu qlowę. 
al<' .~tarzy Ludzie patrzą n.a ta­
kle .<praw11 qosportarskim okiem 
; c~e.•to wid:ra wlecej niż mio­
dzl..." 

o Dobry start do konkursu o W imię dobrych tradycji, Dziś ostatni 
polskiej kuchni o Kto zdobędzie zaszczytne trofeum dzie~ kiermaszu 

l11teresują.ce ,pokazy mody wrga .• 
ni:rował w sobotę „Uniwersa.I", Od­
bywały &ię one w al. ZHP, al. 
Schillera i l!lll placu przed „Magdą". 
Zgromad:ziły tłumy zainteresowa­
nych. pt'eZelltowaly bowiem modę 
dla ws·zystk:ich. Glównymi akcenita­
mi prezentacji wyrobów, które o­
feruje .<JWoim klientom „Uniwer­
sa!" byly popul&rne „pacyki", ko­
lekcja „myśliwska" oraz ubiory wzo 
rowa.ue na kolekcji Barbary Hoff i 
Grażyny Hase. 

Na 7Jdjęciu '. pokaz pi:;zed .,.l\1a-
gdą". Fot.: - A. Wacll 

Wszvstko dla dzieci 
O; 

Pod hasłem „Wszy5tko dla dzieci" 
3 i 4 czerwca w kawia.rni „Balato­
nu" i przed kawiarnią odbędzie się 
wiele atrakcyjnych imprez zorgani­
zowanych przez Łódzkie Przedsię­
biorstwo Przemysłu Gastronomicz­
nego, Handlowy Dom Dziecka, PSS­
śródmieście, Wo.Jewódzkle Przedsię­
biorstwo Handlu Artykułami Pa­
JliE;rniczymi i Sportowymi oraz Ł6d2 
kie Prze<l~ięblorstwo Handlu Odzie· 
źą. 

W progr11mie m. in. kiermasz wy­
robów dziecięcych, rewia mody dzie 
ci<;cej, degustacja cocktalll mlecz­
nych. bal dla dzieci, występy arty­
styczne. Na tarasie kawlarni grać 
hędzle jedna z orkiestr ŁPPG. 

fj. kr.) 

18 łódzkich zakładów gastronomicznych przystąpiło 
do tegorocznego lclonkursu na najlepsze potrawy ku­
chni polskiej, ubiegajqc się o „Srebrną Patelnię" re­
dakcji ,,Światowida". Konkurs rozpoczął się 1 maja 

potrwa do 30 listopada. 

i niedbalstwo przyczyną tragedii 
- Areczku, nie wychotU jut ni­

gdzie. za dwadzieścia m.iuut kolacJa 
- powiedziała mama. 

- 1a tylko na. chwilę do kolegów 
- zawołał l wybiegi. 

Tego wieczoru 9-letni Arkadlun 
O. nie zjadł w domu kolacji. Wcze­
śniej bowiem zabrało go pogotowie. 
Bawiąc się z kolegami na terenie 
posesji nr 43 przy ul. Sierakowskie­
go, gdzie rozbierano stary dom, 
wpadł do głębokiego dołu po ubi­
kacji podwórkowej. 

Robotnicy, kończąc pracę, powrzu­
cali do dołu resztki materiał6w bu­
dowlanych i podpalili je. Prawdopo­
dobnie w dole znajdowały się re­
sztki chemikali6w, gdyż dt:iecko do 
znało nie tylko poparzeń, ale ma 
na skórze głębokie wżery. 

Po kilkunastu dniach pobytu w 
lll!pitalu można stwierdzić, te :życiu 
chłopca nie zagraża n\ebesple~n­
stwo. Czeka go jednak jeszcze dłu­
gie leczenie, a później masaże i ope­
racje przeszczepienia sk6ry. 

Na wniosek rodziców spraw11 u­
jął się prokurator. Zapewne winni, 
a s11 nlml przede ws:i:ystkim dwa) 
ludzie - właściciel prywatnej fir· 
my ro2biórkowej i kierownik tech-
1'\lCzny robót poniosą konsekwencje. 
Nikt jednak nie uchroni Już 11hłop­
l!a Od cierpienia, nie wynagrodzi mu 
b6lu. 

Na tle tego przykrego przypadku, 
który mógł przecież skończyć się 
ieszcze tragiczniej, chcielibyśmy za­
s>•!(nallzować problem ogólniejszy. 

Jak Informuje kierownik Wydzla-

łu Gospodar:ki Komunalnej i Prze­
atrzennej Urzędu Dzielnicy Bałuty 
- int.. Leon Sn1lgielski, na urenach 
rozbiórek w Łodzi zdarzyło się już 
wiele wypadk6w, w tym takt.e 
śmiertelnych. Przyczyny - brał!: za­
bezpieczenia miejsc rozbiórki, lekce­
ważenie puepisów, czy wręcz nie­
znajomość tych -prsepisów. 

W Łodzi prowadzi się ostatnio du­
to rozbiórek. Bardzo często wyko­
nuj~ je prywatne osoby. W tej !ly· 
tuacji trzeba, aby ktoś pouczył je, 
jak zadbać o bezpieczeństwo Jta pla­
cu, a następnie sprawdził, czy miej­
sce rozbiórki jest odpowiednio za­
bezpieczone. Kto ma to zrobić? 

Wydaje nam się że obowiązek ten 
powinien spoczywać na dzielnico­
wych wydziałach gospodarki prze-
~trzennej. (ik) 

~~.##~~ 

R 
ozgiryw<ki mi&tł!WWSkie -w pe.>· 
S2lCZególnycb grupach dobie-ga.. 
ją końca.. Klasa w.ojewód2.ka 
za.kończy seron 19741'15 w ~· 

&Tla niedzielę, ale już W&70y:stko zo. 
st.a to wyjaśni cme. Mi&1.-r2lem zosłlaJ 
lód'7iki Start (trener z. W&Jsza), któ­
ry scli~nie pm:ygotoWUje się do 
walk w eli.tnina.ojacb o wejście do 
liI )igl. Mamy już dwóch spadkowi­
oz6w. Sił nimi: kutn&Wska Stal, któ­
ra po rolml wraca do nitsllej klasy 
oraz Cza.rui :& R.adom.&'11.a. 

W k1aSie .,A" tytuł mistrza grupy 
potud~j W)--wal<:Zl-'ła lllewiactaw. 
ska Sta.I ('trener Cz. Fudialej), zaś w 
grupie północnej ChKS (trener m,:r 
M. Kielblk). Kto Obok łód2a!lieJ Tę­
czy i TKKF l\tlodZieniaszek (Pab.ł 
z;oęt.anie zdegrado,va.ny, zadecydują 
pozo.stałe cl!wie kolejki spotkań. 

Klasa ·uni<>rów zakońezyła ~ra.J 
decydujące boje. ~tistrzem zosta:a 
<lrużyna lód7Jkliego Wlól<niatVJa pro. 
wad:r.ona praez t.ren«a A. Wojnow­
sl»i~-O. z grupy łód'l:kiej klasy .,B" 
a,wans do klaliy „A•· wywalru:Yli pił­
karze Rrudzk,iego Klubu &(>O!rtowcg-o 
(tJrcuer M. MaHnowski). 

A oto wy•ni kl "'Q1Jora.jis.ey-ch ą>o<­
ka ń: 

KLASA OKRĘGOWA 

Włókniarz (P) - Włókniarz (L) z:o 
(O:O). Start - Czarni 3:0 (l:O), flu­
<lowlani - Piotrcovia 3:0 (O:O), Bo­
ruta - Orzeł 0:2 (O:l), Włókniarz 
(Z) - Stal 4:1 (3:0), ŁKS Jl - Po· 
goń 2:1 (l:t), Concordia - Motor 2:3 
(0:3). 

TABELA 

1. Start 
2. orzeł 
3. Wł6kniarz (Z) 
4. Boruta 
5. Motor 
6. Wlqknian: (Ł) 

7. Włókniarz (P) 
8. Piotrcovia 
9 Pogoń 

10. Budowlani 
11. Concordia 
12. LKS Il 

13. Czarni 
14. Stal 

40:10 
~2;18 
~0:20 
29:21 
28:22 
26:24 
26:24 
25:25 
%5:2.~ 

24:26 
23:T1 
20:30 

11:39 
11 :311 

51-18 
43-27 
3&-3! 
31-!ł 
37-27 
36-38 
37-25 
33-34 
27--30 
32-31 
28-28 
27-28 

15-48 

13-411 

KLASA „A„ PÓŁNOC 

Start U - Orkan 1:1 (0:1), Gór­
nik - ChKS O:O, Włókniarz (Al.) -
Elta 1:0 (1:8), Unia - Met.alowiec 
2:0 (O:O) Ner - Energetyk 3:2 (ł:l), 
Emjeden - Stal (Gł.) !:l (2:1), Wł· 
d3ew n - • Tęcu &:o (S:O), Bzura -
Pelikan 3:1 (1:0). 

TABELA 

L Stal (N1ew.) 
2. Skra 
3. Lechia 
•. Kolejarz 
5. Wlókniarz (Ml 
6. W!óknlarz (P) 

7. Pilica 
8. Warta 

1. ChKS 47:9 
39:17 
35:21 
32::12 

~1:23 

29:27 
29:27 

611-22 9, Wlóknian: (LI 
2. Unia 
3. Bzura 
4. Pelikan 
5. Emjeden 
li. Wld'leW 
7. Stal (GI.) 

49-30 10. Stal (Rad.} 
Sl-29 11. Concordi.a 
4'1-44. 12. LZS (Złoczew) 
42-39 13. P'l'C 

14. Start (W) 

15. Wolanka 
18. 1\Uodzienia.izek 

.a.i 
il:15 
l6:18 

~3:23 

M:26 

Sll:~ 

26 :28 

26::!0 
~:30 

26:30 

14 ::rt 
24:32 

!S:Bl 
~3:31 

22 :34 

J0:46 

ILA! A JlJl'NlOROW 

15-18 
67-20 

5-29 
50-49 

37~& 

44-28 
ł6-4t 

38-5$ 

26-30 

Sł-łS 

34-17 
~9-f2 

35-39 
41-70 
:!t-35 

L6--GI 

WMilcNan (L) - MUlO'VLa J :o •O 

a. Start 
9. Górrul< 

10. Energetyk 
11. Orkan 
11. Włókniarz (AL) 
U. Elta 
14. Metalowi•c 
15. Ner 
lł. Tęcza 

2'1:29 

:i.G:28 

25:31 
?5:29 
23:33 
21:35 
20:311 
20:36 
11:41 

~3-36 

32-32 
31-34 

28-43 
33--43 
23--łG 

31--ł9 

M-95 
1~ 

Wlókniarz Jl (P) - w~ l:G 
(O :O). Wlóknia.l'll. (IM} - Stal (J'.ad) 
%:.1 (1:0), Skra - S;.a.rt 1:0 (1:0), 
Stal (Niemr.) - Lechia 4 :O (HO). Pl. 
Wca - LZS (IZl-o<::ZeW) 6 :o (1 :O). Con­
ccmlia II - Warta 1:0 (1:11), PTC -
W!Óik!lliarz n (l.) t :? (O :1) , Mmllaie­
olaAell - K.Q~Jar,ii o:a (Clllł. 

(MMlOVi.a nl-e sta1wiła sifl), Wl6kni&l'1J 
fP) - ~a ~,o, !lłl!lS PY'C - LKS 
O:t ~:.t). CbKB - Tę<';U. 3:2 (!:l). 

1. WłóknlaN' (L) 

2. start 
S. LKS 
ł. Tęcza 

5. ChKS 
8. MKS PTC 
'1. Lodzlal'lk& 
B. Wldzew 
t. Włókniara fP) 

10. V.il!I 
U. Stal (Rad.) 
12. cza.rm (RM.i 
13. Elta 
Ił. Lechia 
IS. Mazavia 
16. C:arni (Kumo) 

.U:9 

43:10 

46: ~ 

37:11 

:15 :2-ł 

H:26 

32:24 

S0:23 
21:31 
28:30 
3& :33 

:&2:36 

19 :39 

15:45 

n:48 

ł:52 

76-n 
69-16 

94-IO 
60--Z& 

60-U 
5(>-33 

411-!5 
311-21 
H-38 
35-41 
:lfi-53 
31>-59 

t9-57 
?5-74 

31-113 
13-102 

fllfO 

W naszym rajdzie odwied:Llliśmy 
rownież· B.A!RY ,,:&\.NKOWY", ,.ZA· 
CH.ĘTA" l „,ZIELONY". 'l'u - ja. 
ko że sa to lokale .Jta.tegorii m i IV 
- ceny były bttd1Jiej dostępne, a 
jadło&pis p&traw konkursowye11 w 
miarę urozmaicony_ Np. w baa.ize 
,,Zielonym" ofeN>wa.no m. in. zale­
waJke ze -z.siadlego mleka, w bal"Z!! 
„Zachęta" - jajeC1llticę 11a twarOf;U, 
w hanze ,,Ba.nkowym" - r.ra?. w<l!lo­
wy bity. 

Wnioski :r. naszego ra.jdu. polaczo. 
nego z degusta.cja konkursowych po­
tra.w, sprowadzają sie do 1.asadJnicze­
go stwie~a, że konklll'5 leII 
isto-tnie t>rLYC'LJ'llia sie do J>OI>Ulary­
za.Qji doblreJ trady<:i,ii polskiej kucb. 
ni. Oby tylko dania ko~owe n.a 
dłU:żej p-O'Zostaty w Jadlospisa.ch. 

.JERIZY R:r.A.SK<>'WSKl 

Kierma<>t w Patacu Sportowym 
„W6ZYM!ko dla turysty" clesz.y się 
nadllll wielktm pOl?Odzeniem. l.io­
dzi&rue kupują namiot3'. ma.tera. 
ce, €ipiwory, $p~t wę<lka;rskl, 

od.:llież sportową, za,ba>Wfl<;i. Za.rów· 
n<> stioiod(a WJ>lIAPiS. jak i po.zo. 
state są bt.7. pr:oerwy olrlet<>ne. W 
stoislrn .• Uniwersału'' I-odzianie 
nabywają takżP atralu:yjua o­
d11ie-Ł mł<>:lzieio,,·ą. 1n. in. "pa,.c~-„ 

k.I". 

„Wszy,;tko 

1•1-U)I • 

dlo. 

dz.ień kił!1!'111a.&Zll 

turysty" (godz. 

(lot) „„„„ '4' ,,,. 
n·n...-Aot~ 

-------
WAŻNE TELE'FO'NV 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, łff-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Informacja kolejowa 155-55, 
Informacja PKS: 
Dworzec Centralny 
Dworzec P61nocny 
Pogotowie wodoclagowe 
Pogotowie lfazowe 
Pogotowie energetyC1lne 
Po1otowie eieplownic:ze 

TEATRY - t1ieo:ynntt 

MUZEA 

e:s 
795-55 

09 
284-łt 

2S5·9ł 
74T·2ł 

335·" 
395•33 
33ł-!.I 
253-tl 

SZTUKI <Więckowskiego nr 3&\ 
nieczynne 

HJSTORD RUCHU REWOLU· 
CV .JNEGO (Ul. Gdańska nr 13) 
godz. 9-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA­
FICZNE (Plac Wolności H) 
nieczynne 

CENTRALNE M'CZEt,IM WLO-
KIENNICTWA (Piotrkowska 282) 
nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Park S!Pn-
wicza) nieczvnn• 

zoo 

czynne od godz. 9-20 
czynna do aodz. 19) 

KIN A 

(kas.a 

BAŁTYK - „Gdyby Don Juan 
był koblet11" franc. od lat 18, 
godz. 9.30, 11.45, 14, „Ziemi" 
obiecana" pol. od lat 15, todz. 
16, 19.30 

IWANOWO - „Brltannic w nl<'­
bezpieczeństwie" ang. od lat u, 
godz. to, 12.15. lł.30, 17, 19.30; 

POLONIA - ,_Rozmowa„ USA 
od lat 16, godz. 10, 12.15, H.30, 
17. 19.30 

PRZEDWJOSNlE - „Britannic w 
niebezpieczeństwie" ang. od lat 
15, godz 16, 12.15, lUO, 17 19.30; 

WISŁA - „Michaś przyw-ołuje 
świat do porz11dku" (B) szwe­
dzki b/o, godz 10, 12. 14 (g. Il! 
seans zamknięty), , Taka była 
Oklahoma" USA, od lat tS. e:. 
18.15, 20.30 

WOLNOSC: - „Ani słowa o fut­
bolu" radz. b/o. godz. 10. 12.15, 
14.30. „Joe Kldd" USA, od lat 
15, godz. 17. 19.30 

WŁÓKNIARZ - .,Joe Kidd" USA, 
Od 11\t 15, godz. 10, 12.15. H.30, 
17. 19.30 

ZACHĘTA „weronika w 
krainie czarow" rum. b/o, g. 
10, U, 14 „Złoto dla zuchwa­
łych" USA, b/o. godz. 18, 19 

STYLOWY·LETNJE - • PetJplno 
podbija Amerykę'• wł. godz. 20 
(kino czyntie tylko w dni po­
godne) 

ŁDK ..:. ,,Boom~ ang. od la• u. 
godz. 15 

STYLOWY - „Polska gola" poi. 
b/o godz. 13, 1~.30, .,Zyć rn­
zem" franc . od lat 18. godz. 
18, 20 

STUDIO - „GCJdzilla kontra He­
dora" jap. b/o, god:i:. 15.30, 17.;io 
,Szczęśliwy człowl"'k" ang. o<i 

lat IS, godz. 19 .30 • 
TATRY - „Bajka o zmarnowa­

nym czasie'' radz. b/o, godz. 
li 14, 18, lf;45, „ Wielkl łup 
gangu 018\!na" duński, b/o, g. 
10, 19.30 

GDYNIA - „Koniec wakacjl" 
<Al pol. blo. godz. to, 12, H, 
16, „z dala od zgiełku'• rei 
ang, Od lat Io, godz. 18 
MŁODA GWARDIA - „Adaś .i 

Ola" (A) czech. b.1o, godz. 10, 
11.45. 13.30. 15.15, „Pierv.=a apo­
kojna noc" wt. od lat 18, 2odz. 
17, 19.30 

tS tAuGJ't 

MUZA - „Aresztuję cię przyja-
cielu" USA, od lat 15, gO<'.lz . 
16. 18. 20 

OKA - ,cudowna lampa Alla­
dyna" fr . godz. 1%.30, „Pójdziesz 
ponad sadem" pol. od lat 15. 
godz. 10, 15, 20 

POLESIE - „Więźniowie z lam 
parclego jaru-- radz. godz. 17. 
.. Kabaret" USA, od lat 15, g. 
19 

POPULARNE - „Dzielny szeryf 
Lucky Lucke" !r. godz 17, 19; 

1 MA.JA - „Sześć niedźwiedzi 
I klown Cebulka" (A) czecn. 
b/o, godz. 15.30, „Zbrodnia jest 
zbrodnią" franc. od lat 15, g. 
17.15, 19.30 

BAI.KA - „Zuzanna i zaczaro­
wany pledcień" (A) NRD, b/o, 
godz. 15.30, ,,Trzy kroki w 
szaleństwo" wł. od lat 13. g. 
17.15, 19.30 

PIONIER - „Potop" cz. l poi. 
blo, godz. 16, t9 

POKÓJ - , Romanca o zakocha­
nych" (A) radz. od lat 15, g. 
15.30, 17.45, 20 

REKORD - .,Dziec! lwicy z bu­
szu" (B) ang. b/o, godz. 15.30, 
17.30 ,,Swięta grzesznica" (A) 
czech. od lat U, godz 19.30 

ROMA - .,Mały zbles" (A) radz. 
b/o, god2. 9.30, 11.45, 13.45 „Moc­
ne uderzenie" po!. b/o, godz. 
1e, lT.45, 19.30 

STOKI - ,.Marysia ł k:rasnolnd­
kl" (.Ą) poi. b/o, godz. 15.45. 
.. ladem czarnowłosej dziewczy­
ny" jug. od lat 18, godz. 17.30. 
19.30 

łWIT - „:t6łtodzlób" (A) radz. 
h/o. godz. 15.30, „Zawieszeni na 
dtzewie'• franc. b/o. godz. 17.30, 
19.30 

so;rusz ~ ,_Seksolatki"' (AJ poi. 
od lal 15, godz. 1'7, 18.45 

DftURY APTEK 

Tuwlm11 59, Rzgowska 147, Piotr 
kowska 30'1, Ltmanowskiego 31. 
Gdańska 90. pl Wolności 2. 

DYŻURY SZPITALI 

tnstytut Położnictwa i Glneko­
tog'ii (Sterlinga 13) - Klinika Po­
łotnicza (ul. Curie-Skłodowskiej 
15) - dzlelnlca Sródmieścle oraz 
z dtlelnlcy G6rna poradnie „K" 
ul. Felińskiego I Zapolskiej. 

Szpital im. M. Madurowicza -
!(Unika Poł.-Gin. WAM dzielnica 
Polesie oraz z dzielnicy Górna, 
Pc-radnia „K" ul. Przybyszewskie-

goszpital im. Kopernika - dziel­
nica Górna, poradnie .,K" ul. Od­
rzańskR, Cieszkowskiego. Leczni­
cza i Rzgowska. 

dzielni-Szpital im. H, Wolf 
ca Bałuty. 

Szpital im. Jordana - dzielni· 
ca Widzew. 

Chirurgia og6Ina - Bałuty -
Szpital im. Sterlinga (Sterlinga 
113). G6rna - Szpital im. Bru­
dzlńsklego (Kosynierów Gdyń­
~l<ich 61} Polesie - Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195), Sród­
mieścle - Szpital im. Barllckie-
11.0 (Kopcińskiego at), Wl<lzew -
Szpital im flarlickiego (Kopciń­
skiego !2) 

Chirurgia urazowa - Szpital Im. 
Jonschera !Milionowa 14\ 

NeurochirurE(ia - Szpital im 
Bartlckiego (Kopcińskiego 2!). 

Laryngologia Szpital im. 
Pirogowa (Wólczańska 195} 

Okulistyka - Szpital im. Jon­
schera (Milionowa 14). 

Chirurgia t lnryngCJlogla dzlecieca 
- Szpital Im. Korczaka (Armti 
czerwonej 151. 

ChirurJ!la szczękowo-twatzowa 
- Szpital Im. BarlickieE(o (KoD­
ciń~kle1?0 22\. 

Toks:vkotogia - tnst:vtut Medy­
cyny Pracy (Tereąy 8). 

NOCNA POMOC LEKARśKA 

Nocna pomoc lel<arska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego nrzy ul. 
Sienkie,vicza 131, tel. 66&-&6. 

ogólnołódzkl Telef.onlczny Punkt 
tnformacyjny dotyczący pracy 
plttcówek s!ut.b:V :!!drowia telefon 
615-19 czynny jest w ~odz. 7-15 
opróei nled?.iel I świat. 

TELEFON ZAUFANIA - 337·3'7 
c7.ynny ". dni powstechne od 
15-7, "' nler.1zi!'lę i ~więta cala 
ctobe. 

DARUJ 
KREW 

RAT U d Z.Y C I E ! 
o q o o ll;:QQQ a ,„ 
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Artyści bułgarskiej 

lekcja '1istorii i polityki Na 11oimnne 
w11stępy prz111eż· 
dża. do l.Odzt ze- . 
apó~ Operv Na.­
rocf,owe1 za Sta· 
rej Zagory, Na 
scente TW arty­
•ci bulgarscy za· 
prezentują operę 

P . Wladigerowa 
„Car Kalojan" 
(5 Vl.) N a.stęp. 
n ego dnia dadzą 
1'oncert arii ot>P· 
rowych, a B. VI. 
- ,Mada.me Bu­
tterfl!J" G . Puc­
ctntego . Tę po· 
putarną opere o­
bejrzymy w na­
szych dekcTa­
c}a.ch - będzie 
to więc szczegól­
na okazja do po­
róumanla obu 
tnscentzacji 

(Korespondencja własna z Francji) 

Po r.az dziesiąty już zjechali do Nancy akto­
rzy, krytycy teatralni, menadżerzy, by wziąć udział 
w Swiatowy'm Festiwalu Teatralnym. W tym roku 

do Nancy przyjechały i zaprezentowały tam swo­
ją pracę 43 teatry z całago świata, w tym dwa 
teatry polskie: Teatr 77 z Łodzi i STU z Krokowo. 

Udział w festiwalu w Nancy 
jest dla w ielu zespołów i grup te· 
atralnych swego rodzaju nobilita­
cją , bowiem tu właśnie 1.aprasz.a.ne 
jest to wszystko co w młodym te­
atrze świeże odk rywcze i nonkon. 
formistyczn e. 'fu właśn i e przez la· 
ta rodził się w ' erworze ostrych 
dyskusji i sporów młody teatr Po­
lityczny tworzący w opozycji do 
teatrów burżuazyjnych wielu scen 
świata. Tradycją fe tiwalu w Nan­
cy było to, że splatały się tu nie­
rozerwa1nie - na s<:enach t w 
dyskusjach - sztuka i polityk.a. 
Niekiedy przybierało to formy 
wręcz karyltaturalne, gdy do gło­
su dochodziły wichrzycielskie gru­
py ultralmvackie, ~dy domaga.no 
się rewolucji światowej pod srla.n-

wenojonowainie przedsięwzięcia le­
wicy. 

Biletu d.0 na.by· 
eta w kaste T\V 
to QOdz. !2-19. Ostatni festiwal miał również 

Fragment fonta.n-ny na. placu. króla. Stanisława. Leszczyńskiego w Nl'ln­
cy. Z pewną dozq nieskromności niektórzy m6wilt, że po raz pierw. 
uy od jego cza.sów znów tyle m6wilo się ru o Pola.ka.eh. 

N a ulięe!u: sce­
na z opery .,en..,. 
Katojan". 

(rq) 

kilka waimych akcentów politycz­
nych. Przede wszystkim wspom­
nieć warto debatę na temat rewo­
lucji kultural·nej we Francji, wr­
ganizowainą przez lrrancuską Par­
tię Komunistyczną. Na mityng ten 
przybyl m.in. członek Biura Po1t­
tyc7lf\e.go FPK - Jacques Cham- towaina pr:zez widzów zełlranych llłllllllllfllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllDlllllllll!flHIUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
baz. w salce budynku poklasztornego. 

Ci.eka-wym wLdowiskiem był ooclt- w ~ym wystę~ali !Qdziaole. Q szczególnym uwsględnienlem l)I'ae 

tai.l wyda.ny dla uczestników testl- Mimo bariery językowej, mezna- scenograficznych", Waeławowi 

walu przez Fr.ain.cois Mitteran- jomości dziejów i problematyltl. Kondkowl - artyście uprawiające. 

da. Szef francuskich socjalistów polskiej przez sporą część wi· mu różne dziedzl.ny plastyki, Be-

w otoczeniu tłumu dziennik.an.y dzów, w kuiu.aradl festiwalu mó- nonowi Liberskiemu - tak moono 

cho&il od grupy do grupy wymte- wiło się o „Retrospektywie" jako Q zwi.ą.z.anemu z naszym ml.aste.m, 

nlając uwagi na temat politY'ki o wypowiech4 teatTalnej dojrzalej I Wacławowi Bojko..,i autorowi 

darami a na>l'chizmu, marcusea-
teatru. Najdłużej, co odrfotował polityC'llllie i artystycznie. Rów- I architektury wnętm wielu obiek-

potem sprawozdawca „Le MOlll.- nież zaiintere501.:anie .,Retrospeok- $w'iedmym aklcentem VII Lód.i-, Jest t.o wystawa bardoo osobU- t6w łódzkich. Ostatnią (w roku 

tn.izmu czy idei Mao. Na 
ogół jednak Nancy, by rzec 
n1eoo patetycznie. na !li"Zecią.g kil­
kunastu dni stawało się świato­
wym centrum teatralnym. Warto 
dodać w tym miejscu, że festiwal 
w Nancy od dawna cieszył się 
poparciem lewicowych partii fran­
cuskich, przede wszystkim komu­
nistów i socjalistów. 

de'~", rozmawia] z Polakaml. tywą" j_akie ~y~l uznani w J?ej Wiosny .Ar. tystyczn~j I trwa: wa. Wędrując po niej, do~na.jemy 11974) zdobył z~pól artystów pla-

Nteoo szokował widok tego po- ~chodini.m świecie krytycy teatr.al- 3ącego właśnie Tygodnóa Plastyki wrażenia, że przerzucamy karty stykó~ - proJekta.ntów Pracowni 

lityika klepiącego się po plecach t. ni. ludzie teatru profesjonalnego było oddanie onegdaj do użytku wielkiej księgi zatyLłowanel Wzornictwa Labora.torium Prze. 

teatralną grupą homoseksualistów świadczy, te Teatr 77 wrócił z za.bytkowej willi przy ul. Wól „Malarsliwo łódzkie w ciągu ostat-1 mysłu Jedwa.bn!czego i Tkanin 

z Los Angeles, zważywszy, te Nancy do Lodzi ,,z tarczą". czańskiej 31/33 - będącej jednym niego półwiecza" g tego bowiem Dekoracyjnych w Lodzi. 

wszyscy oni przybyli na cocktail w Na marginesie występów w Nan- z najciekawszych pnykładów ar- okres.u pochodzą' obrazy wchodzą- . P_lastycz.ne ~agrody ziemi łódz· 

sukienkach, mocno umalowani cy łódzkiego zespołu naauwa IJ!ę chitektury secesyjnej w Polsce. ce w skład ekspozycji I k1':J otrz~ali: Zdzisław Pątow-

wyfiolkowani. No cóż, popularno5ć kilka uwag, Działalność nowej placówkli wy- Ilustrowa.na dziełami zna.komi- ski, Zenobiusz Podus~ko, Stani· 

zdobywa się na róooe sporoby.„ Wyjamy na Zachód przedstawi- stawienniczej zainaugurowała wy. tych malarzy stała się <>na prze- sła.~ ~urma.n ora.z Wiesław Gar-

W tym roku jednak Swiatowy 
Festiwal Teatralnv w Nancy, to­
czący &ię od 8 do 19 maja jakby 
podupadł. Jak twierdzą wtajemni­
czeni kryją się za tym również 
względy polityczne. Poprzednie fe· 
stiwale „robili" ludzie związani -z 
Mitterandem. Po jego porażce w 
wyborach musieli odejść z niekt(1-
rych stanowisk, a i e>becni kiecrow. 
nicy festiwalu nie mają łatwego 
życia. Czynniki oficjalne nie bar­
dzo równie-ż kwapią się z u~lela­
niem wydatnej pomocy, obawiając 
się oskarżeń zachowawczej - cześ~i 
społeczeństwa francuskiego o sub-

.Rzec:& jasna. że nie spotkanqe ~ cieli połsk.iej kultury prezentują- stawa i»:ac pla.st:'(cznych_ lauTeatów glądem styl?w I ~onwe;ic.ti aktu- boTwlinsóki. 

Mttteran-dem czy U})I"2ejme ban- cych mOl!e sztukę trudną, ale ka- m. Lodzi i zienu łódzkiej, alnych w ciągu kilkudziesięciu Lat. _rczość wyżej wymieniony~h 

kiety mera Nancy, wyznaczaly żącą myśleć, zmuszającą do refie- Każdy bowiem z przypomnianych a.rtysto:w . repre~ntow~~ jest 

rytm festiwalu. Przez koilkanaście ksji politycmej i idoologi=ej, eą ~u ~rzy reprezentuje odmienn" przez ich kilka nałbardz1e3 chara. 

dni mówiło się przede wszystkim bezwzględnie konieczne. Trzeba 1 t • mdyw1du.alność twórczą. Każdy kteorystycznych dziel, . zgromadzo-

o teatrze. Gwoli 1 rawdy trzeba wyjść z zaścianka „Ma:rowsza." . cz ca s ~ szukał a i często znajdował włas- nych .. teraz na WfS~w1e W nowe] 

jednalt powiedzieć, że w tym ro- „Sląska", pol&kiej szynki i czystej ri 1 ne środki utrwalania swych pła- g~eru . ~P?zycy1ne1 ~rzy . ~!. 

ku pretekstów do zbyt ożywidnycb wyborowej. Do rzadkości już za· k d d • styczny~ wizj-1. ~ol~nsk1e3. Jej otwa.rc1e w1ąze 

dyskusji nie było wiele. Cztery, pewne należą wyobrażenia takie, an· y act na Plastyczne nagrody miasta Lodzi się me tylko ~ V~I. Wms~ą Arty-

może pięć spektakli przypominało jak jednego z . francuskich w:i.clzów. otrzymało dotychczas dziesięciu styczną, lecz rowmez z M1ędzyna-

o tym, że festiwal w Nancy jest który mówil, że kiedyś Polska oa- twórców, a na.grody ziemi łód'l.- r~owym Rokiem Ochrony Zabyt. 

festiwalem awangardowym. Miło leżała do Dżyngischa.n.a a potem kiej. - czterech. Właściwie Wdy kow. 

tu wspomnieć () takcie, że stało do Habsburgów, niemniej jednak rez· ysero'w ·1 aktoro'w z nieh zasługuje na osobną mono- Jednym z nich jest właśnie wil-

się tak głównie za sprawą teatrów zbyt skąpa jest tam wiedza o na- grafię. Tu ograniczmy się do la przy ul. Wólczańskiej. Ongiś 

polskich, a „Retrospektywa" Tea- szych sprawach, o naszej prze.. pn;~pomnien.i.a Ich nazwisk. własność fabrykanckiej rod.ziny 

tru 77 z Lodzi każdego wieczoru szłości i dniu dzisiejszym. Niezmiennie od wielu ju:i: lat, 0 • Pierwszą nagrodę tego typu o- Ę:i.ndermanów, stanowi znakomity 

po spektaklu była gorące> .łysku- Ró . . """'mD" popularności" ą ci·eszą si·ę trzymał w 1932 utalentowany ma- przykład secesyjnego budowni~-
w:ru.e wazne jest to dla naszej „.~ „ l i t t k k tw p · d · t 

P Stud;a na '""""Stkich kierunkach arz eore y 8Ztu i, twórca a osi.a a Lil eresujący wystrój 
olonil, dla ludzi których losy ~ „ ~J u · " Wła.d ł st · · tr bo t 

j Pan.stwo~··ei· nryzs· zej Szkoły p1·1- „ n17lmu - Ys aw rzemin- wnę za ga y w <>rnamentacje, 
wo enne, czy jeszcze wcześniej •w " ski w k 1937 d któ h kr ·1 · ·1 
ędró ka 

mowej, Tel-•izy1·ne3· 1 Teatr·ftlnej • ro u ano ją war- w ryc o UJą motYWY ros in-
w w za chlebem rzuciły na v„ 

0 szaw k" a.1 · l t l •t · 'td 
b M im. L. Schillera. w tym roku o- . & iemu gr .. ow1, czu emu na ne, s y owe w1 raze i . 

o czyznę. ówię o tej grupie poi- tat . kladan" dok Diedole ludzką realiście l'adeuszo. • . 
skiej emigracji, która identyfikuje s ecr..ny termin s Ul u- wi Kulisiewiczowi. Po wojnie, w Po s~:annej r_enow~.b stała su: 

się :z:. krajem. która dumna jest 1 mentów przez k.;ui.dydatów uply- rok.u 1946• przYZnano ją zasłużone- I· ona d:ms1aj siedzibą Biura W,vsta"l 

naszych osiągnięć kulturalnych i nął 1 czel."Wca. Uczelnia dyspOl!lU• mu dla rozwoju łódzkiej sztut1.i Arty~ty~nych or~ rowarzystW'I. 

S!)<>lecznych. Której, w jej tran· je następującą ilością miejsc na Ka.rolowi Killerowi. A nast<>pniP I !rzyJacloł Sztuk !:•ęknycb, a tak-
cuskim środowisku, potrzebne są pierwszy rok studiów: wydzial re- k 1 „ 1 'Ze nowej galeni eksuozycyJnej 

żyserii filmO<WeJ· i telewi.zy•~ej 0 • o ej no: Zdzisławowi Glowaekle- 1 0 . • 
takie właśnie sukcesy polsk!~j "' mu ,,za dorobek , zakresie malar-1 b:r .temu celowt ~tutył!' jak łl;"-J-
sztuk.i, a nie tylk<> roztańczone. raz wydział operatorski - po 11, lep1eJI Obyśmy ogl<>dab to wiele 

wydział aktorski - 20 t studia s.twa s2lta.Lugowego, ściennego i gra- · „ 
kolorowe zespoły folklorystyczne, organizacji produkcji filmowej i fiki", Albinowi Lubnlewlczowi „za I mnycb J';5z-0ze wys_ta.w tak atrak­

czy pseudofo1klorystyczne. Wzru- telewlzyJ'ne.' _ l5. Kandydaci nie całokształt pracy twórczej", Kon- cyjnych Jak ta. k~ora zalnauguro-
s.zające były doprawdy glosy .._„ ·' stante M ki · . 1 wała jej dzla.ła.łnośc 

.„~. powinni przekroczyć 27 roku ży- mu a.c ew1ezow1 „za ca o- · 
ludzi po spektaklu ,,Retrospek- ks t łt twór ś · l t 
t cia. jedynie na nn>dzial aktorślti z;r;a czo c1 Pas ycznej ze M. JAGOSZEWSKI 
ywy" , kiedy mówili, że czują się „J 

dumni iż są Polakami, że pierw- obowiązują inne granice wieku: 
szy raz widzą polski teatr polity- 22 lata dla dziewcząt i 23 dla 
czny że s · · 1 li . chłoipcmv. Pma studiami z organ.i-

. , ami wie e naucz.y się zacji produkcji, mającymi charak. 
z naszej powojennej historii. 

Tak więc lekcja polityki, ideo- ter podyplomowy, przyjmowani są 
Iogii i histori.i jaką dali !odzianie za.równo maturzyści, jak: i absol-

N wenci wyższych uczelni. Egzamt-
w ancy była z wieLu względów ny wstępne dla przyszłych opera-
nie:z:wyk,Ie pożyteczna. torów, reiyserów i aktorów rozpo­

ANDRZEJ HAMPEL czynają się w czerwcu, a dla or­
ganizatorów produkcji fllmoweJ I 

Fot.: A, Wach telewizyjnej w lipclL (Jb) 

„Dziennik a" a ra 
Jerzego Jankowskiego 

Jeny Jankowski, utalentowany 1 
J><>pularny łódzki rySOWJl.i:k.saty­
ry'k, nawiąz.a.t kOlll~ty s telewizją 

llllllllllllllllllllllllllll lllllllllUilllłllllllllllllillllllllllllllllllillllllllUllllllUlllllllllllll~UillllllllllllllllllllillłlllllllUJłlllllłlllllllllłlllllllllllUIIllllllillllllllUll li llllllllllllllll; 

w 1956 r. Początkowo miało tio 
charakter eksperymentu, szukania 
po omacku właściwych form. Je­
dnakże Jankowski znalazł szybko 
odpowiedn.ie środkoi graiiczne, od­
powiadające potrzebom małego 
ekranu i dookonali je coraz bac­
dziej. 

e6t icll trzech: And:rzaj Ga.lu:biński, 
Piotr KawalSki i Grzegorz Zabo­
rowski. W każdy czwartek między 
godzii!l.ą 17 .30, a 18.30 jeden z nich 

siedzi w pokoju Rady Lód7lkiej Federacji 
SZMP i oczekuje pod numerem 614-39 
na telefon z mias.ta. Jeszcze przed kliku 
dniami byli studentami Wojskowe; Aka­
demii Medyczmej, dziś mają za sobą oota­
tnie egzaminy - są już leltarzami. Dziielą 
ich marzenia o różnych specjalizacjach : 
ginekologhi, onkologii..., ale łączy wspól­
ne „hobby" - seksuOlogia. On.a też &PI"O­
wadziła ich tutaj. Czuwają, gotowli pośpie­
&Zyć z fachową radą, kaild.emu · kto 7IWrÓ· 

ci się z telefonic-zną prośbą o , pomoc. Nie 
mają zbyt dużo roboty. 

Z roku na rok stajemy się mądrzejsi, 
zasobniejsi ekonomicznie, społecznie, tooh­
niczmie. Zaczy1!lamy rozumieć, ~ w i &w­
dzie mamy braki, opóźnieni.a, że wielu 
rzeczy bmeba się uczyć, nadganiać. Ta 
świadomość ;est oowodem dojrzało.ki my­
ślenia społecznego. Pokutuje jednakże w 
ogólnospołecznym odezuciu przekonanie, 
że istnieje „dziedzina", w której Polak 
jest już wystarczająco mądry i . żadnych 
rad nie potrzebuje. Jest nią nasze źycle 

seksualne. Niestety, nic ba,rdziej błędnego. 
Za MJCZelną zasłoną z przesądów, pruderii, 
zakazów kryją się: niewiedza, nieśWtia­
domość i podstaiwowe blędy. Brak prze­
myślanej, konsekwerłtnej popularyzacji 
wiadomośct z zakresu życia seksualnego 
;z.byt często uniemożliwia osiągnięcie sa­
tysfakcji, przyjemności i szczęścia, jakie 
ta iintymn.a sfera fycta może za sobą nieść. 
Wiedtzą. o tym dostkonal.e n.Mi WAM-owaT 
i swoie 

dy!ury priy telefonie zaufania 

trak!budą jakiO dookonalą ' okuję do Mler\S­

nia wiedzy, wiedzy, które.I braki pociąga­
ją za soibą. nieruidko prawdziwe tr~e<iie 

ludU,ie. 
Do tego d:ziala.nia są dobrne pny;gotowa­

ni. Nim zasiedli -przy telefon~ %a.IU.fania 
ucZiestn.iiCzyili w akcjacll prowadoonych 
przez T-O!Warzystwo Planowania Rodzimy. 
$potynli się z mlodzieżit VIII k1H 812lko­
ły podst;aw<mW, • ~mi, prowadllli-

1 Dmtmall M>D8ł - - „ 

li prel~je w hotelach robotniczych. 
Zbierali dośwli.adcrenia. Naipoty<ka1i ba­
riery i przeszkody trudne do sforsowani.a. 
Ot, choćby taki przykład: ZOI'ga<Thizowaino 
turniej o zdrowiu dla młodzieży w wie­
ku 18-23 lat. Kowalski przygotował py. 
tania. Były wśród nieb poniszane proble­
my za.pobiega.ni& ciąży. Jury imprezy, w 
skład którego wchodzili: przedstawiciel 
PCK, San-Epidu i lekarz (I) uznalo po­
ruszanie tych spraw za rucz żenującą ł 

usunęło je z z~tawu konkursowyeh py. 
tań. Mówią dużo o kłopotach z jakimi 
stykali się w kontaktach z nauaz.ycielami, 
przez którycli nie zaiwsze by1i rozumiaini 
i o tym, że nie zawsze śpies.rono im z 
gwarantującą powodzenie pomocą. Tema.t 
je&t je=ze zbyt często traktowany, jadto 
tabu. Tak więc, telefon za.pewn.i.ający 
anonimowość, dyMrecję daje m<YAliwość 

zainteresowań" oczywiście po ~ied­
nich kursach .s;peojalizacyjnych. Ja odby­
w.ałem je u doc. Imielińskiego. Ale -
mieliśmy mówić o „telefonie zaufania". 
RL FSZMP zwróciła .się do nas. do Tow. 
Planowania R00:7ilin.y z prośbą o zooganl­
zowanie taik1oh porad. Początkowo prowa­
dzili je „dorośli" lek.arre z TPR, lecz póź­
nie; postanowUiśmy w to wciągnąć mło­
dzież medyozną - studen•tów ostatniego 
rolru i leka:rzy na Slta.żu. Po prostu do­
szliśmy do wniosku, że młodemu z mlo­
d!f? będzie się łatwi.ej dogadać. A prze­
c1ez 

pokonanie oporów psychicznych 

już w samym momencie zgloozenia &ię 
jest sprawą niewwy'lde istotną. Bez pako-

Zaufaj mi, to ci pomog .... ~ 
szczerszego kontaktu lekarz.a z pacjentem. 
Z pacjenitem, gdy± obok telefonów zwią­
zainY'Ch z zapobiegainiem ciąży, ro~y­
naniem współżycia s.ek&-ualnego. naj czę­
ściej d?JWonią 1u~le cierpiący na ozię­
błość i n iemoc plciową, a więc po prootu 
schorzenia wymagające leczenia i oo naj­
waimiejsze, dające &ię z reguły wyleczyć. 
Jesz.cze tych telefonów n ie jest za dużo, 
jeszcze me wStr.yscy wiedzą., że momia się 
ze &Wymi · kłopotami zwrócić w czwartek o 
17.30 pod numer 614-39, ale tirójika z 
W AM jest przekonana o celowości sw ej 
roboty i w ierzy, że „rzecz aię rOZJkręci". 

RozmaJWiam z ich opiekunem Ma.rkiem 
Pawlakiem, lekarzem-ortopedą w Szpita. 
Lu Wojskowym : 
~ .Ni~ je&t pan p ierws zy, k!tóry się dzi­

wi , ze .ia. ortopeda, zajmuję się seksuol.o­
g~ą . Zdziwi ~ię pan j es1.cre bard.7.iej. gdy 
nę p.ari <low·ie , że w Polsee ma.m.y okolo 
1% seksuologów .,. t-ytule.m, ~ w Lodzi„. 
a.ni Jednego. Ja., iak. i moi kol~zy, dzia.­
~ ~ „ auadaie ~yeh 

ruin.i.a. tych oporów rozwiązywanie ,Jmtich..; 
koliwiek problem&w :z.wiązanych z życiem 
.~eksuaJnym jes-t iniemożHwe. Nierzadko 
przy tym trzeba i!'02lpoczynać od :pod&taw. 

Funidam.enita1nym grzechem naszych 
konitaktów iln~ymnych jest briak .zna.jomo­
ści potrzeb sekswtlnyoh parbnera. Obraz 
dr ugiego człowieka lrsztalbujemy na pod­
&tawie wlasnyclt rea:!rejii i przeżyć. A jest 
to bląd :niewyibaozallny. '.Zapomina .się, że 
zw~ dwojga ludzi winie.n być partner­
s twem, polegającym często na a1trurnmie 
iednej ze sbroil:l., a nie ok.a:zją do podpo­
rządkowania jednej ooobowośai. drugiej. 
ZiwłatiZCZa. dzL-.ia.1, w okresie ogromnych 
fa.scylnaoji techniką,, zbyit ~e 
~kl<mni jeslteśmy glo.ry.fiikować i;.tronę 
teohini=ą ws,pólfycia, zapomimając o u. 
cl.iuai.u, więzi psychiC7lll.ej itd. Zawsze ze 
zgrozą p~ądam w b iblioteka.eh wszeł­
kle publiikazje o żyoi;u erotyanym, gdrnie 
.strony opisujące :poozczeg61ne pozycje eą 
WYiJ'!Waine, l'llb niemilosiem ie „:zaczyt!lne'.j 
• ~ Cllllf,lli6 lrisW:kot jeał .,d'Zie~ 

~~!~ ~~J oą pant-w 
świadomości sa><Jlłecznej błędne prrzeko­
nania, lub niewłaściwa, c:r.;y 2lbyit dosdow­
na ~retaieja lektury. Co gorsza te 
obiegowe opinie o naszej „witalności'' 
są przewa:żinie mocno wygórowane a 
stąd jui trlko krok do stanów lęko~ch 
i . :zabuJrzen nerwicowych. Obserwujemy 
tez ostatnio zmia:ny w nastawieniu kobie­
ty do fycia seksualnego. Krótko mówiąc 
wz;rosly wymagania kobiet, oo nierzadko, 
~tęgowane jesZJtne ko.menta.rzami par­
tnerki, wyworuje frustracje i stacy lęko­
we u mę:ż.ozyzn. Kiedyś mężczyzma za­
&ta~ał S:ię czy ';1-<la . mu &ię kobietę po.. 
derwac, dZJś obawia &1ę czy ją zaspokoi. 

Natomiast nie z.godził.bym się z opmią 
głoszącą, że dzisiejsza młodzież jest zde­
mo.rali:oor.vana, ,,razpa.sa.n.a sekisua1n!e". 
Zbyt często jakieś spektakularne, demOl!l-

• stracyjne zacliowanri.e młodych staje &ie 
powodem do wyciąga.ni.a daleko idących, 
a fałszywych wniosków. Przekormie p.11zy­
toczę hltaj wyniki dwóeb badań. W 1898 
roi.. z a.nkiety przeprowadzonej wśród 
słudentów I roku uczelni warszawskich 
wynikało, że o-koło 84 proc. ankietowa~ 
nyeh rozpoczęło współżycie sekgualne. W 
1964 r. te same badania dały wynik 42 
Pr?e: Naiwet biorąc p<><i uwagę wszyg.tkie 
róZ'll.J.Ce w uwarunikowaniac.'1 spolecznyd1 
o~u badanych grup wyniki są <l~ć xna­
mienne i !Il.a pewno dla niektórych mo"ą 
być '5tOO!kt.tj ące. • 

0 

hciail!bym także podkireśLi ć , że 
z~oszenie się pacje<nta do sek­
suOtloga jest niejednokroume 
,,pr$ryw"ką" dla oczekujące-

go ~ocy człowieka nieprzySltoSOJWanego 
<i? zyc1a spoiłemmeg"I). borykająeego s ie iz 

wieloma kJ:opotami, zgoła n ic z seks.em n•ie 
1mna kłopotami, zgoła nic z seks-em n ie 
mających wspólnego. I chyba jest to .i~­
=.e jeden . z a t:gumentów. p1:1zemaiwiają­
cych za wa:i:kością samego wychowania 
ł:E'ltsualnego, jak i powodem do więk~~go 
~etia działania ludzi , kitórny 1>ta~a-
3' si.ę Olfł'O wycbowa;nie krzewić. 

Przez 19 Lat stworzył około 5 
tys. ;.ysunków dla telewizyjnej 
audyc31 „Lupu cupu", a także i 
innych programów, Obecnie rysu­
je dla pl'Ogramu ogólnopolskiego 
„Sezam". 
Niewielką cząstkę swoich prac 

zaprezentowal teraz Jerzy Jan. 
kowski na wystawie w Klubie 
MPiK. Pochodzą one z różnych 
lat, z różnych audycji, niemniej 
pozostaly i nadal aktualne Albo­
wiem pewne b<>lączki trapiące nai 
przed laty, dokuczają nam i dzi-
siaj. A więc: niedomagania ko-
m~~ik.acyjne, handlowe, brak 
m1eJse zabaw dla dzieci w nowvcn 
osiedlach, nadmiar miłośników 
mocnych trunków, przerosty l>iu­
rokratyczne itd. 

Wiele z tych rysunków 
stwierdza autor - wykon.alem na 
go~ąoo jako aktualny komentarz 
tti.7 pr;Zed n:i-~ie.m audycji. Stąd 
dz1en.nikarskt, ze tak powiem 
c~rak~ei: moich satyr. Przed.sta~ 
wia.m Je teraz w formie nie zmie­
:iionej, zachowanej w tej samej 
wersji, w jak1iej pokazane b;,,o:ly w 
telewi.zj1i". 

Wszyscy znamy dobrze z telewi­
zji te rysunki i cenimy je za ich 
czytelność, dowcip i aktualność. 
~rty&ta . z wielką pewnością operu­
Je I>ov;.1em kre~k.ą - z nie mniej­
szą tez bystros01ą podpatruje ty­
py oraz sytuacje charakterystycz-
ne dla naszego miasta. · 

Satyra Jankowskliego ma cha­
rakter społec2lllo-obyczajowy. Te­
~tY'ka ba;rdzo wdzięczna lecz 
nieco zawęzona. Wielu z nas chcia­
łoby znaleźć tu również próbki 
~atyr_y . politycznej. Jednakże 
Jak ~ W"?Omniałem - są to ry­
sunki. k?mponowane gtównie dla 
telewtzymych programów lokal­
nych, w ~tó1:ych n.ie ma miejsca 
na upraw1am e wielkiej polityk i 
I t? też w:itala chara!>ter rysunko~ 
We-ł .satyry J erzego Jallkowskiego. . 

M.], 



Tiłum. BARBARA KALAMACKA cey17Jn schronilo 1>ię .in. paipierou., a !1nrń le,pieij do:miaj:mieni 
z miejB<leIIl, mążali do toalety. 

Było wiadomo, że w pdkojU prrewoctnicza.oego sądu odbywa 
się debata. W(Y};.ny prowadzil tam młodego Duche, l«órego wi­
docznie- wzywano. 

~bliżalo się poludnJe. · Bem«ri• chciai za,pewne tłltończyć 
z nieoczekiwanym incydentem n.a rannej .rozpraw-ie, aby PQP<>.. 
ludni.owa pif.oczyła się już ~ trybem. i J~r.e tego sa-
mego dnia zakończyła werdyl!Gtem. . 

PONIEDZIAllJEK, 2 CZIEBIWOA 

-- --- --- --- - -u - - -·- ~ - --- . -

I 
Spiewają „Skaldowie". 10.50 „żeg­
naj, laleczko" odc. Ll.00 Dyskoteka 
pod gruszą. 11.20 Zycie rodzinne. 
11.50 Wariacje na temat „Skaldów". 

W .sekundę pozniej, jalt na szkolnej pauz.ie, wybut"hl prawie 
oglusz.ająey gwar. w którym mieszały się glosy wszelkiego 
ro<izaju. Cz:ęść widzów opuściła lawy, niektórzy s.tali w przej­
śdu gestyk!ulują,c tywo, prz'l>pychali &ie do otwartych teraz 
wielkich drzwi wejściowych. żandarmi o<iprowadzili os;katżo­
nego do bolcs.u za przeii>ierzeniem. Towarzyszył mu P·ierre 
Duche. Przysięgli także zninkneli za kulisami. 

Ma[®ret dotarł do pleril i zapail.iwszy careezcie fajkę skinął 
na La.pointa, który stal oparty o jeden z filarów. Komisarz 
zamierza! wykorzystać prz.e.r.wę. aby wychylić f>Z\daneczkę pi­
wa. Nie tylko on. Widać bylo, jak amatorzy napojów przemy­
kają przez ulicę z podniesionymi kołnierzami, biegnąc wśród 
deszczu do pobliskie.i kawi.a.ml. 

W sądowym bufecie niecler.pli'WY tlum roZp!'O$ZYl adw<l<kałów 
i kh klientów, lciórz:y gwarzyi1i tu .sobie spokojnie jeszcze przed 
kilk!u minuta.ml. 

- Piwo? - zapytał komi~a!'Z Laipoiinta. 
- J eśłi się uda, szefie. 
Torowali isobie drogę pomiędzy plecami i brzuchami. Maigret 

dal mak kelnerowi, który go znal o<i dwudziestu lat I po 
krótkiej chwil1i ponad głowami spr~onyoh, dotarta do n ich 
taca z musującym napojem. 

10.00 Wiad, 10.oa Tance. z różnych I 12.05 Poludniowe wydanie magazynu 
epok 10.::io „Mikrokilimat" tragm. z kraju i ze świata. 12.20 Chwlia 
l)OW, 10.40 Biale i czarne skrzypce. muzyki. 12.25 za kierownicą. 13.00 
1-1.00 „Górnik" express muzyczny PQwtórka z rozrywki. 13.45 czytamy 
lJ..18 Nie tylko dla kierowców. 11.25 pamiętniki Casanovy". 14.00 Quod li be 
Refleksy. U.30 Koncert. 12.05 Wiad. ty (1) . 14.25 „Od słońca do ziemi" . 
12.20 Chwila muzyki. 12.25 Piosenki H.30 Bez piórka i węgla - gawęda . 

I 
bez siów. 12,40 Koncert życzeń. 13.00 14.45 Przypominamy grupe „Quorum". 
MelO<iie k:urpiowsklę. 13.15 Rolniczy 15.00 Ekspresem przez świat. 15.10 W 

I 
kwadrans 13.30 Utwory k-ompozyto- kręgu jazzu 15.30 Odpowiedzi z róż­
ró~v wlo~klch. IUO Wieś tańczy i nych szuflad. 15.4.5 Seat, czyli śpie-
śpiewa. 14.30 Sport !:<> zdrowie. 14.35 wa bez stów. 16.00 Poo dachami Pa-

l Dyskoteka nasbOlatków. t5.00 Wiad. ryża. 16.30 Fletowe sola B. Hump­
. :ta.OS Listy z Polski, 15.10 K<>n~rt hrey. 16.4'5 Nasz rok 7-5. 17.00 Ekspre­

symfoni<>.ZnY. 15.35 Zespół Ro.zrywko- sem przez świat. 17.05, „Przedzial Adwokaci w togach. przeważnie mtodzi i jedna pani mecenas. 
godna :z:dobić okladke ilustrowanego magazynu. uformowali się 
w cz:airno-bialą grupę przy wejściu do salki świadków. Dys­
kutowano tu o artykule 310. 311 i 312 oraz o zasadach• procedu­
ry kryminalnej. Ktoś z po<inie<:eni~ dowo<iz:il niepr<iwidłowo­
S<:i prowadzonej rozprawy, co nieuchronn:ie zmierza do kasacji 
procesu. Pewien starszy adwokat. z źóltymi zębami i przykle­
jonym do dolne; war~i zgas-lym papierosem, powoływał się 
spokojnie na praktykę sądową i przytoczył dwa wypadki. Je­
den z 1885 roku i drugi niedawny z Poitiers, gdzie nie tyJ'ko 
trzeba było uzupełnić materiały śledztwa. lecz cala roZiP<awa 
pnyjęia nowy kierunek po nie-OCT.ekiwanym zeznaniu. 

Do Maigreta. niewzruszonego jak kamień, · docierały z opu­
s.toszalej sali tylko ułamki obrazów. strzępki zdań. Nie mial 

.-fCUlsu. Rozglądał się za swymi lu<limi, gdy dooadli go dzien-
nikarze. · 

Podobne podniece.nie 'J}ainuje w te.a.trze na prem.Łene, po 
pierwszym akcie. 

- Co marny myśleć o tej bombie. którą pan podrzucil, komi-
aarru? 

- Uważa pan, że Me1.i:ranit jest niewinn~-? 
- Nic nie uważam. 
- Pan podejrzewa jego 7.onę? 
- Panowie, nie miejcie mi za zle, lecz nie mog~ nic d=-

eić d<> tego, oo powied-zi.alen przy barieree. 
Jeśli ta sfora 7.0Stawiła go nagle w spokoju, t.o tylko dlatego. 

t..e pewien młody reporter dostrzegł właSnie mnette Meurant 
usiłującą przepchnąć się do wyjścia. Reszt~ czym prędzej za­
WTócila ku niej w obawie, iż umknie im jakie& sensacyjne 
oświadczenie. 

Wszyscy patrzyli na tę ruchliwa grupę. Korzyst2j11c z z.aifnie­
szain.ia, Maigret _ prześlimąl -się do koryta.r.za, gdzie kilku męż-

- Urządź :się tak, tebyśmy wiedzieli, gdzie ona będzie jadła 
obiad i z kim. z k>im zechce lfOZma.wiać, do kogo zatelefonuje. 

Szturm na bufet osłabł. Ludz:ie spieszy1i zająć z powrotem 
swe miejsca u.a sali. Kiedy komisarz tam dotarł, bylo j:u:ż za 
późno, by deftlować pośród rzędów ławek, musiał więc przy­
stanąć z grupą adwokatów·prey bocmym wejściu. 
Przysięgli tkwhli już na swoich posterunkach. oska1"'ron:y rów­

nież, Wil'az ze strażnikami i nieco niżej usadowionym obrońcą. 
Wszedł 6ąd i zasiadł dootojnie, za.pewne świadom zmiany, ja­
ka nastąpiła w atm.o.s-ferze salL 

Jeszcze przed kwadransem chodziło tu o mężczy7.lI!ę, -0s>kario­
nego o zamordowanie swej ciotki, sześćdziesięcioletni.ej kobiety 
i zadus.zenie malej dziewczynki. Czyż nie bylo · naturalne, że 
panował nastrói ponury i dUS?.ny? 

Teraz, po przerwie, WStZyiSl!;ko s.ię odmieniło. Gaston Meurant 
zeszedł na drugi plan, podwójne zabójstwo st.racilo jak·by swą 
doniosłość. Zeznanie Mai1g;re.ta wniosło nowy element, PO<Stawilo 
nowy problem, d\'ruznaczny, pachnący skandalem. Sala intereso­
wała się już tylko mlo<ią kobietą, którą widzowie z ostatnich 
ław na p;ró?mo .uslłowaili dojrrzeć. Powodowało to si:rozegó!liny ro­
dzaj głośnych szmerów, toteż przewodnicz.ący wodził surowym 
w_z:rokiem po zebranych, jakby chciał wyłowić oczyma spraw­
cow hałas.u. Trwalo dość długo nim zgiełk zamarł, a ct•sza 
znów zapanowała w audytorium. 

- Uprzedzam publiczno.ść, te nie będę tolerowal żadnych nie­
pokojów i przy pierwszym zakłóceniu rozprawy. zarządz.ę opróż- ' 
nienie sali. 
Przewodniczący zakaszl.at i poszeptał coś z ase..<orami. 

wy, 16.00 Wiad. 15,10 Prop1nycje do morderców" odc. pow. 17.15 Kier­
Listy przebojów, 16.30 Aktualn. ~ul-1 masz olyt 17.40 Spekfakle roku. 
tura!Jne. 16.35 Muzyka. n.oo Radioku- 18.00 Muzykobranie. 18.30 Polityka 
rier. 11.20 Mistrz06twa Europy w · dla ws.zystkich. 18.45 Pl-osenki - żar­
b<>ksie, 17.40 Leksykon jazzu. 18.0D ty. 19.00 Co wie,czór powieść: „Noce 

ł Muzyka i aj<tuaJ.ności, 18.25 Nie ty!- i dnie" M Dabrowskiej. 19.30 Eks­
k<> d1a kierowców. 18.30 Przeboje z presem przez świat. 19.35 Muzyczna 
Interstudia, 19.00 I wydanie dzien- poczt a UKF 20.00 1 :1 - o sporcie . 
ni·ka. 19.15 Gwiazdy estrad, 19.45 20.15 „Co nadejdzie potem" - na 
Rytm. rynek, reklama. 20.00 Wlad. g '.tarze gra T. Rypdal 20.25 Nie czY-
20.05 Naukowcy rolnikom. 20.20 Mi- ta.liście to pos~uchajcie. 20.45 60 
str.zowie lekkiej batuty, 20.40 Kronika mln. na godzinę - aud. 21.4:; Opera 

I sportowa 21.00 Wfad. 21.05 „C:zy tyg-O<lnia. 22.00 FalttY dnia. 22.08 
I znasz swoje prawo?". 21,20 Melodie Gwiazda siedmiu wieczorów - Zes­

filmowe. 21.30 Mistrz<>stwa Europy w pól The Temptations. 22.15 Trzy 
boksie. 22.00 n w:vdanie dziennika. kwadranse jazzu. 23.00 Wiersze o 
22.15 Mel-O<lie ludowe. 22.30 Propanu- d zieciach. 23.05 Kronika dtwiękowa 
jemy I zapraszamy, 22.45 Mlnlreci- WOSP'RiTV. 23,35 Ballady G, Yar-
tal grupy „Sezam". 23.00 Wiad. brougha Y.airl:>rouha, 

PROGRA..'li U TEl.EWlZ.TA 

PROGRAM I 

12.4~ TV Technikum Rolnicze fW) . 
13.25 TV Techników Rolnicze (Wro­
cław). 15.50 NURT (Kraków). 16.30 
Dziennik (kolor). 16.40 Zwierzyniec 
(kolor, W). 17.30 Echo stadionu (W). 
17.55 Nauka i kamera (z Łodzi) . 
18.15 W środku Polski (z Łodzi) . 

-25- - 26 -

8.30 Wiad 8.35 My 75. 8,45 Mo~y­
wy ludowe. 9.00 J. G. Albrecht.sbeT­
ger - Koncert C-dur. 9.20 Propozy­
cje muzyczne. 9.40 Tu Radio - Mo­
skwa. 10.00 „Spacery wśród winnic" 
aud. lD.20 Koncert. 10.40 Sprawy 
oodzie,nne - sprawy rodzinne. u.oo 
. , Uśmiech Amona" - słuch. 11.30 
Wiad. 11.35 Postęp, d(>m, JlOWO<!Zes­
ność. 11.45 Od Tatr do Bałtyku -
melodie z Podlasia. 12.115 Komun ika­
ty (L). 12.10 fL) „Rady na czasie" 
rep. 12~25 (Ll z nowych nagrań K. 
Krawczyka. 12.40 (f,) 5 mh"l.Ut o spor­
cie. 12,45 (L) Koncert w stylu dixie­
landowym 13.00 OIRT. 13.20 Muzyka. 
13.30 Wi.ad. t3.35 „Piękne late" fragm 
13.55 Mlnlprzegląd !olkJ.orystyczny -
Wiochy. t-4.00 Więcej, lepiej, tan iej . 
14.15 śladem inwestowanych mil!.ar­
dów. 14.35 D. Szostakowicz - Trio 
fortepianowe. 15.00 Zawsze o 15-teJ. 
15.40 Pieśni i tańce. 16.00 „Nauka 
praktyce" . 16.15 Współczesna muzy­
ka. 16.45 (L) Akt. łódzkie. 17.00 (L) 
„Spacer po Łodzi" - koncert. 17.20 
(L1 Jubileusz humanistów - rep. 
17.40 (L) śpiewają chóry_ IR.OO (L) 
Rece nzj-a St. Kub ickiego. 18.20 Ter­
m inarz muzyczny 18.30 Echa dnia 
16.40 Zapraszamy do myślenia - dy~ 
slcusJa. 19.00 I Strawiński - Sere­
nada. rn.15 66 lekcja lęz. ros. 19.30 
„o sole mio - wiecz6T pod oliw­
kami". 2(1.30 Koncert symfoniczny. 
21.30 Z kraju l u świata. 21.50 Wiad 

18 .45 Szare na złote - Mam pomysł 
(W). 19 .20 Dobranoc (kolor). 19.30 
Dziennik (kolor). 20.20 Teatr TV 
Shellaigh Delaney „Znkochany lew" 
(Wrocław). 21.40 Sprawozdanie z mi­
strzostw Europy w boksie - elimi­
nacje (z Katowic), kolor). 22.40 Pe­
l!az (kolor) . 23.10 Dziennik (kolor) . 
"3.25 Oferty (W). 

.................. -...................................................... _ ........ . 

I 
ZASADNICZA SZKOLA 

WŁOKIENNICZA 

dla PRACUJĄCYCH 

Fabryki Dywanów „DYWILAX" 

ł w Lodzi 

OGLASZA ZAPISY 

na rók szkolny 1975-1976 

uczniów z terenu m. Łodzi i okolic 

na kierunek: 

TKACTWA DYWANÓW. 

Nauka trwa 2 lata. 

Miesięczne wynagr-od'Zenie w cza-

sie nauki wynosi: 

w I roku 

w Il roku 

300 zł 

500 zł 

Warunkiem przyjęcia jest ukoń-

czenie szkoły podstawowej. 

Zapisy przyjmuje dział spraw 
osobowych i szkolenia zawodowego 
Łódź, ul. Dąbrowskiego 2471249. 
tel. 455-90, wewn. 241. 

2123-k: 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dz.ieJ!:a.n i Rada W~·dzia.tu Fi102ofie:zno-Historyczne­
go Uallwersytetu Lód7.kiego poda.ją do wiad„mośd, 
że dnia ,12 czerwca 1975 roku o godz. 12 w lokalu 
Lnc:;cytutu Historii, pnzy ul. M. Buczka 27a, '\alla 22 
oc1będzie 'l>ię publ!cz:na obrona pra·cy dok.t<>r.sltiej 
mgr 'rERESY TRĘBACZKIEWICZ - OZIE.MSKIEJ, 
.nt. „Ui:brojenie Słowian połabskich ". 
Pr()lll-04.M: prof. dr. Andrzej Nadol&'ki z IHKM 

PAN (Lódź) 
Rll<.'enunci: prof. dr ha:bil. Lech Leciejewic:z. IHKM 

PAN (Wrocław) 
prot dr habił. And!'.Zej Abramowicz 
"& IHKM PAN (1..ódź) 

• * • 
~iekan i Ra.da. Wydziału Fllowfi~no-HistoryczM­
go Uniwersytetu Lódzkiego poda.ją do wiadomości, 
że dni.a 18 czerwca 1975 roku o god1z. 12 w lokalu 
Jn.styitutu Historii , ptzy ul. M. BuC'Zka 27a, sala 22 
odibędizie się publ:czna obrona pracy d<Yktor~kiej 
mgr ALFREDY OLSZEWSKIEJ, nt. „Fuinkcja pod­
.~ tawowego sZ'kolnictwa wiej~kiego w .syst<~m:e 
n.ltolny,m PRL ~na pny>kta<lzie województt1:·a łó<lz­
\{iego w latach 1969-1972)" 
P :-orrui.tor: prof. dr Ka rol K(l.\!ow,_,ki 
R~··?nzenci: prof. dr Eugen i:a Podgórska z Uniwer­

sytetu Lód!Zkiego 
prof. dr Kazimier.z Wojciec-how6ki 
z Uniwen;ytetu W~w kiego. 

P :ace wyłożone są <io wgłądu w Biibliotea 
nej Unlweii.,-yt,etu LódlJkiego, ul. Ma.tejki 
W:>tęp na rożprawy woln~·. 

Glów-
14/38. 
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~ ZASADNICZA SZKOŁA ~ 
§ BUDOWLANA § 
~ DLA PRACUJĄCYCH ~ 
~ Łódzkiego Przedsiębiorstwa ~ 
S Instalacji Przemysłowych § 
~ w Łodzi, ul. Tokarska 7, ~ 
~ tel. 704-17 ~ 
~ przyjmuje zapisy do klas § 
-~ pierwszych na kierunki ~ 
§ o specjalności: ~ 

~ monter instalacji ~ 
...,., przemysłowych - 3 lato S 
~ Wyoairrodzenle w pierwnym roku S 
~ ~~d~ s 
~ w drugim roku o.auki zł ł80. 1,.." 
~ w tnutm roku nauki ł,40 zł 0& go-§ d.,;ioe plus 25 proc. premii (ok. 1100), § 
§ monter instalacji § 
§ wentylacyjno- ~ 
~ klimatyzacyjnych - 2 lata § § Wyna1rrodzenle ,,. pierwllzym roku S: 
~ nauki •J 'i20. S: 
S "' dn1gim roku nauki zl 600 plus !5 1,.." 
~ proc. premii. S 
§ mechanik maszyn . § § § § budowlanych - 3 lata § 
S Wvoagrodzenie w pierwszym r&ku S 
S nauki zł iso, S S: w drugim roku nauki zł 480, 8 § w tneclm roku nauki ł.łO d u gfJ· § 
§~ Obddkne do11ttżl! Z5 

00
11mc. 1>rehmil fok- 1100). §S: 

~ o o z e y ro czo-oc ronnej w ka- S 
S: tdym roku nauk.i uczn1ow1e otnvmują S § garnitury. koszule i butv ;iraz codzienne § 
~ posiłki regeneracyjne. Absolwenci mają ~ § zapewnione miejsca pracy i korzystne S 
S: wynagrodzenie Zamiejsc·>wym zapewnia- 8 S my m '.ejsca na kursie. Zatpi.sów Tl.a!leży do- ~ 
S konywać w sekretariacie szkoły. ~ § 1906-k § 
WU.HUHh9'AW7//H./H/U/Uh9//////fi 

DROBNE 
ZESPÓŁ Przychodni Spe­
cjalistycznych m. Łodzi -
Przychodnia Sleórno-Wene­
rologiczna ul . Zakątna 44. 
I p., rejestracja, przyjmu­
je całą dobi:: (opró<;z nie­
dziel). udziela porad w za­
kresie chorób wenerycz­
nych i leczy bezpłatnie 

1428 k 

ł>r Jadwi1rn ANFOROWJCZ 
~kórne wenervczne 15-19. 
Próchnika 8 9989 g 

KSIĘŻYCKI - specjalista 
skórne, weneryczne 16-18, 
Thalmanna 3. Retkinia 

9919 g 

Dr ZIOMKOWSKI - skór· 
no-weneryczne, lll-t9 
Piotrkowska Sil 9835 i: 

CZERWONIEC - lekarz gl­
nekolog. Tuwima 20, tel. 
355-30, codziennie 14-18 

D971 I 

Dr BORECKI - gineko­
log. Traugutta 9 10134 g 

CYPERLING - specjalista 
gineko\og PKWN ł 

T9'11 g 

KUPIĘ działkę około 1.000 
m zagospodarowan11 na tra 
sie t.ódź - Koluszki. Ofer 
ty „9850" Prasa, Piotr­
kowska 96 

„SYRENĘ 105" sprzedam. 
Odbiór w „Polmozbycie" 
Nowot ki 82. m . 9 godz. 
lB-20 9680 g 

BONY kupię - H8-25 
9947 g 

SPRZEDAM 2 st:afy stylo­
we oszklone nadaj11ce Ślę 
na szafy blbllot„czne. Tel. 
034-U godz. 9--18 9951 g 

PRZYJDZ, OBEJRZYJ, KUP! • 
„UNIWERSAL" 

pol'eca szeroki asortyment 
importowanych z Chin i Indii 
DZIANIN DRUKOWANYCH 

oraz JEDWABI. 
Adamaszki, żorżety, torlen. 

WYSOKA JAKOSć, NAJMODNl·EJSZE DESENl'E, SZEROKA GAMA 
KOLO·RYSTVCZNA. !141-k ..... 

SPRZEDAM tanio nowe I 
pasy samochodowe. Tel. 
735-57 10055 g 

PUDELKI sprzedam. 
rzańska 18 

Od-
9890 g 

KSIĄŻKI wydane do ro­
ku 1930 ze wszystkich dzie 
dzin stale zakupuje I 
sprzedaje Antykwariat „t>o 
mu Książki" w :t,odzi, ul. 
Piotrkowska 133, tel ~28-12 

1275 k 

PROGRAM II 

17.00 „Rama 111". 17.15 „Słowo ho­
noru" - program publ. (ze Szcze­
cina). 17.45 ,Mazowsze po hiszpan­
~ku" - reportaż !Umowy (kolor) . 
18.00 Sprawozdame z mistrzostw Eu­
ropy w boksie - eliminacje (Kato­
wice, kolor). 19 .20 Dobranoc (kolor) . 
l!J..30 Dziennik (kolor). 20.20 Za kie­
rownicą (kolor)_ 20.50 Koncert pro­
menadowy (Markneukirchen). 21.25 
24 godziny (kolor). 21.35 „Królewicz 
I dziewczyny" - film fab . prod 
CSRS (kolor). 22 .55 NURT (Kraków) 

KOBIETA do dziecka pil­
nie potrzebna. Składowa 
13, m. 39, po 17 9821l g 

ZATRUDNI~ zaraz fry­
zjerkę(ra) damskiego oraz 
uczennicę Zakład Fryzjer­
ski „Lucyna'', ul. Ino\vro„ 
cławska 1 Pawilon róg Lu­
tomierskie.i l Letniej 

I sport. 21.5; Teatr PR. 22.16 Madry~ 
gaty mi?osne.22.35 Dzleła T Bairda. 

1

22.30 W1ad. 
Stop I światło ~zerwone i 

żółte zabrania Ci wejść na 
jezdnię I PJIJOGRA.l\ł III 

10.30 Ekspresem przez ~wiat. 10.35 

9854 g IUlll lłfll 11111111łlI11Il11łl11ł1111 I I I li Ilf li I I Il li I Ił 11111Ili111111111111111 llllłlllłłl lf 11 

MODYS'l'KĘ - czeladnika 
zatrudnię zaraz w pra­
cowni kapeluszy damskich 
w śródmieściu . Oferty 
„94'11 '' Prasa, Piotrkow­
ska 96 

TERESA Lisowska, zgubi­
ła leg. studencką nr 5~8/i 
wyd. przez Pr", Wydział 
Włókienniczy 9815 g 

7.GUBIONO czarną teczkę 
z ważnymi dokumentami. 
zwrot za wynagrod1'en1em 
- wiadomość tel. 927-66 

9826 g 

DNit\ 21 maja godz. 19 
jadąc taksówk11 z postoju 
przy ul. Sterlinga na ul. 
Tuwima, pozostawiono pia 
stlkową torbę z cennymi 
dla mnie rzeczami. Zna­
lazca proszony o zwrot 
za wynagrodzeniem, tel. 
615-29, po 18 9735 g 

/'//////'//"/////////////N/' 

SPOŁDZIELCZE 

POGOTOWIE 
LEKARSKIE 

TELEFON 666-55 
czynne 

codziennie 

DNIA . 18 maj a zginęła m-ac 
la, czarna µodpała:na sac2 
ka <kundel). Za wskazanie 
miejsca pobytu lub odpro­
wadzenie - nagroda. Ret­
klńska 76, m. 4 blok 64, 
tel. 812-711, po godz. 20 

9638 g 

NAPRAWA telewizorów 
'176-14, Głowiński 786'7 i: 

PODWOZIA 7~l)ezp:ecza ma 
sami dźwlekochl<>nnvm; -
Soó!dz!elnla Pt"ac:v „Meta­
lot.echnlka'' . ulica Alek­
sandrowska ~7 przv sta­
cH benz:vn<>we.i. tel 979-55 

6683 Il 

RABKA - przyjm<t dzie­
ci, warunki bardzo dobre. 
Beda, Rabka, ul. Krótka 4 
telefon lG-77 199S k 

SAMOTNI! Duży wybOr 
ofert posiada Biurb Ma­
trymonialne „ Westa" 70-952 
Szczecin, skrytka poczto­
wa 672 1426 k 

BONY kupię, 
329-73 po godz. 18 

tel. 
10144 g 

„SYRENĘ 10~" - spne­
dam. Odbiór Polmozbyt. 
1'el. !98-63, po 17 

1004~ g 

KUPIĘ natychmiast M-3 
lub M-4 własnościowe. Tel. 
21%-23, godz. 9-20 lub tel. 
440-31 godz. lll-22 9134 g 

w godz. 6 - 22. 
MATEMATYKA -

W///////////'////////'//h mgr Piuskowski 
257-11'1 

10035 g 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Zmiana siedziby 
t.ODZKA GRA LICZB·OWA 

,,KUKUtECZ1KA" 

Przedsiębiorstwo Państwowe 

uprzejmie zawiadamia · .' 

PT Klientów, że obecnie siedziba 

l sala gry mieszczą się przy 

ul. Piotrkowskiej 112 
(wejście od al. Schillera). 

T E L E F O N V: 
DYREIOOR 382-22 

GŁ. KSIĘGOWY i DZl·At 
TECH.-ADM. 298-40 

Jl87-k 

• 

• .... „ ... „ .............. „„ ............... „ .• 

INŻYNIERÓW budownictwa lądowego na stano­
wisk~ pełnomocnika naczelnego dyrektora zjedno­
cz.em.a d.s. budowy ZGE Bełchatów oraz na 1>ta­
nowiska specjalistów d.s. budownictwa mies~kanJo­
wego j ogólnego zatrudni z województwa łódzkie­
~<> Zjednoczenie Budownictwa Województwa Lódz­
kiego, Zgt-0o...<:tZenla przyjmuje wydział kadr, ;z.kole­
nia i or1:;an.!r..acji ZBWL w Lodzi. ul. tf.powa Rl. 

------------------------~ 
l 
I 
~ 

KONKURS 
NA STAN·OWISKA 

Łódzkie Przedsiębiorstwo 

Transportowe Budownictwa 
w Łodzi, ul. Górnicza 18/36 
OGŁASZA 

konkurs na stanowiska 

DYREKTORÓW i Z-CóW 
DYREKTORÓW 

oddziałów transportowych. 
Od kandydatów wymagane jest posia­

danie dyplomu ukończonych studiów 
wyiszych, oraz minimum 5-lemi stai na 
stanowiskach kierowniczych ze znajomoś· 
el11, problematyki transportu. 

Oferty wraz z odpisami dokumentów 
na.leży przesyła.et pod adTesem p~dsię:. 
biorstwa., względnie sktndac! bMpośtednio 
w sekretariacie w godzina.eh od 7,30 do 
H.30 w terminie do dnia 5. VI. br. ~034-k 

* SPAWANl·E BLACHARKI 
SAMOCHODOWEJ 

* SPAWANtE OGOLNE 
GAZOWE, ELEKTRYCZNE * REMONTY MASZVN 
I OBROBKA MECHANICZNA 

* GARAŻE BLASZANE NA 
SAMOCHODY 

wykonuje 
w ramach usług dla ludności 

GMINNA SPOŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

W ANDRESPOLU, 
Punkt Usługowy 

$f usarstwa Ogólnego 
w Wiśniowej Górze, 

ul. Krzywa 32. 
Przyjęte zamówienia wykonywa­
ne są w terminie szybkim, zgod­

nie z życzeniem Klientów. 
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Pierwsze niespodzianki 
Szkoda utraconego punktu 

na katowickich ME Mecz o migtrzostwo ekstraklasy piłkarskiej rozegrany w sobotę 
na stadionie przy al. Unii pomiędzy jedenastkami ŁKS 1 bytom­
sldcb Szombierek zakończył się rezultatem reminowym 2:2 (0:2). 

W 
odświętnie udekorow anej ka­
towick iej hali „rondo" odby­
ła się wczoraj Inauguracja 
XXI Amatorskich Bokser-

sk ich Mistrzostw Europy. 
Do turnieju zgłosiło się 163 zawod­

n ików, reprezentujących 23 kraje -
Angl ię , Austrię. Belgię , Bułgarię, 
CSRS. Danię , Finlandię , Francję. 
Grecję. Hiszpanię, Irlandię , Jugosla · 
wię, NRD, RFN, Rumunię, Szkocję, 
Szwecję . Turcję . Walię, Węgry, Wio­
chy, ZSRR i Polskę . 

Młodzi 

Uczestników imprezy powitał w 
imieniu organizatorów wiceprzewod.ni 
czący GKKFiT, przewodniczący Ko­

Bramki zdobyli dla ŁKS: Mszyca (w 7'J min.) i Drozdowski (w 
B!i mln.), dla Szombierek: Grzywaczewski (W 8 min.) i Kwaśniow­
•ki (w 25 min.). Spotkanie :growadzU M. Wójcik (Kraków). 

mitetu Organizacyjnego - s. Nowo- ŁKS: Toma~zewski (od 46 min. Z'Ostał usunięty z boiska (za faul na 
sielski. Ofkjalnego otwarcia ml- Klepczyński), Dziuba, Marchewka, I przeciwniku), a wcześniej „tółtą 
strzostw dokonał prezydent Między- Bulzacki, Smolarek, Milczarski (od t kartkę" za: krytykowanie orzeczenia 
narodowej Federacji Bokserskiej 26 min. Krzemień), Drozdowski, sędziego - Kasalik. 
AIBA _ N. N Denlsow. Ostalczyk, Mszyca, Kasalik, Grzy- w. WROBEL 

Przy dźwiękach hymnu państwo- w~~OMBIERKI: Sowiński, Mierz-
wego pod kopule hali wzniosła się wiak, Wójtowicz, Brzezniak, Włodar­
biało-czerwona flaga, zabrzmiat czak, Nagie!, J, Wilim, Bykowski, 
hejrtal mistrzostw i nad r in,g!em za- Kwaśniowski, Ogaza, Grzywaczew­
lopotała błękitna flaga EABA, 27 sę · ski. 
d2.iów . wyznaczonych do prowadza- Relację z sobotniego pojedynku 
nia walk złożyło ślubowanie. Uroczy . wypada zacząć od 25 minuty, kiedy 
ste otwarcie imprezy zakończył bar- po kolejnej akcji zakończonej sku­
wny występ zespołu pleśni i tanca tecznym strzałem Kwaśniowskiego 
„Sląsk" . bytomska drużyna prowadziła dwo-

Na ka.towicJtim riugu rozegrana ma bramkami. Pierwszego gola uzy-

Oto komplet wyników ekstraklas7 

• Gwardia - ROW o:o e Lech - G6rnik 2:2 (2:1) 
!"' ŁKS - Szombierki 2:2 (0:2) e Ruch - Sląsk 1:1 (0:1) „ Zagłębie - Arka 1:2 (1:1) e Stal - Pogoń 1:1 (l:O) 

e Polonia - · US Tychy 1:1 (1:9) e Wiała - Legia z:e (1:1) 

1. Ruch 
I . Stal 
3. Sląsk 
4 Wisła 
li. Górnik 
e. Zagłębie 
7. Polonia 
8. Lech 
9. Legia 

10. ŁKS 
U . GKS 
12. Pogoń 

TABELA 

13. Szombierki 

44:10 
38:18 
33:21 
31:23 
28:26 
27:27 
26:26 
26:28 
24:30 
24:30 
23:3L 
23:31 
22:30 
21:33 
21:33 
21:3S 

14. ROW 
15. Gwardia 
18. Arka 

59-20 
3&-19 
38-a9 
38-27 
45-35 
27-28 
23-28 
28-36 
3~3 
2&-33 
31-36 
25-32 
37-40 
20-34 
17-34 
20--42 

Zmiana lidera 
VII etap wY•ctgu kolarskiego do­

okoła AnglU rozegrany na trasie 
Southport - Sheffield zakończył się 
zwycięstwem Irlandcz:vka S kel­
ty•ego. W tym samym czastł.' 4:0% .49 
finiszowali Polak' J'. Trybała I 
Szwed B. Johansson. Johansson zdo 
był koszulkę ol'?.odownll<a w~clgu. 
ale ma ten sam łączo,y czaa co do­
tychczasowy lider Czechosłowak Von 
dra cek. 

Drutynowo etap 
wyprzedzając o 56 
at o 218 pierwszy 
Brytanii. 

wygrali Polacy 
sek. Szwedów I 
zespól Wielkiej 

Po pomyślnym niedzielnym etapie 
polscy kolarze zanotowali postęp w 
klasyfikacjach wyścigu. W pierw­
szej dwunastce znajduje się trzech 
naszych zawodnlltów - oboi. Matu­
siaka I Trybały na 5 1 6 miejscu, 
12 miejsce zajmuje T. Zawada. ·-.,; ... ~ mistrzowie 

okręgu 

zost.a.la wwora.j pierWISZ& se11ia waJk I skała już w 6 minucie meczu. Na­
eii.mi.nacyjnycb, w któryeh uczestni- pastnlk Szombierek Grzywaczewski 
azyto 3 polsk.l.ch reprezenta.ntów. o. I przejął dośrodkowanie od kolegt I 
czek•imra.ne z dużym zainteresawaniem zmusił do kapitulucjl Tomaszewskie­
spotlkanie w wadze koguciej pomię- go; ~epre";entaeyjny bramkarz Pol· 
dzy M. MASSliEREM (Polska) I w ski me miał w sobotę najlepsze&:o 
ZASYPK-0 (ZSRR) zailoończyło sję ~a~ dnia. Tl'udno 111ieć wyłą«;znie do nle­
stu:i:onym zwycięstwem pi~ściarz.a ra- go pretensje o p~szczeme obu bra-

Szurkowski zwycięzcą 
Na matach w sall przy ul. Krzy­

żowej odbyły się młodzieżowe mt­
strzostwa okręgu w zapasach w sty 
lu wolnym. Startowało 50 najlep­
szych zawodników z Łodzi I woje­
wództwa. Sporą niespodziankę spra­
wili „wolniacy" sieradzkiego Piasta, 
zdobywaj;ic trzy mistrzowskie tytu­
ły, co zda się potwierdzać opinię 
o dobrej pracy tamtejszych szkole­
niowców. 

Poszczególne kategorie wygrall; 
~2 kg - A. Płachta (Piast), 57 kg -
H. Nowak (Budowlani), 62 k&: - J. 
Kozioł (Pia~t), 68 kg - K. Kubat 
(ŁKS), 74 kg - • R. Wasiak (Budow­
lani), 82 kg - A. Owczarek (Piast). 
90 kg - J. Qgonowski (Budowlani), 
lOD kg - T. Busse (ŁKS), ponad 100 
kg - w. Janiszewski (ŁKS). 

W punktacji klubowej zwyciężył 
ŁKS - 87 pkt„ przed Budowlanymi 
- 68 pkt, Piastem - 42 pkt. I Bo­
rutą - 38 pkt. (w) 

dzleckd„go. . mek. 'Y momencie strzału G_rzywa-
Przyjemną niespodziankę sprawił cz!'~sk;1ego „Tomek" był bowiem na 

katowickiej pl'tbllcznośc.t H, SIIAElD. t1!•e.1sc!', próbując zategn~ć niell,cz: 
NICKI w wadze pa.pieroweJ ,..._,.y. p1eczens!'Wo powstrzy~ame_m p1U!:l 

. • •·Jo· noga. Niestety t11e popisał s1e Toma-
wając w 1>1~wszej rundzie .na sku. szewski nrzy strzale Kwaśniowskie­
tek przew3:g1 z . Irland~krnm B. go. Odbita od popr~eczkl piłka ude­
DUNNE. Nil'. "8.W1ódJ takze R. G~T- rzvła naszego bramltarza w plecy i 
FRYD zwyc1ężaJą.r w kategorU ptór. wpadła do siatki. t w tej sytuacji 
k-OIW&j na punkty Oelika (Tu~cJa). sporo winy ponoszą obrońcy ŁKS. 

A. Szajna 
mistrzem 
Europy 

którzv zbyt późną lnterwenc.1ą po­
zwolili nap;istnikom bytomskim na 
skuteczne złożenie slę do s•r7.ału. Po 
orzerw!e w br'łmce ł.KS stanął 
Klepczyński, debiutując w plerwszo­
IJ11nwvm pojedynku. 
Wydawało sie. żP. utrllta dwóch 

bramek przekre~la już szanse gospo­
darzy na ~·w11lczenle korzy•tnlei­
~:>;ego rezultatu . Ofiarną grą starali 
sie oni zm;enić obra~ walki. I oka­
zało się, że pnv o<iromnel woli 
walki i nieustenliwo~cl mo~na od­
wrócić losv pojedynku. Błkae•iacy 
raz po raz przeprowadzali akcje 
of Pnsvv.rne. 

Trud ten nie poszedł na marne. 

- e rt pmsJU gimnastyk A . Szaj­
na odniósł na mistrzostwach Euro­
py w Bernie życiowy sukces. Polak 
został wraz z reprezentantem ZSRR 
N. Adrianowem zdobywcą złotego 
medalu w ćwiczeniach wolnych. o-

• baj zgromadzili po 19,15 pkt. i wy-

W 77 minucie meczu Mszyca w za­
mieszaniu na polu karnym zmusił 
do kapitulacji bramkarza Szombie- I,_, ___ !!'!!!' __ .., 

Zwycięstwo i porażka 
eki,py W. Zagórskiego 

ol ; 

o 

W Pradze rozegrano drugi półfina­
łowy turnie! indywidualnych żużlo­
wych mistrzostw świata. W pierw­
szej ósemce, która wywalczyła awans 
do finału kontynentalnego, znalazło 
się trzech Polaków: P Bruzda -
zwycięzca tego turnieju oraz P . Wa­
loszek (4 miejsce) i H . Gluecklich 
(5 miejsce) . . Rezerwowym został .F . 
Stach (9 miejsce). 
Odpadł A. Tkocz zajmując 13 

miejsce (4 pkt.). Wielki za :vód spra­
wił J . Szczakiel zdobywając zale­
dwie jeden punkt co dało mu 18 
miejsce. 

W finale kontynentalnym w Le­
ningradzie (22 czerwca) najwięcej 
zawodników - 7 (plus dwóch rezer­
wowych .Turczyński 1 Stach), 
wprowadzlla· Polska, a następnie 
ZSRR - 6, CSRS - 2 i RFN - 1. 

Nowe władze RKS 
W czasie ostatniego zebrania nowo 

wybranego zarządu Rudzkiego Klu­
bu Sportowego dokonano podziału 
funkcji Prezesem klubu wybrano 
ponownie - z. Clcbego, wicepreze­
sami : R- Krepsztula, H. Machałę J. 
Woszczyka. A. l:rbaó.skiego, z. Za• 
rembę i A. Sulata. Obowiązki se­
kretarza powierzono jednemu z naJ­
st arszych działaczy, współzałożycielo­
wi RKS - c. LiMowi. 

W skład 19-osobowego zarządu 
RKS weszll również przedstawiciele 
zakładów sprawujących opiekę nad 
sportowcami klubu: ZPB im. Armtt 
Ludowej, ZPJ „PierwHa" i ŁZCP 
„ Cetech". 

Nowemu zarządowi RKS l wszy­
stkim działaczom, trenerom 1 opie­
kunom życzymy dalszych owocnych 
wyników w rozwoju tego zasłużone­
go dla łódzkiego sportu klubu. 

Szewińska 
• pierwsza 

w Londynle 
I . Szewtńska, która w pląj.ek ·wy­

grała bieg na 100 m w Paryżu, w 
sobotę triumfowała w biegu na 200 
m w Igrzyskach Brytyjskich w Lon­
dynie. Nasza rekordzistka świata 
przebiegła 200 m w ~3,0 I wyprze­
dziła groźne rywalki - A Lynch 
<W. Bryt.) - 23,2 oraz A. Annum 
(Ghana) - 23,tl. 

przedzili brąrowego medalistę J. 
Tabaka (CSRS) o 0.1 pkt. 

Szajna w sobotę miał za ćwicze­
nia wolne ·s,6 pkt„ a w niedzielę 
9.55 pkt. Warto dodać, że w tej kon 
kurencjt dopiero na 4 miejscu zna-
lazł się Bułgar A . Keranow. który 
. 1e•t aktualnym brązowym medali­
stą ml~-trzostw świata w ćwicze­
niach wolnych. 

Dotychczas polski gimnastyk tyl­
ko raz stanął na najwvższvm po­
dium ME - był to w. "Kubica 
mistrz F;uropy w ćwiczeniu na ko: 
niu z lękami w 1969 r . w Warsza­
wie. 

Szajna otrzymał w niedzielę na.1-
wyższą notę konkursu 9 .~25. co po­
zwolił~ POiakowi ~ięgn,ć po tytuł 
wicemistrza Europy za N . Adria-
nowem. 

rek - Sowińskiego. Zacheceni tym 
powodzeniem piłkarze ŁKS nadal 

I bombardowali bramkę Szombierek. 
I na 5 minut przed końcowym I gwizdkiem rezultat spotkania ustalił 
Drozdowski, naldący do najlep­
szych zawodników sobotniego me­
czu. Piłkarz ten zagrał w sobote jed~ 
no ze swych najle1;>szych spotkań w 
tegorocznym sezome. Szkoda jedy­
nle, że jego doskonała gra nie zna­
lazła pełnego zrozumienia u pozo­
stałych kolegów z drużyny. 

Na niezadowalający poziom gry zes­
połu ŁKS miała bez wątpienia wpływ 
utrata bramki jut na początku me­
czu . Kto wie jak rozVlrijałaby się 
sytuacja na boisku, gdyby Drozdow­
ski celniej strzelił głową już w 1 
minucie meczu. Na 3 minuty przed 
zakończeniem spotkania Marchewka 

rz 

W %7 kolejce spotkali II Ugł pil· 
karskiej w grupie północnej nastą­
piła zmiana przodownika tabeli. Do­
tychczasowy lider, Widzew przegrał 
w Olsztynie z broniącym się przed 
spadkiem Stomilem 0:2, natomiast 
gdańska Lecbia wygrała bardzo wat 
ny mecz w Bydgoszczy :& Zawiszą 
l :o f dzięki lepszej rótnicy bramek 

e Polscy akrobaci pokon 
:manin Bułgarów 50:43. 
9 Eliminacyjny mecz plłkarskteb 

l\ol.c. Rumunia - Szkocja zakończył 
si~ remisem 1:1 (1:G). 

e Amerykaflakl średniodystanso­
wiec R. Wohlhuter n:syskał w bie­
gu na 1 milę doskonały czas J.53,3. 

e W Rzymie powstał Enropejski 
Związek Tenisowy (ETA), kt6ry w 
przyszłym roku zamierza zorganizo­
wać I HME. 

• Na zawodach w Krakowie, G. 
Cybulski uzyskał w skoku w dal 
S.O!I. 

przy równej z Widzewem ilości 
punktów, wysunęła się na czołQ ta­
beli. 

Wydaje się, że między tymi dru­
żynami roz~trzygnie się sprawa a· 
wansu do ekstraklasy, bowiem trzę 
ci w tabeli l\olotor ma do prowadzą­
cej dwójki stratę 4 pkt. i prak.tycz 
nie jest to zbyt duża strata, aby 
lublinianie mogli '\\'Yprzedzić rywali 
z Łodzi i Gdańska. 

Trwa zacięta walka o premiowane 
pozostaniem w drugiej lidze „bez­
pieczne" miejsca w tabeli. Cenne 
zwycięstwa, oprócz Stomilu ocinio­
slv zespoły Gwardia (Koszalln) I 
Stal Stocznia (Szczecin). Nie po­
większyły natomiast dorobku punk­
towego stołeczna Polonia I Arko­
nla (Szczecin), które wydają się 
najpoważniejszymi kandydatami do 
podzielenia losu zdegradowanej War 
ty Poznań. 

!\lecz zagłębie Wałbrzych - War­
ta Poznań został rozearany w ter­
minie wcześniejszym. 

GRUPA P'OLNOO....aA 

• Avia - Polonia 1:0 (O:O) e Bałtyk - Gwardia 1:3 (1:2) 
I\ Stomil - Widzew z:o (1:0) 
8 Ursus - Motor 2:Z (2:0) 
I\ Zawisza - Lechia 0:1 (0:0) 
8 Stal Stocmia - Olimpia 3:1 (2:0) 
e Stoczniowiec - · Arkonia 1:0 (1:0) 

TABELA 

K 
orzystając z okazji pobytu w 
Lodzi czwartego zespołu eks­
traklasy koszykarskiej ZSRR 
Dynama z Tbilisi. trener pol­

skiej reprezentacji W. Zagórski za­
witał ze swą ekip• do naszego mia­
sta, aby rozegrać trzy sparringowe 
mecze (<iwa z aruzins.lciml gośćm~ i 
jedno z LKS) przed wyjazdem n.a 
ME grupy „A" w Jugosławii. 

z O: 

e Sta.I t&z\ - Ractomlak T:o (Z:o) 
• Urani.a - ~ %:0 (G:O) 

TABE~ 

1. StaJ (Rz.) 
2. GKS (Kat.) 
3. Odra 
4. P iast 
5. Urania 
6. BKS Bielsko 
7. Moto Jelcz 
8. Star 
9. Stal (St. W.) 

10. Wisłoka 
11. Siarka 
12. AKS Niwka 
13. Górnik (Wojk.) 
14. Sparta 
15. Metal 
16. Radomiak 

37:17 
35:19 
30:24 
30:24 
28:26 
27:2..5 
27:27 
27:27 
26:28 
26:28 
26:28 
24:30 
24:30 
21:33 
!U:33 
21 :31 

41-lł 

35-19 
3$-19 
27-19 
30-'25 
30-25 
25-26 
16-24 
28-23 
2:ł-26 
27-32 
21-33 
25-39 
22-30 
20-31 
19-39 

W Lesznie zakończone zosta~ 
XX szybowcowe mistrzostwa Polski. 
Po raz pierwszy wyłoniono dwóch 
mistrzów krajowych, gdyż mistrzo­
stwa rozegrane zostały w klasie 
otwartej i klasie standard. 

Polscy kadrowiaze nie zachwycili 
łódzkiej publicimoścl Jedynym u­
sprawiedliwieniem jest to, iż trener 
Zagórski ma jeszcze trochę czasu 
na przeprowadzenie ostatecznego 
szlifu formy zespołu przed w\rjaz­
dem. Po sobotnim zwycięsMe fi :70 
(3l :35) ezotaJ nMi kQIZYkane ule­
gli Dynamu 79118 (ł2:ł7). 

W sobotnim meczu najwięce1 punlt­
tów dla polsktego zespołu zdoby.l.: 
Myrda - 15, Gllł'dzlna - lł, Gar'li6-
akl - tz, dla Dynama: BloZlla.szwlH 
- 26, oztchla.dze - 20. Natomiast 
we wczorajszym rewanżu najwieceJ 
ounktów uzyskali dla Polski: Jttr. 
~ - 18, Flod.orom.k - 16, Lad­
niak i GaNlmlna t>O 11, a dla Dyna­
ma: Pu.la.mdti - 29, JhJdzigU!'i - 15 
«u: Cztchładze I DzeryneJa po u. 

Po kilku celnych rzutach Jurkie­
wicza reprezentacja Polski objeta 
prowadzenie. W 18 minucie koszyka­
rze Gruzji uzyskali remis 39:39 I oo 
kilku udanych ak'Cjach (celowal w 
tym śzczególnie najlepsey w zespo­
le Tbilisi - Puławski\ objęit prowa­
dzenie, kończąc pierwsza połowę 
spotkania oiecloounktow11 orzewa~A 

Przed .,,orullłlliem. z reprezentaeJ11 
Polll!lki spotkali Ble ko.w;y'ka.r:r.e LKS. 
Mecz, w lct6rym dJO 27 mm.uty ełka­
esiacy pro'Wladmiti w miare r6wno­
~dme walkę 1>rze-RTYWaJ11c w t:vm 
cizasłe 62:65. zak06m:ył sie ostoa.t~ 
nie zwycl~em kadr0Wli1'Z6w H :70 
(ł3:ł3). 
Najwięcej punktów dla 'POl!!'ki u­

zyskali: Jut<k.$ewl~ - M. DureJko 
- 21, a dla LKS: Olldnlk I Skier. 
k~ J>O lł, Kra$ews1r4 - llS I Ma. 
leea -10. 

TOTO LOTEK 
I l1>sowanle: 

'· 9, n, n, 31, ł3 
dod. 3ł 

D losowan.łe! 
u, 18, 26, zg, 3'7, n 

dod. 'J 

JroóeówJta banderoli: 

łł7813 

,,KUKULECZKA„ 
1, •• 6, 18, 23, 31 

dod. Z8 

kmicówka banderoli 
......... , .... u ....... .,,z 

1 Lechia 
2. Widzew 
3 Motor 
4. Stocznlov.iec 

Dwutygodniowe zmagania pilotów 
33-lS przyniosły niespodziewane rozstrzyg-
31-15 nięcia. Można śmiało stwierdzić, że 
28-25 przyczyniła się do tego w pewnym 
37-25 stopniu zmienna pogoda, przy któ- 1._....,_ ..... __,"-„ 

5. Zagłębie 

(Dokończenie ze str. 1) 

2. M. Nowkki (Włókniarz Lódż> 
- 15 pkt. 

3. C. S<15ia.dek (Gwardia K-ce) 
- 10 pkt. 

4. A. Kaczmarek (Stomil Poznań) 
. - 10 pkt . 

5. E. Barrei'k (LKS Opole) - 7 pkt. 
6. W Jezi.e.rski (Gwardia T<-ce) 

- 6 -pkt. 
7. H. Miksa (Społem Lódź) - 4 pkt. 
8. J. Raczyński (Start Lublin) 

- 4 pkt. 
9. S. Rubin (Gwardia Lódź 

- 4 pkt. 
IO. A. Bek (Społem Lódźl - 3 pkt. 

Jeden t faworytów wyfri~ (obok 
T. M:vt'llika) - S Szoroa ;echal 
w.czora.j zbyt pasywnie i ostatOO?lńie 
zajął dopiero 27 miei&"e. 

Pq ąko6ezenlu wa.Ikl I sekretarz 
Kr. PZPR - B. Koperski udekoro­
wał R. Szurk1>wskiego laurowym 
wieńcem „DL'' a redaktor na.eulny 
na.szeJ gazety - li. Walenda i d:v­
rektor WKFIT - L. Br:vszewski 
wr~zyli zwycięzcy efektowne pu­
chary. 

Po ceremonii dekoracji R. Szur­
kowski przejechał samochodem run 
dę honorową wzdłuż tra.sy 1>1>zdra­
Wiająe wszystkich sympatyków ko­
larstwa 'Zgl'omadzonyeh na ulicach, 
gdzie toczyła. się pa.sjonują,ea. wal­
ka naszej dorocznej imprezy. na. 
którą zaprasza.my w rok-u ·przy­
S7łvm wszystkich łodzian. 
KońcZl\e relację z XXX wyścigu 

„Dl." i „Orła" składamy podz:ięko­
wa.nie t:vm Wllzystkim, którzy nie 
szm:ędzlli trudu, a~y na.sza. impre­
Zll wypadła jak najoka.za.lej. 

* + * 
Po południu w Klubie Dziennika­

rza odby_ło się uroczyste zakończe­
nie naszej jubileuszowej imprezy. 
Uczestniczyli w niej m. In. z-ca 
kierownika Wydziału Organizacyj­
nego KŁ PZPR z. Stanowski, 
dyr. WKFiT - L. Bryszewski, pre­
zes WFS - w. Skupleński oraz 
p_rzędstawJclele PKOl., PZKol„ klu­
bów - organizatorów wyścigów o 
laurowe wteń1:e „DŁ" 1 działacze 
kolarstwa łódzkiego. 

W czasie spotkania wręczono od­
znaczenia sportowe działaczom. bio­
r11cym aktywny udział w przygoto­
wywaniu 1 przeprowadzeniu naszej 
Imprezy. 
Złote Odznaki „Zasłutonego Dzia­

łacza Kultury Flzy~znej" otrzymali: 
T. Sałyga, R. Walenda, G. Markun, 
srebrn4 - w. Król. · 
Wręczono takte 15 honorowych 

(złotych. srebrnych I br4zowych) 
odznaczeń PZKol. 

1-~-
J. NIECIECKI 

Doskonale spisał się również nasz 
plotkarz J . Hewelt . Wygrał on bieg 
400 m ppł. w 51,2, L. Wodzyński wy­
walczył drugie miejsce w biegu na 
110 m pp!. Zv.'Ycięzca Anglik B. Pri­
ce i nasz ototkarz osl;ignęli jedna-
kowy czas, l4,0. · 
Głów.1y bieg mityngu - na 1 milę 

wygrał 21-letni F . Bayi (Tanzania), 
który mimo nie najlepszych warun­
ków atmosferycznych osiągn;ił czas 

e J. Siudy (Szczecin) t:wyciężył 
w regatach jachtowych o P,uchar 
„ Pol<>neza" na Bałtyku. 

• Towarzyski mecz piłkarski .Ju· 
go&ławia - Holandia zakoń<-zył się 
zwycięstwem „Plavicb" 3:0 (2:0). 

e Tenisiści stołowi Polski po zwy 
cięstwie !\ad Austrią 5:2 awanso­
\\"ali do ligi europejskiej grupy „A". 

6. Zawisza 
7. Avia 
8. Bałtyk 
9. Olimpia 

10. Ursus 
11. Stal Stocznia 
12. Stomil 
13 . Gwardie 
H . Arkoma 

36:18 
36:18 
32:22 
31 :23 
U:23 
30:24 
28:26 
28 :26 
27:-n 
27:27 
26 :28 
24 :30 
24:30 
22:32 
22 :32 

29-21 rej przystowlowy łut szczęścia miał 
37- 26 wpływ na ostateczną kwalifikację. 
25-21 Warto odnotować śmiały atak mło-
2~-28 dzieźy na pozycje utytułowanych 
25-261 zawodników. 
19-22 Tytuł mistrza wywalczył najrów-
22-29 niej latający, jeden ze starszych pi-
22- 24 lotów - J. Ziobro, pr:sed równie 
27-32 doświadczonynt - H. Moszczyńskim. 
20-25 Warto też zwrócić uwagę na czwar-
18-n tą pozycję byłego mistrza świata I 

Para łódzkiego 
wicemistrzem 

Włókniarza 
Polski 

iili'ii n 11nr'''11 nm r m mmm 111111 
MAŁY LOTEK 

W zakłaqach Małego Lotka & drńa 
!8. 5. 1975 r . !>twierdzono: 

11 rozw. z 5 trafieniami - -wygra­
ne po 166.987 zł, 1.442 rozw. z 4 tra­
fieniami - wygrane po 1.910 :r.'t 
S5 580 rozw. z 3 trafieniami - wy­
grane po 82 zł . 

e Tradycyjny wyścig „L'Humani­
te" wygrał bułgarski kolarz M. Mar­
tlnow. Polak, J. Baćkowski był 
trzeci-

15. Polonia 
16. Warta 8:46 

GB.tJPA POLUl»l"lOWA 

9_ 50 aktual_nego rekordzisty - E. Maku­
ll, ktory mimo krótkiego .treningu, 
potrafił zająć miejsce wśród najlep-

• Dwa rekordy Polski nstanowill 
szybownicy w Les~nie. J. Centka • BKS Bielsk<> - Gór.nllk (WI 
na „Jantarze-1" przeleciał trójkąt 1 ~1 (O:l) 
('115 km) z prędkością 93.75 km/godz„ • Odra - Stał (St. W.) 1:0 (I:O) 
a A. Dankowska na dwumlejsco- .- WiiStoka - M.oto l :o (O:O) 
wym szybowcu „Halny" „pokonał.a" I· e GKS ('Kat.) - Plat!.t 1:0 (1:0) 
trójkąt 542 km • prędkością &8,711 r-' Meta.I - Sta:r ta (O:O) 
km/godz. e AKS Niwka - Siarka 2:c! (O:ll) 

szych . 1 
W klasie standard tytuł mistrzow­

ski wywalczył równlet doświadczo­
ny pilot - s. Makne, ale już na 
drugim miejscu znalazł się przed­
stawiciel młodego pokolenia - H. 
Toboła ze Słupska . Trzecie miejsce 
zajęła nasza najlepsza pilotka -
P. Maje"'!'ska. 

Na trasie Lask - Wad.lew' - Las.k 
długości ok. 50 km, rozegrane . zo­
stały sz-osowe mistrzostwa Polski pa­
rami. Startowało 61 par. 

R. Szurkowski wraz ze s. Klim­
czakiem, zademonstrowali doskonały 
finisz 1 zwyciętyli zdecydowanie, 
wyprzedzając druga pare o prawie 
1,5 mi.nuty. 

S. Szozda z E · Berclklem wywal· 
czyli trzecią lokatę ustępując n!e­
znacmie parze łódzkiej M. Nowickie-

mu I M. Majkowskiemu. Oto wyni­
ki: 

1) R. Szurkowski - S. Klimczak 
(Dolmel\ - 52.42,05, 2) M. Nowicki 
- M Majkowski (Włókniarz l.ódż) 

54.12,0, 3) s. Szozda - E. Barcik 
(MKS Opole\ - Sł.14,09, 4) P. Kaczo­
rowski - A Swiderek (Gward!a 
Lódt) - 54.20,03. 
Zwycięska pa.ra osiągnęła średnią 

prędkość ł9,4 km/godz. 
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